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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosituje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową w /n o ji r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y 1 llte ra e k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięezn. za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Baspail 
N r. 105 his.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju 
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY"
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZIJŚĆ UEZJJEOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył m imiłościwiej zezwolić Jego ces. i król. 
Wysokości generałowi kawaleryi, Arcyksięciu 
J ó z e f o w i ,  naczelnemu komendantowi kró- 
lewsko-węgierskiej obrony krajowej, przyjąć i 
nosić nadaną Mu wielką wstęgę królewsko- 
rumuńskiego orderu „Gwiazda Bum unii".

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 9 
m aja b. r. nadać najmiłościwiej ces. i król. 
generał-porueznikowi W incentemu K o r o n y  ar  
J e i e n t s i k o w i ,  przy sposobności przenie
sienia go w stan spoczynku, charakter gene
rała  broni ad honores i godność tajnego rad" 
v.y z uwolnieniem od taksy.

P. M inister skarbu zamianował konce- 
pistę austryackich kolei państwowych dr. 
Józefa M u cz ko  w s k i e  g o  i adjunkta pro- 
kuratoryi skarbu dr.. Juw enala Antoniego B o z- 
w a d o w s k i e g o ,  prowizorycznymi sekretarza
mi Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

M inisterstwo handlu zamianowało p ra
ktykantów pocztowych: A leksandra Z d z i e ń -  
s k i e g o  w Nowym Sączu, Józefa G o l o n k ę  
w Kałuszu, Henryka S e d l a k a  i Dawida 
W e i n s a f t a  we Lwowie, Nachm ana M i e s e -

s a  w Tarnopolu, Kazimierza K r a j c z y c k i e -  
g o  we Lwowie, Józefa S t a s i n ę  w Stanisła
wowie, Stanisława S p y s z a  we Lwowie, Zy
gm unta K u r k ę  w Krakowie, Józefa Kl i -  
s i e c k i e g o  w Podgórzu, Michała K r a w 
c z y k a  w Krakowie i W itolda Bronisława 
W a s y l e w i c z a  we Lwowie; dalej ekspedy
torów pocztowych: W incentego Z i m n  a 1 a 
w Kętach, Kazimierza Jana K a u t e g o  w 
Kossowi6, Mikołaja J a w o r s k i e g o  w Skale 
i Antoniego G r a s s l a  we Lwowie; a w koń
cu c. k. podporucznika żandarmeryi W iktora 
P i c h ę  i c. k. sierżantów rachunkow ych: 
Franciszka A g o 1 z e r  a, Antoniego F  e 1 i k s a 
i Franciszka L i p s k i e g o ,  asystentam i po
cztowymi.

Lyrekcya poczt i telegrafów we Lwo
wie przeznaczyła Z d z i e r i s k i e g o  dla W a
dowic, K l i s i e c k i e g o  dla Krakowa, Z i- 
m n a l a  dla Oświęcimia, K a u t e g o  dla Dro
hobycza. P i c b ę  dla Krakowa, A g o l z e r a  
dla Tarnopola a L i p s k i e g o  i F e l i k s a  
dla Krakowa; pozostawiając innych nowomia- 
nowanych w dotychczasowych miejscach słu
żbowych.

L. 39.314.
Obwieszczenie.

W edług reskryptu wysokiego c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 30 
kwietnia b. r. 1. 14.213 zezwolił król. rząd 
bawarski wprowadzać żywe bydło rogate z 
Austro-W ęgier do rzeźni w Lindau i Passau 
przy zachowaniu przepisów, podanych przez 
wys. M inisterstwo handlu w Dzienniku ogło
szeń (Anzeigeblatt) z dnia 27 stycznia 1893 
nr. 188.

r .Do się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do tutejszego ogłoszenia z d. 
2 i 22 listopada i z d. 6 grudnia 1895 r.
1- 90.066, 96.482 i 99.678.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 41.922.
Obwieszczenie.

W edług reskryptu wys. c. k. M inister
stwa spraw wewnętrznych z 10 maja b. r.
1. 15.932 wygasła zaraza pyska i racic w na
stępujących komitatach W ęgier: Arva, Gómór- 
Kis-Hont i Hont, jakoteż w okręgu król. wol
nego miasta Ujvidek.

W skutek tego uchyla się wydany tu- 
tejszem obwieszczeniem z 28 marca b. r.
1. 27.205 zakaz przywozu zwierzątjracicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) z tycn 
obszarów do Galicyi.

Natomiast z powodu powtórnego wybu
chu zarazy pyskowo-racicowej w okręgu król. 
wolnego miasta Sopron i w skutek nadejścia 
do Cieszyna na Szląsku austr. zarażonego 
transportu swiń z węgierskiego komitatu Liptó 
zakazuje się niniejszem aż do odwołania wpro
wadzania do Galicyi wszelki3go rodzaju zwie
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) z pomienionego okręgu^i komitatów 
L iptó  i Sopron.

Bozumie się, .e zakaz przywozu bydła 
rogatego z zamkniętego z powudu zarazy płu
cnej komitatu Arva, ogłoszony tutejszem ob
wieszczeniem z dnia 12 czerwca 1893 1. 44.581 
względnie z dnia 1 iipea 1893 1. 52.986 za
trzymuje i nadal moc obowiązującą.

Ze względu wreszcie na panujący po
mór świń w okręgach król. woln. miast Na- 
gvvar»d i Szatmar tudzież w okręgu miasta 
Szekesfeheiwar, jak niemniej w kom itatach: 
Hajdu, Moson, Szatmśr i Toina zakazuje się 
przywozu do Galicyi świń z tych okręgów i 
komitatów W ęgier.

Przekroczenia tego zakazu, który wcho
dzi w wykonanie z dniem 15 maja 1896, ka
rane będą w edług ustawy z dnia 24 maja 
1882 (nr. 51 Dz. u. p.).

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZIJŚĆ IIE U B Z p O W A

Lwów, 18 maja.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

o reformie podatkowej.
(Ciąg dalszy).

P an  pos. Kaizl twierdzi, że nie powinno 
się za pomocą pewnej douce nolence znie
walać krajów do zrzeczenia się prawa pobie
rania dodatków od podatku osobisto-dochodo- 
wego; przekazywać krajom, jak  on się wyra
ził, zmarniałych szczątków podatków przy
chodowych. Co się tyczy zm arniałych szczą
tków podatków przychodowych" (nb. grunto
wego, czynszowego), nie zdaje mi się, iżby 
wszyscy opodatkowani byli tego zdania, że 
podatki przychodowe istnieją tylko jeszcze w 
zmarniałej wielkości. Jak  wiadomo, w kilku 
dniach przystąpimy do obrad nad obniżeniem 
sumy ogólnej podatku gruntowego; gdyby 
prawdą było, że podatek gruntowy już m ar
nieje, wtedy ludność nie miałaby powodu 
żądać ani obniżenia sumy głównej, ani o- 
pustów indywidualnych. Co się tyczy zaś zrze
czenia się prawa dodatków przez Sejmy, tak 
znakomitemu finansiście, jakim  jest pos. Kaizl, 
nie potrzebuję pewnie dowodzić, że podatek 
dochodowy, któremu zagrażałyby przeróżne 
dodatki, byłby poprostu niepodobieństwem. 
Chcąc tu przeprowadzić mor" .ność podatko
wą, chcąc dojść do dobrych i prawdziwych 
fasyj, powinniśmy kontrybuenta z góry zape
wnić, że nie będzie potrzebował płacić w ię
cej, niż ustanowiono w ustawie. Niebezpie
czeństwo dodatków wywołuje niebezpieczeń
stwo fałszywych fasyj i to, że cały proble
mat może niepowieść się. (B ardzo słu sm ie l)  

A dalej krytykuje pos. Kaizl opusty in
dywidualne. Można być różnego zdania. 
W  mojej pierwszej mowie powiedziałem, że 
może wystarczyłyby pierwsze opusty (bez 
ewentualnego następnego podwyższenia ich), 
a naLomii st wypadałoby podwyższyć udział 
krajów ; to jednak  nie zgadza się ze zdaniem

KRYTYCZNA S M O
Nie było w dziejach porozbiorowych 

Polski, bardziej ruchliwych, ożywionych, wzru
szających, niebezpiecznych, dramatycznych i 
katastroficznych czasów od tych lat pięciu, 
które obejmuje czwarty tom „Listów" A n
drzeja Edw arda Koźmiana.

Nie tylko ważne rozgrywały się wy
padki , ale odbywała się wśród nich walka 
sumień, ścierały się zdania, przekonania i sy 
stómy. Była to w całem tego słowa znacze
niu —  krytyczna epoka; politycznie i ducho
wo krytyczna. —  Miała ona z gruntu zmie
nić położenie narodu i wpłynąć na jego wyo
brażenia.

Była doniosłą dla tego przeważnie, że 
po raz ostatni nadzieja obcej pomocy pchnęła 
naród do walki o niepodległość; że ten wciąż 
ponawiający się w porozbiorowej historyi po
wód, po raz ostatni wszedł v grę.

Ta nadziej:, i ten powód opierały się 
głównie na ogłoszonej przez Napoleona III  
zasadzie narodowości, na jego ogólnej polity
ce i przyjaznem dla Polski usposobieniu.

Andrzej Koźmian przepędził ten czas w 
Paryżu; przez ścisłe stosunki z Walewskim, 
synem naturalnym  Napoleona I, a ministrem

*) „Listy" Andrzeja Edwarda Koźmiana. 
Tom IV i ostatni (1 8 6 0 —1864). —  Z „Przed
mową" wydawcy i przedrukiem „Wizyty mło
dego Polaka u Goethego. — We Lwowie. —  
Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 
1896 r.

i >■

i powiernikiem Napoleona III, był u źródła 
zamiarów cesarza Napoleona i bardzo bliskim 
świadkiem działania oraz wypadków. Był 
czems więcej, bo wybranym przez W alewskie
go pośrednikiem w sprawie polskiej między 
cesarzem a społeczeństwem polskiein, em igra
c ją  i krajem. Należąc przy tem do grona 
„Hotelu Lam bert," pracującego i działającego 
pod przewodnictwem książąt Czartoryskich, 
był, jak mało kto, wtajemniczony w stosunek 
sprawy polskiej do zagranicy, w owe nadzieje 
i powody które wpływały na zachowanie się 
emigracyi, kraju i na rozwój wypadków.

Czwarty torn jego „Listów" jest co
dzienną kroniką tych czasów i pamiętnikiem 
wszystkich przejść, przesileń i zwrotów w na
dziejach i powodach polskich, czerpanych z ze
wnątrz.

Stanowi to główne znaczenie historyczne 
czwartego tomu. Żadna dotąd publikacya nie 
może z nim współzawodniczyć w tej mierze; 
albowiem zbiegiem okoliczności, stanowisko 
Andrzeja Koźmiana było tu zupełnie wyjątko- 
wem nawet jedynem i nikt nie tylko nie u- 
miałby, ale nie mógłby powiedzieć o owej 
krytycznej epoce tego, co się znajduje w li
stach czwartego tomu.

Prócz wielu zalet tych „Listów" jest w 
tem, co się do przebiegu sprawy polskiej od
nosi, motyw diamatyczny, który się rozwija, 
nie sztucznie ani z wyrachowania, ale siłą 
rzeczy wedle prawideł sztuki. — Nadzieje z 
początku wątłe, rosną, wzmagają się, czasem 
słabną( na to, aby znowu się podnieść i spo- 
tężnieć; dochodzą do ostatecznego paroksyzmu, 
gdy w tem zwolna znikać poczynają przemie
niając się w straszny zawód , a tragiczne za
kończenie wywołuje jęk boleści i sprowadza 
głęboki, ponury sm utek, który stanowi prze

rażający kontrast, z błogiemi myślami, uśmie
chającymi się widokami, wiarą, niemal pe
wnością poprzedzających katastrofę czasów. — 
Ztąd to codzienne opowiadanie, te pouine li
sty pisane do rodziny, wzięte razem spra
wiają wrażenie greckiej tragedyi i drga w 
nich przejmująca do głębi duszę n u ta ! Takie 
wywołuje uczucia ta korespondencya od 1860 
r. do 1864 r. — W ypadki uczyniły z niej 
tragedyę. A utora zasługą , iż nie zepsuł ani 
obniżył jej grozy dla tego, że w opisie zda
rzeń i uczuć był zawsze wiernym prawdzie 
a pełnym  prostoty.

Schodząc z gruntu polskiego, spotyka
my się w tym czwartym tomie z pierwszo
rzędnej wartości rzeczami europejskiemi. Pię
cioletni okres panowania Napolena I I I  od 
1860 r. do 1864 r. jest — że tak powiemy — 
uchwycony żywcem na uczynku. Polityka, re- 
ligia, literatu ra , życie towarzyskie, sztuka, 
teatr, u lica, występują w opowiadaniu bar 
wnem, swobodnem, przeplatanem miłym dowci
pem, podniosłemi myślami i zacnemi przeko
naniami. — Jest to rozmowa, której tajemni
cę posiadało jeszcze pokolenie, do którego n a 
leżał autor, a którą my gdzieś między kluba
mi, parlam entam i i sportem zagubiliśmy. — 
Umieją jeszcze ludzie odcinać się lub perorować, 
rozmawiać nie potrafią tak jak  tamci, bo to
warzystwo kobiece przestało być główną pod
stawą stosunków światowych. —  Życie towa
rzyskie francuskie we wszystkich licznych od
cieniach, codzienne i etykietalne, rodzinne i 
światowe, opisuje autor z szczerem upodoba
niem, jako ten, który je  w dawniejszych znał 
czasach, który umie cenić jego zalety, jego 
cywilizacyjne znaczenie i wydawać o niem 
sąd trafny a przychylny. — Autor jest tu w 
swoim żywiole, gdyż był jednym  z ostatnich

prawdziwych ludzi światowych ubiegłych cza
sów i dawnego porządku rzeczy.

Czwarty tom zapoznaje nas tak ie  z ów- 
czesnem bardzo lieznem i niepozbawionem 
świetności polskiem towarzystwem parysLiem, 
od salonu pani Wąsowieżowej z tiadycyą Księ
stwa Warszawskiego, do domu pani z Poto
ckich Kisielewowej z oryginalnemi nowoeze- 
sneini znamionami i polską gościnnością. —  
Jest tam galerya najznakomitszych, najgło
śniejszych udzi europejskich, także polskich. 
Mężczyźni i kobiety, literaci i wielkie damy, 
panujący i ministrowie, książęta i wodzowie, 
mówcy, artyści i uczeni, przesuwają się przed 
naszemi oczyma z właściwemi im znamiona
mi, w oświetleniu codziennych zdarzeń i wiel
kich wypadków a niektórzy stają się ciągłem 
naszem towarzystwem. — Doniosłe sprawy 
światowe przeplatane są zabawnemi anegdo
tami a jedne i drugie pozwalają uchwycić 
charakterystykę epoki. —  Pełno tu szczegó
łów, wiele poufnych zwierzeń, dużo rysów 
znam iennych. — Autor zwraca uwagę na to 
wszystko, co się składa na wierny a ożywio
ny obraz czasów, które opisuje; drobnoaiki 
nawet dopomagają do uwydatnienia całości. — 
Wszystko, co godne wspomnienia, żywo go u j 
muje i dla tego żywe budzi zajęcie. —- Nie 
ma tu  długich rozpraw ani rozum iwan. —■ 
Uchwycone są w lot zdarzenia i cechy epok*; 
obyczaje i właściwości ludzi. — Buzmaitość i 
różnorodność przedmiotów n:e przemieni £. się 
w chaos, bo porządkują 1 przekonania, mysi 
przewodnia, bo opowiadaniem kieruje wpra
wa pisarska, dobrj smak i  nad wsz„ 
góruje urocza pogoda uczuć.

Żyje się wśród ówczesnych zwyczajów, 
mód, obyczajów Jakżeż wiernie prz ustawia 
je  aumr bez powziętego z góry zamiaru , je



trzeba było przy podatku dochodowym stwo
rzyć surtaxe, którąby powetowało się to, co 
wskutek owego zwolnienia od podatku P ań 
stwa ubywa. Nie myślę mówić o moralnej 
stronie takiego wybiegu (wesołość), ale jest 
to sposób niewykonalny. Pan poseł wie do
brze, że podatek dochodowy ma godzić w 
cały dochód , którym w jedno spływają 
wszystkie cząstki, a do nich mogą należeć 
także procenta od walorów zwolnionych od 
podatku. Jakąż techniką podatkową możnaby 
w te procenta osobno jeszcze ugodzić, nie 
obkładając ich wprost podatkiem rentowym?

Co się tyczy innych rent, mamy pewną 
kategoryę, w którą łatwo ugodzić i w którą 
też się ugodzi; są to procenta intabulowane 
i wogóle te procenta, które wynaleść można 
z jakiegobądź dokumentu publicznego. Ale 
wedle mojego przekonania, głównym proble
matem podatku rentowego jest ugodzić w te 
procenta, które nigdzie nie są intabulowane, 
których z dokumentu żadnego wynaleść nie 
można. Te zaś wynajdzie się, gdy sic będzie 
miało dobry podatek dochodowy. Mając bo
wiem taki podatek dochodowy, który daje 
prawo strącania procentów, ma się sposób 
wynaleść tych, w których ręce te strącane 
procenta płyną. Rzecz to bowiem całkiem na
turalna, źe nie mogą usuwać się Państwu te 
części dochodu narodowego, które strącane 
są przez dłużnika obowiązanego płacić poda
tek dochodowy. Do dochodów dłużnika te 
części dochodu narodowego nie należą, płyną 
do innej kasy, a fasye, dające właśnie prawo 
strącania, nastręczają sposób, żeby wynaleść 
to źródło, do którego procenta te wpływają. 
Sądzę przeto na pewno, że gdy ta ustawa o 
podatku dochodowym wejdzie w tycie, ziści 
się też idea dobrego racyonalnego podatku 
rentowego. Zresztą mówię to tylko w ogólności. 
Czyż uchwalacie panowie ustawę, którąby 
tylko jednomyślnością głosów zmienić można? 
Lata, dziesiątki lat pozostają się przyszłym 
pokoleniom ; te mogą sobie reformować i po
prawiać ustawy, jak  im to wyda się rzeczą 
konieczną. Rzecz główna dziś jest ta, żeby u- 
przątnąć dotychczasowe złe ustawy, a w ich 
miejsce stworzyć coś, powiedzmy, miernie do
brego : większe udoskonalenie należy do przy
szłości.

Pan pos. Kaizl bardzo ujemnie krytyko
wał postępowanie karne. Otóż i ja  już w je 
sieni poruszyłem tu myśl, czy nie wypadałoby 
zmienić niektórych uciążliwych postanowień 
karnych w projekcie reformy podatkowej — 
czy teraz, czy później, to wys. Izbie pozosta
wić trzeba. Ale uznając potrzebę zmian, mu
szę jednak powiedzieć: już ten projekt, jaki 
jest, zawiera pewne kroki postępowo, jakich 
dotychczas brakło austryackim ustawom po
datkowym. Pan poseł m ów i: inspektor poda
tkowy będzie dyktował grzywny całkiem sa
modzielnie. A cóż dzieje się dzisiaj ? Dziś 
jest on tak samo panem życia i śmierci kon-

trybuentów, i właśnie pod tym względem re
forma już tyle ulepsza dzisiejszy stan rzeczy, 
że przyjęto do niej na wniosek Izby postano
wienie o pewnych senatach podatkowych z 
przyzwaniem sędziów. Nie mówię, iżby tym 
sposobem już wszystko było się stało. Pozwól
cie mi panowie, przypomnieć mowę pos. Pa 
caka z przeszłego roku, którą umotywował 
rezolucyę następującą: „Postępowanie co do 
postanowień karnych w §§. 239 i 235 z wy
jątkiem  kar porządkowych, przekazuje się s ą 
dom skarbowym. Sądy skarbowe uregulowane 
będą osobną ustawą. Postępowanie będzie to 
samo, co przepisane procedurą karną z dnia 
23 maja r. 1873, z wyjątkami, które wymie
nione będą w ustawie o sądach skarbowych". 
Jest to ważna sprawa, którą tu pos. Pacak 
poruszył w sposób godny uznania. Niema w 
ogóle dziedziny tak trudnej w administracyi 
skarbowej, jak sądownictwo skarbowe. Nie 
oddaję się bynajmniej złudzeniu, iżby to z 
dziś na jutro zreformować lub zrmenić mo
żna ; ale postarałem się już, żeby reformą pro
cedury karnej w sprawach skarbowych zajęto 
się energicznie. (Huczne brawa). Rozpoczęli
śmy już pertraktacye z M inisterstwem spra
wiedliwości ; spodziewam się, że w lecie spra
wa potoczy się raźniej. Przy tej sposobności 
załatwiona będzie ta bardzo ważna kwestya 
przyzwania zwyczajnego sądownictwa karnego 
do udziału w sądownictwie skarbowem, którą 
wys. Izba zajmowała się już przeszłego roku. 
Pamiętam dobrze, że po r. 1880 wśród obrad 
nad podatkami od cukru i od wódki bardzo 
wiele mówiono o tej kwestyi. Nie łatwy to 
tem at i nie mógłbym zaraz dziś zdecydować 
się stanowczo na proste zastosowanie_ zwyczaj
nego prawa karnego. Trzeba pewnie będzie 
stworzyć jakieś mixtum compositum.  ̂Trudno 
będzie przyzwać sądy tak, jak  są ; że atoli 
równie pod względem postępowania, jak pod 
względem składu sądów skarbowych trzeba 
zbliżyć się do postępowego sądownictwa kar
nego, o tera ja nie wątpię ; a chociaż nie 
mogę dziś jeszcze przedstawić projektu usta
wy, mogę jednak przyrzec że sprawa będzie 
sumiennie studyowana, a w. czasie  ̂niezbyt 
długim, może w dwu latach będzie można ure
gulować ją  ostatecznie w duchu życzeń ludu 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rada Państwa.

(C D X C V  posiedzenie Izby poselskiej).

(J . G l)  W ie d e ń , maja. (K(p^.spon- 
deneya Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie
dzenie o godzinie 11 m inut 15.

Od Rządu w niesiono: projekt ustawy o 
pozyskaniu pieniędzy na zakupno placu pod

większości tej Izby ani też ze zdaniem 
przeważnej większości kontrybuentów ; nie po
zostaje więc nic, jak  poddać się. Ale nawet 
w  razie, gdy opust dojdziejrzeczywiście wyso
kości 15 prc. (t. j. w podatku gruntowym), 
będzie to pośrednio pomoc dla krajów, bo u- 
zyskają więcej swobody dla dodatków swych, 
gdy podatki skarbowe będą mniejsze, będą 
mogły wytężyć politykę dodatków więcej, niż 
dziś, gdy podatki skarbowe same już są tak 
wielkie.

Przy tej sposobności chciałby pos. Kaizl 
zaprowadzić coś podobnego co uchwalono w 
zakresie podatku zarobkowego (t. j. nadać o- 
pusty w podatku gruntowym , nadać nie dla 
wszystkich równe, lecz wyższe dla najm niej
szych kontrybuentów, a coraz niższe dla wię
kszych). Teoretycznie ma on zupełnie słuszność; 
ale ponieważ pan poseł wie, że mamy kata
ster parcelowy, przeto będzie też wiedział, że 
nie można zaprowadzić różnicy w opustach, 
bo opust odnosi się nie do osoby wielkiego 
czy małego ziemianina, lecz do sumy po
datku opartej na podstawie katastru parcelo
wego. (T ak jest!  tak jest!) Co się tyczy zaś 
stopniowania opustów w podatku domowo- 
klasowym, to mu bardzo dobrze wiadomo, że 
artykuł X II ustawy niniejszej przypisuje wła
śnie szczególniejszą względność dla właści
cieli m ałych dom ków; a rozumie się samo 
przez się, że Rząd wykona ten przepis.

O podatku rentowym pos. Kaizl mówi, 
że jest niedostateczny. Czy podatek rentowy 
powinien być dalej posunięty, czy nie, zależy 
to naturalnie od osobistego społeczno-poli
tycznego pojmowania tego podatku. Nie za
puszczając się zbyt głęboko, zapytam ty lk o : 
jakiż jest podatek rentowy dotychczas? W y
nosi prawie tyle co zero. Jedną z przyczyn 
tego jest owo prawo strącania podatku przy 
płaceniu procentów dłużnych, które dziwnym 
sposobem wedle wniosku jednego z panów 
preopinantów ma pozostać niezniesione, a które 
przecież, jak  wiadomo, jest najzupełniej złu
dne, bo rozumie się samo przez się, że d łu
żnik nigdy nie ma tej siły, żeby zniewolić 
wierzyciela, aby rzeczywiście pozwolił strącić 
sobie cząstkę procentów. (Tak jest! tak jest!)  
Można to prawo przeprowadzić formalnie, 
wtedy odbije się na stopie procentowej. 
W rzeczywistości atoli podatku tego nie po
biera się. W porównaniu przeto z dzisiejszym 
stanem rzeczy każdy podatek rentowy, jaki- 
kolwiekby on był, będzie lepszy, niż żaden. 
(O bjawy zgody). A teraz proszę przywieść 
sobie na pamięć przedmioty mogące uledz 
podatkowi rentowemu. Macie przedowszystkiem 
walory papierowe. O ile nie są ustawami 
zwolnione od podatku, rzecz jest w porządku; 
co do tych atoli, które są zw olnione, nie 
można tych ustaw znieść nową ustawą. For
malnie można znieść ustawę ustawą, ale nie 
można dopuścić się bezprawia. Na to pos. 
Kaizl odpowiada: Aby bezprawia uniknąć,

dynie opowiadaniem tego, co widzi i słyszy. 
A  starczy to za wszelkie badania i komen
tarze.

„Na zakończenie mego tygodnika opo
wiem wam, co tu opowiadają. Persigny am
basador francuski w Londynie, wrócił z żoną 
z Londynu, mówią, że już się nie będzie mógł 
tam pokazać. Pam  Persigny, Ney z domu, 
jest na pół szalona a przynajmniej bardzo 
żywa. W dała się więc w rozprawę polityczną 
z siostrą ładnej pani Rotschild tu tejszej; obie 
zapasnice żwawo się ścierały, aż nakoniec 
zniecierpliwiona am basadorowazawołała: Fows 
etes une cochonne de ju w e. Żydówka unie
siona gniewem, zapewne za „świnię11 nie za 
żydówkę, palnęła w twarz ambasadorowa, 
jedni mówią raz, drudzy dwa. Z policzkiem 
na twarzy nie może wrócić pani Persigny do 
Londynu“.

Albo to co pisze o sprzeczce tej samej 
pani Persigny z księżną M etternich.

„Od niej zajechałem do „Lubej Pani" 
(pani W alewska) na dobrą godzinną rozmowę. 
Opowiadała mi pobyt w Compiegne, zabawy 
i widowiska. Ale najzabawniejszą była kłó
tnia, z powodu widowiska, między waryatką 
panią Persigny a księżną M etternich, au pcu  
folichonne. Urządzeniem obrazów i szarady 
trudniła się księżna ze Stefanią Tascher. Dano 
do wyboru pani Persigny wystąpienie w obra
zach lub w szaradzie, obrała-szaradę. Widząc 
potem, że w obrazach lepiej się można przed
stawić, przyszła do księżny z gorżkiemi wy
mówkami, że jej w nich nie przeznaczono 
m ie jsca ; c’est une infamie de m ‘avoir ainsi 
ecartee, rzekła z gniewem. Na to księżna, przy
brawszy ton wielkiej pani i ambasadorowej, 
w proch skruszyła kapryśną Egle (takie jest 
imię pani Persigny), ztąd łzy, szlochanie, atak 
nerwowy, poruszenie w całem towarzystwie, 
zakłopanie mężów. Księżna z żywością sobie 
właściwą nie szczędziła i przed cesarzową i 
przed całem towarzystwem żartów i epigrama
tów S i elle veut figurer ians les tableaux, 
elle u a  qu'a representer la Source d Ingres, 
mówiła. (L a Source malarza Iugres jest to 
nimfa bez żadnej odzieży). W ielkie więc za- 
mięszanie w towarzystwie, rczdział na dwa 
stronnictwa. Na drugi dzień pani Persigny 
zbliżyła się do księżny,, lecz ta  ją  bardzo wy-

niosłemi słowami odepchnęła. Nowe więc pła
cze i spazmy. Nastąpiły przełożenia, negocya- 
cie, medyacye, a że księżna jest w g ran 
cie najlepszą osobą, _ więc _ się udobruchała i 
w dzień przedstawienia napisała parę słów do 
pani Persigny i zgoda nastąpiła i Egle umie
szczenie w obrazach znalazła, ale już na ten 
ostatni tydzień na nowo nie była zapro
szoną. — Co najzabawniejszego było, to kłopot 
mężów, książę M etternich mówił: Si elle 
exaspere ma femme, elle est capable łle lwi 
donner un coup de pied. Persigny głośno wy
rzekł : S i la  princesse Vinńt& elle iu i sautera 
a, la figurę et lui drrachera les yeux“.

Czyż się nie jest na dworze Napoleona
III. i pięknej Eugenii, między zaproszonemi 
na słynne w Compiegne zabawy?

Przytoczymy coś, co w wyższym stylu 
znamionuje obyczaje, zakrój, atmosferę dworu 
cesarskiego a zarazem błyszczy niepospolitym 
acz śmiałym dowcipem. W iadom o, że ks. 
Napoleon był bezbożny, że zaś żona jego, ks. 
Klotylda błyszczała cnotami.

„Gdy mówię o tym ukochanym Ksawe
rego Branickiego księciu —  pisze autor — 
nie mogę się wstrzymać od przytoczenia ci 
wybornego i dowcipnego powiedzenia księżnej 
M atyldy. Bratowa jej, ks. Klotylda, święta i 
czysta istota, użalała się na cierpienia ciąży 
i dodała, że czuje que Venfant se remue beau- 
coup. — Je crois bien qu il se remue, śecria  la  
princesse M athilde, Gest un petit diable dans 
un benitier.

Przytoczone jedno powiedzenie, jedno 
słowo, wystarcza, aby uwidocznić wypadek 
lub postać. Był słynny w Paryżu kaznodzieja
0. M in ia rd ; _ autor daje nam go poznać za 
pomocą dowcipu Rogera Raczyńskiego, który 
wychodząc z kazania, zaw ołał: G'est le Zouave 
du Bo,n D ieit!

Ślub ks. Polignac z córką bankiera Mi- 
resa oburzał świat arystokratyczny i legity- 
mistów. Ci ostatni przypatrywali się uroczy
stości w kościele M agdaleny z okien znajdu
jącej się naprzeciw restauracyi Duranda. Za
raz też, mówi autor, Paryżanie powiedzieli: 
Les Ju ifs etaient a leglise et les protestants 
a la fenetre.

Ileż scen, epizodów, rozmów zajm ują
cych, zabawnych, niezwykłych. Jako rodząie-

wy obraz polityczny, doskonałym jest obiad 
w Em s dany przez ks. Pawła Esterhazego, 
a na którym hr. Morny pokazuje świeżo ode
brany list °d cesarza Napoleona, uspakajający 
Niemcy i kustryę. V\ycieczka do Rzymu z 
panią Kisielew, audyeneya ił | i usa Ix . i rze- 
wna scena z powodu Polski, wszystko to ma
lownicze, pełne życia i uczucia. Autor prze
powiada, że „zjednoczenie całych M łoch sta
nie się ze stolicą w R żen ie". Ale niżej 
nieco zapisuje słowa Thiersa, który gdy ksią 
żę Galliera mówiąc o Piemoncie twierdził: 
nom  grandissons, nom croissons, zaw ołał: vous 
ne croissez pas vous cnjlez conime lagrenouille.
Sam zaś nie oszczędza Włochów z którymi
go rozłączają przekonania religijne. W ycho
dząc z opery, mówi, że „od czasu jak  Włosi 
narodem zostali, głos stracili", a później przy
tacza słowa Aleksandra Potockiego: „Włosi 
stali się wojownikami a Polacy tenoram i11. Co 
go zaś najbardziej gniewa, że „w Polsce u- 
wielbiają Piemont i Włochów, a oni wściekają 
się na ruch warszawski, umizgają się do Ros
s / i" .  „W łochy dopiero zadziwią świat swoją 
niewdzięcznością". Znajdujemy między innemi 
godne powtórzenia głębokie zdanie: „Ros- 
syanie znoszą najcięższą niewolę byle tylko 
mogli innych uciskać".

Do pięknych, przejmujących opisów na
leży zgon ks. Adama Czartoryskiego (lipiec 
1861 r.). I t;u jedno przytoczone słowo od
twarza postać, która smętnie ze sceny scho
dzi, a z nią cały świat emigracyjny z jego 
marzeniami, nadziejami i wiarą. Książę do
gorywał, już zbliżało się konanie, gdy w tern 
„generał Zamoyski z Londynu telegrafem we
zwany przybyb poznał go książę i pierwszem 
pytaniem pow itał: „Cóż z Londynu przy
wozisz?".

— Czyż w tem — „co z Londynu przy
wozisz" — nie streszcza się cała epoka emi
gracyjna?! Książę Adam do grobu zaniósł 
przekonanie, że coś z Londynu dla Polski 
przywieść można. Co za wierność, jaka siła 
wiary, jaka uporczywość w szlachetnych złu
dzeniach !

Jakże doskonale znowu autor określa 
Beatryce Zygm unta Krasińskiego, Delfłnę Po
tocką, nazywając ją  Za reine du caprice.

Nie brak wesołych i zabawnych epizo-

gmach pocztowy w Karlsbadzie; projekt usta
wy o pupilarnem bezpieczeństwie obligacyj 
kolejowych czeskiego Banku krajowego.

Pismo prezydyum gabinetu wzywa Izbę 
do wyboru Delegacyi dla wspólnych spraw7 
Monarchii.

P r e z e s  zapowiada wybory na koniec 
przyszłego tygodnia.

Pan M inister kolei żelaznych generał 
G u t t e n b e r g  na interpelacyę Schw aba, dia 
czego nie ogłosił jeszcze postanowień pary
skiej konferencyi o zmianach w międzynaro
dowej konwencyi o kolejowym ruchu towa
rowym, odpow iada, że konfereneya ta nie 
miała prawa samodzielnie zm ieniać, lecz 
poczyniła tylko propozycye, nawet nie jedno
myślne, które podlegają aprobacie wszystkich 
rządów interesowanych. Dotychczas niewia
domo, czy wszystkie zgodzą się na nie, a sa
ma konfereneya jednom yślnie zaleciła trakto
wać propozycye dyskretnie, dopóki rządy się 
nie oświadczą.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad ustawą o zaprowadzeniu reformy poda
tkowej.

Pod dyskusyę idzie artykuł XIII, który 
stanowi: Opusty w podatkach realnych i u- 
dział w sumie przekazanej krajom dostaną się 
kontrybuentom podatków realnych i fundu
szom krajowym tych tylko krajów, których 
Sejmy co najpóźniej z końcem pierwszej se- 
syi po wejściu w życie ustawy o bezpośrednich 
podatkach osobistych uwolnią podatek osobi- 
sto-dochodowy od dodatków zawisłych od kom- 
petencyi sejmowej. Opusty i udziały, których 
dla braku tego warunku zrealizować nie bę
dzie można, przepadną na rzecz skarbu Pań
stwa.

Pos. B a e r n r e u t h e r  wysławia refor
mę podatkową jako dzieło społeczno-polityczne, 
do którego każdy powinien przyłożyć ręki; 
tylko nie podoba się mu artyiruł X III , bo w 
interesie gmin lepiej pozwolić obłożyć doda
tkiem podatek osobisto-dochodowy, niż żeby 
miały obłożyć większymi dodatkami podatki 
przychodowe. Czyni przeto wniosek, aby do
dano do artykułu X III ustęp, wedle którego 
gminy za zezwoleniem Sejmu mogłyby po
bierać od podatku osobisto-dochodowego do
datek co najwięcej 20-procentowy. Imieniem 
pos. Gassera przedkłada mówca podobny wnio
sek, z tą różn icą , że dodatek gm inny mógł
by wynosić 50 prc., ale nadm ien ia , że pos. 
Gasser oczywiście za daleko się posuwa. Mów
ca kończy oświadczeniem, że, jeżeli Izba od
rzuci jego w niosek, głosować będzie w trze- 
ciem czytaniu przeciw ko całej reformie.

Pos. G r o s s  nie pojmuje twierdzenia, 
że kraję i gminy poniosą krzywdę w skutek 
ulg w podatkach przychodowych. Mimo tych 
ulg dodatki krajowe i gm inne pozostaną co 
do rzeczywistego rezultatu finansowego zupeł
nie te same co teraz, tylko procentowy sto
sunek ich do swojej podstawy podatkowej bę-

dów, jak z owym Galicyaninem, który „z pe
wnością i zarozumiałością sobie właściwą, za
ręczał, że do cesarzowej Eugenii mówi się 
podług nowej etykiety Sire Madame. Gdy 
mu to zaprzeczano, utrzymywał, że tak cesarz 
postanowił, że wie to od jakiegoś ambasadora; 
spostrzegł się dopiero, gdy się wszyscy je- 
dnozgodnie od śmiechu zanieśli. Pokazało się, 
że dopiero co był czytał mowy merów, którzy 
przemawiając do cesarza i cesarzowej zaczy
nali mowy od: Sire! Madame

Na wieczorze u p. Drouyn de Lhuys 
była ambasada japońska, przedmiot ciekawo
ści Paryża. Damy zwłaszcza cisnęły się do 
Japończyków. „Pan:' Seebach była najw ale
czniejsza w tym S u rm ie . Dostawszy się do 
Japończyka, który trochę umie po francusku, 
opanowała go i ni« wypuściła ze swych objęć 
a potem nasyciwszy się, miała powiedzieć: 
J ’ai bien jou i de mon Japonais.

W yborny jest epizod o Schatz-Krankheit 
w obozie nasauskim, który do żywego rozwe
sela cesarzowę Eugenię. Bardzo charaktery
stycznym jest opis pobytu Prusaków na dwo
rze francuskim < 1861 r. Albo przedstawie
nia w Fontainebleau. „W niedzielę dobrawszy 
cesarzowa kilkanaście wybranych '"osób, usta* 
nowiła une Cour d'amour, której królową pa
nią Lizę Przeździecką ogłosiła Zasiadła więc 
na tronie a cesarzowa niższe od niej zajęła 
miejsce. Każdy^ miał jakąś miłosną powieść 
opowiedzieć, którą królowa osądzić miała. P ię
kny Ni gra, poseł włoski, rozpowiadając swoją, 
raptem rz e k ł: Ht il a essaye de la  violer. 
Potem obracając się do cesarzowej dodał ze 
swoim akcentem w łoskim : Peut-etre ze ne me 
fais pas soufisamment comprendre de Votre 
Mazeste.

W  poważnym kierunku są rzeczy nieo
cenione, bo jedyne, których się nigdzie nie 
znajdzie, bo poufne, o tem, co dla nikogo obo- 
jętnem być nie może „....i wieczór skończy
łem  u p. Thiers. Ciekawy byłem, co myśli i 
mówi o opisie bitwy pod Waterloo, przez W. 
Hugo w „N ędznikach". Przeczytał go i drwi 
z niego, powiada: gu' apres une pareille de- 
scription il n'y a p lus rien a dire, zaprzecza 
dokładności opowiadania, zaprzecza owemu 
niesłychanem u słowu, które Hugo w usta 
Oambionna kładzie, zamiast tego, które mu



dzie większy. Jedynie niektóre wielkie gminy, 
jak n. p. W iedeń, utracą nieco z dotychcza
sowej podstawy dodatków gm innych, lecz spe- 
cyalnie W iedeń otrzymuje już dostateczną 
kompensatę w projekcie rządowym o udziale 
miasta w dochodach z akcyzy. Swoją drogą 
pragnie mówca, aby Rząd niecc troskliwiej 
zajął się sprawą finansów nietylko W iednia, 
lecz wszystkich gmin, nawet wiejskich, bo 
wszystkie są obarczone czynność1 im i dla Pań
stwa. N astępnie zwalcza mówca wnioski Ba
reuthera i Gassera, a to w interesie dopro
wadzenia reformy do skutku.

Pos. T hurnher uważa art. X III. za naj
większą wadę reformy podatkowej. Jest to 
nacisk wywarty na Sejmy, żeby wbrew wła
snej woli i przekonaniu uchwaliły zwolnienie 
podatku osobisto - dochodowego od dodatków. 
W skutek artykułu XIII. ludzie nie opłacający 
zgoła nic na rzecz gminy, byle tylko Państwu 
płacili podatek osobisto-dochodowy, będą wy
wierali swym głosem decyduiący wpływ na 
sprawy gm inne. Słowem artykuł NHL ozna
cza pogwałcenie praw gm innych ; mówca gło
sować będzie przeciwko niemu.

Pos. F u s  nie dopatruje się w artykule 
XIII. ani nacisku na Sejmy, ani pogwałcenia 
g m in ; zwalcza wnioski B areuthera i Gassera 
jako sprzeczne z tym celem, żeby krajowa i 
gm inna gospodarka finansowa stanęła na in 
nych podstawach, zamiast na dodatkach do 
podatków.

Pos. S c h w a r z  wywodzi, że artykułX III. 
zmienia statuta krajowe, a więc sprzeciwia 
się konstytucyi. Sejmy, któreby chciały uczy
nić zadość warunkowi artykułu X III., mogły
by uchwalić to tylko większością dwu trze
cich głosów. Na przypadek, gdyby Izba u- 
chwaliła ten artykuł, zapowiada mówca imie
niem pos. Kaizla wniosek, aby powiedziano, 
że zrzeczenie się przez Sejmy prawa pobierania 
dodatków ma trwać do roku 1909. Od siebie 
wnosi mówca nadać artykułowi XIII. brzmie
nie takie, żeby była w nim mowa tylko o 
dodatku krajowym, a to w tym duchu, by 
Sejm zrzekł się go o tyle tylko, o ile udział 
kraju w przekazanej krajom sumie pokryje 
kwotę, jaką kraj z dodatku do podatku oso- 
bisto-dochodoweg wydobyć może; o ileby nie 
pokrywał, wolno Sejmowi pobierać dodatek. 
Takie postanowienie Sejmu obowiązywałoby 
go na la t dziesięć.

Pos. Dawid A b r a h a m o w i c z  zwalcza 
wniosek Bareuthera, jako godzący tylko w 
mniej zamożnych, albowiem doświadczenia 
poczynione w Prusach pouczają, że dodatki 
do podatku osobisto-doehodowego obarczają 
przeważnie tych, którzy m ąją700 do 1600 zł. 
dochodu, a więc właśnie najszersze koło kon- 
trybuentów. Nadto zważyć trzeba, że bogacze 
przestaliby zamieszkiwać w tych miastach, któ
reby pobierały podatek taki, |a przenieśliby 
się do gm in nie pobierających, gdy tymcza
sem właśnie mniej zamożni są przykuci do

miejsca. Mówca zbija twierdzenie, jakoby 
wielkie miasta wielką ponieść musiały stratę 
na reformie podatkowej; mogą bowiem stra
cić z podstawy dodatków gm innych tyle ty l
ko, ile wynosić będzie suma, wynikająca z zu
pełnego zwolnienia drobnych przemysłowców 
od podatku zarobkowego. Za to atoli rozszerzy 
się podstawa dodatków o tyle, o ile wielkie 
zakłady i fabryki więcej podarku opłacać bę
dą. Kto w skutek ulg będzie opłacał mniej
szy podatek skarbowi, ten nie będzie opłacał 
mniejszego też dodatku g m in ie ; dodatek po
zostanie ten sam, tylko zmieni się procento
wy stosunek dodatku do podatku, a mianowi
cie podwyższy się. Ponieważ zaś podwyższe
nie procentu dodatkowego będzie powszechne 
na całą gminę, przeto ci zamożni, którzy ulgi 
nie otrzymają, będą płacili większy od dotych
czasowego dodatek. Twierdzenie, że Sejmom 
mogłoby wydać się rzeczą ponętną nie zgo
dzić się na ' artykuł XIII, zakrawa poprostu 
na żart. Oi posłowie, którzyby w Sejmie zło
żyli się na większość, uchwalającą nie przy
jąć warunku artykułu XIII, pewnością ni
gdy już nie byliby wybrani. Mówca zwalcza 
wnioski Schwarza i Kaizla, jako oł liczone nie 
na przyjęcie, lecz na zdobycie popularności.

Pos. K a i s e r  popiera wniosek Bareu
thera z tą zmianą, żeby i dodatek gm inny 
był progresyjny. Wnosi przeto poprawkę, we
dle której dodatek od podatku osobisto-docho- 
dowego na stopniach od 600 zł. do 8000 zł. 
dochodu wynosił 10 prc., na  stopniach wyż
szych 20 prc. Słuszność wniosku Bareuthera 
wypływa już ztąd, że właśnie przyszli kon- 
trybuenci podatku osobisto-doehodowego naj
więcej wpływają n ? sprawy gm inne i z urzą
dzeń gm innych najwięcej korzystają.

Tu zabiera głos Pan M inister skarbu dr. 
B i l i ń s k i ,  którego mowę w obszernem stre
szczeniu podamy we właściwej kolei.

Pos. A u s p i t z  przemawia za przyję
ciem artykułu XIII. bez zmiany.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. K a i z l  jako mówca generalny prze

ciw artykułowi uzasadnia swój zapowiedziany 
przez pos. Schwarca wniosek, aby zrzeczenie 
się przez Sejmy prawa pobierania dodatków 
do odatku osonisto-dochodowego miało moc 
obowiązującą tylko do roku 1909. Mówca wy
wodzi, że nowe normy podatkowe potrwają 
tylko do rzeczonego roku, że potem możnaby 
znieść wszystkie opusty i udziały krajów w 
podatkach skarbowych, że przeto i Sejmy nie 
powinny zrzekać się prawa swego na wieki.

Pos. M e n g e r  jako mówca generalny 
za artykułem  wykazuje, że urzędnicy magi
stratu wiedeńskiego fałszywie obliczają ubytek 
w dochodach miasta W iednia wskutek refor
my podatkowej. Ubytek ten wynosić będzie 
nie więcej jak 350.000 do 400.000 zł., a po 
kryty jest zupełnie projektem rządowym, prze
kazującym Wiedniowi część dochodu z akcy
zy. Mówca zwalcza wszystkie wniesione do

artykułu XIII. popraw ki; poczem przedstawia 
reformę podatkową jako dzieło społeczno-poli
tyczne, na jakie nie zdobyła się jeszcze Euro
pa ; bo reforma polega na zasadzie, że skarb 
nie chce z niej zysku, a zamożniejsi mają 
płacić więcej podatków na to, aby uiżyc cię 
żaru mniej zamożnym. Mówca zaleca przyjąć 
reformę bez skrupułów taką, jaka jest; bo gdy
by po tak długoletnich wysiłkach upadła" nie 
łatwo zdobytoby się na nową, a już wcale nie 
na lepszą.

Izba ot rca wszystkie poprawki, uchwa
la artykuł XIII. bez zmiany, a to większością 
równającą się niem al trzem czwartym głosów 
obecnych.

Resztę artykułów przyjęto bez dyskusyi 
a tak tedy c a ł a  r e f o r m a  p o d a t k o w a  w 
d r u g i e m  c z y t a n i u  u c h w a l o n a .

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu rządowy pro
jekt noweli do ustawy z r. 1875 o "zaopatrze
niu osób wojskowych; przyjęto także umowę 
dodatkową do międzynarodowej konwencyi z 
dnia 14 października r. 1890 o ruchu towa
rowym na drogach żelaznych.

P r e z y d e n t  zapowiada, że postawi na 
porządku dziennym trzecie czytanie refor
my podatkowej dopiero po załatwieniu innych 
projektów w sprawach podatkowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 5. — N a
stępne j u t r o . ___________

(C D X C V 1. posiedzenie M y  poselskiej).

(J . GL) Wiedeń, 16go maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie
dzenie o godz 11 m. 15, w obecności bar
dzo szczupłej liczby członków.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
rządowego projektu ustawy o stowarzyszeniach 
cechowych w górnictwie. Komisya wnosi przy
jąć projekt ze zmianami nieeseneyonainemi. 
Sprawozdawcą komisyi jest pos. Falkenhayn, 
który jako m inister wniósł był projekt do Izby 
w r. 1891.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  zwalcza projekt 
dlatego, że owe stowarzyszenia m ają być przy
musowe, że tern przymusowem stowarzysze
niem robotników górniczych z właścicielami 
kopalń Rząd ch ‘-e stworzyć solidarność mię
dzy dwiema całkiem różnemi klasami ludzi, 
których interesa są sprzeczne. Robotnicy gór
niczy tylko z robotnikami innym i solidaryzo
wać się mogą.

Pos. K r o n a w e t t e r  występuje także 
przeciw projektowi przedewszystkiem dlatego, 
że zawiera organizacyę przymusową, w któ
rej stanowisko strony słabszej, t. j. robotników, 
bynajmniej nie jest równe stanowisku strony 
silniejszej, t. j. właścicieli kopalń. Poczem za
puszcza się mówca w krytykę każdego szcze
gółu projektu, we wszystkiem dopatrując się 
niekorzyści dla robotmków górniczych.

Do głosu w dyskusyi ogólnej nikt więce 
nie zapisany.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  czyni wniosek o 
zamknięcie posiedzenia.

Izba odrzuca go 106 głosami przeciw 3 
głosom.

Pan Minister rolnictwa hr. L  e d e b u r 
ubolewa, że obrady nad tą ustawą toczą 
się przy małym udziale posłów, ale nią wy
snuwa stąd wniosku, izby ustawa nie in tere
sowała Izby, lecz owszem domyśla się, że 
nieobecni posłowie uważają ustawę za tak do
brą, iż opozycyi wywołać nie może, zwłaszcza 
gdy w komisyi, złożonej z członków wszystkich 
stronnictw, przyjęto ją  jednomyślnie. Pan Mi
nister omawia następnie ustawę.

Pos. K a u n i c  krytykuje niektóre szcze
góły ustawy z tego stanowiska, że zarządy 
kopalń będą mogły różnemi szykanami tak 
wpłynąć na reprezentantów robotników w za
rządzie stowarzyszenia, iż uczynią icn powol- 
nem i narzędziami jwojemi. W  ogólności je
dnak uv7aża ustawę za dość postępową, by za 
nją głosować.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  znowu czyni wnio
sek o zamknięcie posiedzenia.

Izba odrzuca go 112 głosami przeciw 2 
głosom.

Sprawozdawca komisyi pos. F a l k e n 
h a y n  stwierdza, że tylko jaw ny soeyalista 
Pernerstorfer i wielbiciel rewolucyi francu
skiej Kronaw etter stanowią opozycyę przeciw 
projektowi, a taka opozycya równa się najle
pszemu o projekcie świadectwu. Ustawa ta 
może jak najskuteczniej oddziałać przeciwko 
agitacyom podszczuwaczów socyalistycznych.

Izba 100 głosami przeciw 2 głosom 
uchwala przystąpić do dyskusyi sżczegó- 
łowej.

W dyskusyi szczegółowej ; rzemawiajr^ 
tylko pp. P e r n e r s t o r f e r  i K r o n a w e t 
t e r ,  tudzież młodoczeski pos. D y  k. Za zgodą 
sprawozdawcy pos F a l k e n h a y n a  przyjęto 
pewną stylistyczną tylko poprawkę Dyka, a 
merytoryczną Kronawettera, mianowicie tę, 
że jednom yślny wybór prezesa stowarzyszenia 
górniczego nie będzie podlegał zatwierdzeniu 
przez starostę górniczego. Przy każdem gło
sowaniu pos Pernerstorfer żądał zliczenia o- 
becnych posłów ; liczba ich dochodziła 112, 
114, 117, nakoniec zeszła znowu na 104. 
Przedyskutowano wszystkie paragrafy i ze 
wspomnianerai już poprawkami przyjęto usta
wę w drugiem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 45. — 
N astępne w poniedziałek.

Sprawy parlamentarne.

Komunikat Koła poiskiego z posiedzenia 
Koła w dniu 17 maja 1896 opiew a: Prezes 
z najżywszem ubolewaniem konstatuje rozgło-

przypisywano: L a  gardę mcurt et ne se rend 
pas. Thiers twierdzi, że ani pierwszego ani 
drugiego nie powiedział, lecz, że cała gwar- 
dya zgodnie odpowiadała L a  gardę ne se rend 
p as  i że potem dodano słowo poetezujące: 
meurt. Tak żartując z opisu Huga, zaczął mi 
sam opowiadać bitwę pod Waterloo, jasno, 
malowniczo, tak zapewne jak  ją  opisał w XX. 
tomie „Cesarstwa11, który wyjdzie przy końcu 
czerwca".

A jakie światło rzuca na wypadki i 
stosunki, nas najbliżej obchodzące i na teraź
niejszość, to, co autor pisze we wrześniu 1860 
r. z W iesbadenu: „Król belgijski był wczo
raj z wizytą u ks. Esterhazego, która blisko 
dwie godziny trwała. Pokazywał mu list dopie
ro co od cesarza austryackiego odebrany w 
odpowiedzi na rady i przełożenia, które król 
mu przesłał, zachęcając do wstąpienia na 
drogę reform i koniecznych ustąpień. Bardzo 
uprzejmie rady te przyjęte były i młody mo
narcha zdaje się być umocnionym w zamia
rze zaspokojenia godziwych życzeń i potrzeb 
swych ludów !11

Niezwykłe dziś sprawia wrażenie ta n.p. 
prosta wzmianka w czerwcu w 1862 roku. 
„Był improwizowany wieczór u Walewskich, 
poprzedzony obiadem dla M etternichów. Kilka 
pań i ze dwudziestu mężczyzn stanowiło ze
branie. Ukazał się na nim nowy poseł Prus, 
pan Bismarck-Schoenhausen, który jeszcze nie 
znając nikogo, znajomości zabierał i przedsta
wiał się paniom".

Jeżeli się chce poznać autora, wystarczy 
boleść, jaką doznaje, a czule wyraża na wia
domość o zgonie „najlepszego przyjaciela" ge
nerała Franciszka Morawskiego. Karty te 
pełne ciepła i czucia; a takich, odsłaniających 
duszę i serce człowieka pełno. Nie najmniej 
są one cenne.

Ale w przebiegu strasznych wypadków 
tych lat pięciu ukazuje się dopiero w praw- 
dziwem świetle indywidualność Andrzeja Ko- 
źmiana, która streszcza w sobie poniekąd 
całe jedno pokolenie, jego wyobrażenia, prze
konania, przywiązanie do ojczyzny, złudzenia, 
nadzieje i gorycze.

To też jeżeli ten czwarty tom jest z je 
dnej strony zajmujący i nieobojętny dla euro
pejskiej fizyonom epoki, jeżeli z drugiej jest

* Gazeta Lwowska1* z dnia 1!

w polskiej literaturze wyjątkowym objawem 
w rodzaju listowym epistolaire, w który ona 
nie zbyt obfituje —  to przecież górującein 
jego znamieniem jest i pozostanie, iż przedstawia 
i oświetla z punktu najważniejszego —  kryty
czną epokę. —  Niepodobna pod tym względem 
wchodzić w szczegóły. Tylko ciągłość upowia- 
Jan ia  i całość obrazu mogą dać o owej epoce 
prawdziwe i dokładne wyobrażenie. Bardzo 
obszerna i staranna „Treść", umieszczona na 
końcu tomu, staje się właśnie w tej mierze 
wielce pomocną. Doskonale w niej uwyda
tniony przebieg sprawy polskiej, licznych jej 
przejść, walk autora z ludźmi i z samym so
bą. — W „Treści" tej występuje może jeszcze 
silniej, niż w „Listach", żywioł dramatyczny. 
Ograniczamy się na następujących cytatach 
z pierwszych chwil wypadków polskich, oraz 
z ich tragicznego końca.

»W marcu 1861 roku — pisze autor — 
zajechałem  do Thiersa, którego nie mogę na
wrócić ku nam tak, jakbym chciał. Zawsze 
mnie nazywa : le seul Polonais de bon sens
q u il connaisse. Wczoraj, gdym z nim obszer
nie mówił, zaw o ła ł: Prenez gardę que lebon 
sens ne s'en a illeP

' W maju 1864 r. czytamy: „Pani Liza 
Przeździecka przed wyjazdem w niedzielę 
miała posłuchanie u cesarzowej, która sama 
ją zaczepiła o tem, o czem ona mówić jej o- 
bawiała się. W yraziła swój żal z niemożności 
niesienia pomocy, w końcu rozpłakała się. — 
Oo nam po tych łzach i tych jawnie gło
szonych bezpożytecznych boleściach!“ W lipcu 
tegoż roku „o Boże! co to się porobiło! co 
za odmiana od roku przeszłego". „Wśród ob
cych wyglądamy teraz jak  upiory, wśród 
swoich tylko skargi i jęki". A wreszcie „księ
żna Galizinowa mówiła m i: qu\i Varsovie 
on m'en veut beaucoup. 11 faul sattendre 
a toutes les injustices de la p a r t  de ceux, qui 
souffrent11.

Oto dwa krańce krytycznej epoki. — Ten, 
który pozostawił nam jej opis szczery, pra
wdziwy, na przem ian zajmujący i przejmują
cy mógł, jak  tylu innych zbłądzić, pomylić 
się, zawinić. Wrażenie, jakie się odnosi z je 
go opowiadania, jest i pozostanie, iż był to 
gorący Polak i gorący katolik, patryota i wier
ny syn Kościoła i że te dwa uczucia: polskie

maja 1896.

i religijne, stanowiły podstawę i treść człowie
ka, ale w sposób właściwy pokoleniom, które 
z dziecinnych lat zapamiętało napoleońskie 
czasy a w młodym wieku brało udział w po
wstaniu 1830 r. W tem wartość dzieła i au
tora.

W dziele jest dotkliwa luka, albowiem 
listy do rodziny z 1863 r. i początku 1864 r. 
zostały spalone w chwili ogłoszenia stanu 
oblężenia w 1864 r Nieliczne do braci stry
jecznych i syna, które znajdują się w czwar
tym tomie, wystarczają jednak, aby uchwy
cić i zrozumieć syntezę wypadków i poglądu 
na nie autora. Ten brak w tem miejscu po
tęguje nerwowe wrażenie. Ponurem jest to, 
co się odgaduje o tym roku, co czytelnik sam 
odtwarza z tych kilku listów, jak ze szkie
letu.

Po tylu burzach i wzruszeniach pogodą 
błyszczy umieszczona na końcu tomu „W izy
ta młodego Polaka u Goethego". Właściwe 
jej miejsce byłoby w tomie pierwszym, gdyż 
odnosi się do lat 1829— 1880 r. Przypisek 
objaśnia, iż jest to przedruk z Przyjaciela lu
du z 1881 r.

Autor w powyższych dwóch latach od
wiedził dwukrotnie Goethego w Weimarze, ale 
dopiero w roku 1839 ogłosił w zmiankowa- 
nem piśmie, swoje rozmowy z autorem „Fau
sta". Opis ich jest pełen wdzięku. Rozmowy 
są znaczące, bo zawierają zdanie Goethego o 
literaturze francuskiej, zapatrywanie jego na 
klasyczną i rom antyczną szkołę a wreszcie 
naszkicowany przez wielkiego niemieckiego 
wieszcza dramat na tle polskich dziejów: „Ka
zimierz M nich".

Ta „W izyta młodego Polaka u Goethe
go" stała się powodem zabawnej i charakte
rystycznej pomyłki. Przed dziesięciu laty u- 
mieszczoną została w niemieckim przekładzie 
w „Goethe Ja h r  B iicher11. W tedy nikt na nią 
nie zwrócił uwagi i to tak dalece, że gdy w 
roku bieżącym dostała się z „Przewodnika 
naukowo-literackiego", w którym drukowane 
były „Listy" Andrzeja Koźtniana, do dzien
ników, powitano ją  w piśmiennictwie niemie- 
ckiem jako wielce pożądaną i niemałego dla 
studyów nad Goethem znaczenia, nowość. — 
Pokazało się, że nawet „Stowarzyszenie Goe
thego" w W iedniu zgoła nic o niej a co cie

kawsze o tem, że się znajduje w „Goethe Jah r 
Biicher" nie wiedziało, tak, że zarząd tego 
stowarzyszenia złożył uroczyste podziękowanie 
p. Alfredowi Szczepańskiemu za odczyt o tej 
„W izycie", jako o rzeczy nie znanej a cennej 
dla miłośników Goethego i kapłanów jego 
kultu. Teraz też dopiero zaznajomiła się pu
bliczność niemiecka z tą  polską rzeczą o Goe
them . Zaiste zdumiewający wypadek, zważy 
wszy zwłaszcza ścisłość naukową, systematy
czność i pilność, któremi odznaczają się Niem 
cy oraz pobożną troskliwość, jaką otaczają p a 
mięć uwielbianego wieszcza. Pokazało się, że 
w naszych czasach gorączkowej jawności, nie 
wystarcza sumiennie i poważnie opracow:ać 
przedmiot; że zakopując go w publikacyi seyen- 
tyfieznej, nie można liczyć na to, aby się z 
nim zapoznała publiczność nawet wyjątkowa, 
że do tego potrzebne są inne narzędzia, 
mianowicie dzienniki i organa, które są co
dziennie czytane i w szerokich kołach rozpo
wszechnione. Bez ich pomocy choćby najle
pszy zamiar i najlepsza praca pozostaną n ie
użytkiem, jak  to się stało do bieżącego roku 
z „W izytą".

Oo jednak niemniej jest dziwnem, a 
powiedzmy o wiele mniej zrozumiałem od 
owej niemieckiej pomyłki, to dzika wrzawa, 
która powstała w niektórych polskich orga
nach, z powodu obudzonego teraz w piśmien
nictwie niemieckiem zajęcia „W izytą". Każde 
cywilizowane społeczeństwo ceni sobie, jeżeli 
inne znajdą u niego coś godnego uwagi. To 
też owe krzyki trąciły barbarzyństwem. Za
zdrość i zawiść do ludzi sięgnęły aż do rzeczy, 
co już nie tylko bezowocnem, ale i śmiesznem 
było.

Czwarty tom „Listów" Andrzeja Edw°r- 
da Koźmiana zbogaca naszą literaturę — co 
nie zawsze się zdarza —  dziełem nie zaścian- 
kowem, ale ogólno-światowem. Zaznacza on 
związek społeczeństwa polskiego z cywfi :a- 
cyą zachodnią i sam jest w pewnej mierze 
łącznikiem między p; er wszem i drugą.

Dla pierwszego zawiera zarazem cenną 
naukę. „



szenie fałszywych wiadomości o przebiegu po
ufnego posiedzenia z dnia 5 maja b. r. Po
słowie, którzy żądali zwołania Koła dla zasta
nowienia sig nad wnioskiem posła Kaizla w 
sprawie zaprowadzenia stopniowania opustów 
w podatku gruntowym, działali niewątpliwie 
w dobrej wierze i nie popełnili czynu niepa- 
tryotycznego ; z drugiej strony konstatuje p re
zes, źe w dziennikarskich sprawozdaniach z 
owego posiedzenia w tendencyjny sposób prze- 
krgconą została polemika posłów: Rutowskie- 
go, Lewickiego, W ielowiejskiego i innych, 
która skierowaną była przeciw wnioskowi po
sła Kaizla i tegoż konsekwencyom.

Zaleski.
— Komisya Izby panów Rady państwa 

dla reformy wyborczej w ybrała przewodni
czącym ksigcia Alfreda L iechtensteina, zastęp
cą jego ksigcia Karola Auersperga, a referat 
powierzyła szefowi sekeyi dr. Inam a Sternegg 
Komisya weszła już na posiedzeniu swem w 
dniu 15 b. m. w merytoryczne obrady nad 
przedłożeniem i prowadziła je  dalej w sobo
tę. Jak  Fremdenblatt donosi, komisya przy
ję ła  przedłożenie w sprawie reformy wybor
czej bez zmiany w tej formie, w jakiej wy
szła ona z obrad Izby posłów. Na posiedze
niu komisyi w dniu 15 b. m. byli obecni 
także: P . Prezydent Ministrów hr. Badeni i 
P . M inister dr. R ittner. W połowie bieżącego 
tygodnia wejdzie przedłożenie już pod obrady 
pełnej Izby panów.

— Komisya podatkowa Izby posłów u- 
chwaliła na piątkowem posiedzeniu wniosek 
referenta dep. M authnera, według którego za 
każdy rok, w którym wiedeński podatek spo
żywczy i dodatek do podatku od piwa wynio
są więcej niż 7,700.000 zł., nadwyżka do 
400.000 zł. przekazywaną będzie m. W ie
dniowi. Komisya przyjęła dalej rezolucyg dep. 
Auspitza, wzywającą Rząd, aby przy wydzier
żawianiu państwowych podatków spożywczych 
gm inom miejskim przyjął zasadę partycypa- 
cyi miast w tych dochodach z podatku spo
żywczego. Komisya przyjęła w końcu rezolu
cyg dep. Mengera, wzywającą Rząd, aby zba
dał, o ile inne miasta, analogicznie, jak Wie
deń, poniosą straty  w dochodach z powedu 
przeprowadzenia reformy podatkowej. Rząd 
winien dla pokrycia tych strat przedłożyć w 
jak najkrótszym czasie odpowiednią ustawę. 
Pan M inister skarbu Biliński oświadczył, że 
po za wniesione 400.000 zł. nie może się 
absolutnie posunąć. Przeciw rezolueyi deput. 
M engera nie ma Pan M inister powodu zaj
mować zasadniczego stanowiska, zarazem atoli 
nie jest w możności czynienia jakichkolwiek 
przyrzeczeń.

KORESPONDENCIE

Wiedeń, 16 maja.
(•) Izba deputowanych przedstawia obe

cnie interesujący obraz. Oto możnaby prawie 
powiedzieć, że w Izbie tej nie ma w osta
tnich czasach ściśle określonych i sobie prze
ciwnych stronnictw , lecz, że są tam tylko 
wybrani reprezentanci ludu, którzy wspólnie 
z odpowiedzialnym Rządem nie szczędzą za
biegów, aby w drodze prawodawczej poprawie 
w arunki duchowego i m ateryalnego życia lu
dów Austryi. W okresie czasu, obejmującym 
zaledwie niewiele dni, zdołano ukończyć trzy 
wielkie prace reformatorskie, wchodzące głę
boko w życie polityczne i ekonomiczne, mie
szczące w sobie olbrzymi m ateryał pracy 11- 
mysłowej i parlam entarnej: reformę wybor
czą, reformę sądową i reformę podatkową.

W  dniu wczorajszym ukończono w szcze
gólności prace nad reformą podatkową. Jak 
wiadomo, obrady nad pięciu głównemi czę
ściami tej obszernej ustawy o reformie poda
tków bezpośrednich, przeprowadzono w Izbie 
jeszcze za czasów gabinetu koalicyjnego. JE . 
P. Ministrowi dr. Bilińskiemu poczytać to 
trzeba za wielką zasługę, iż umożliwił teraz 
ukończenie obrad i że wielkie to dzieło nie 
utonęło jako korpus wprawdzie wykończony, 
ale pozbawiony głowy, w grobie archiwum pań
stwowego lecz, że przejdzie niezawodnie 
do rzeczywistości i będzie stanowić istotnie 
etap w ekonomicznym i finansowym rozwoju 
Państwa. Zręczna, wolna od wszelkich stron
niczych uprzedzeń sztuka rządzenia Państwem 
p. Prezesa gabinetu hr. Badeniego przygoto
wała teren do zgodnego, patryotycznego udzia
łu  deputowanych w pracy nad przedłożeniem, 
szybkie zaś i zdecydowane działanie Pana 
M inistra skarbu, który bronił ustawy w par
lamencie z całą nieugiętością, ale zarazem o- 
kazał rozumną gotowość do ustępstw, gdzie 
one były możliwemi, usunęły zwycięsko tru
dności, które piętrzyły sig przeciw ustawie, a 
które jeszcze na wiosnę roku zeszłego uważa
no za niepokonane.

Podobnie jak reforma wyborcza, także i 
reforma podatkowa nie jest radykalnym  ja 
kimś przewrotem, lecz nawiązuje się do tego, co 
dotychczasowe ustawy podatkowe wytworzyły. 
Jak  tam ta ustawa akceptuje wprawdzie zasa
dę powszechnego prawa głosowania, przyłą
cza ją  jednak do dotychczasowego systemu

reprezentacyi interesów, podobnie też i refor
m a podatków nie usunęła nagle dawniejszych 
zasad opodatkowania i nie wprowadziła po
wszechnego podatku osobisto-dochodowego na
gle jako jedynej podstawy bezpośredniego o- 
podatkowania. Przeciwnie, reforma ta pozostała 
przy dotychczasowych podatkach przychodo
w ych: gruntowym, domowym, przemysłowym, 
od ren t i od wyższych płac, a tylko dla u- 
zupełnienia ich i dla wyrównania ciężarów 
wprowadziła ogólny podatek osobisto-dochodo- 
wy weaług skali progresywnej. W tym po
datku zaś tkwi na przyszłość punkt ciężkości 
całego bezpośredniego opodatkowania w A u
stryi a dalszy jego rozwój postępować będzie 
niezawodnie w tym kierunku, że podatki 
przychodowe będą zwolna zmniejszane lub 
zupełnie zmienione, a osobisty podatek docho
dowy będzie wysunięty na czoło jako naj
prostsza i najwięcej zbliżająca się do rzeczy
wistej sprawiedliwości . podatkowej podstawa 
opodatkowania bezpośredniego. Na razie przed
stawia się ten podatek jako podwójny, ponie
waż dochód opodatkowany w podatkach przy
chodowymi, poddaje jeszcze raz podatkowi, 
umożliwia on jednak Państw u opodatkować 
cały majątek, ten nawet, który za panowania 
dotychczasowego systemu, pełnego luk, umiał 
się wyzwalać od obowiązku opłacania poda
tków.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby powio
dło się ominąć szczęśliwie tę trudność, o którą 
w r. 1879 rozbiła się w ostatniej cnwili re
forma podatkowa P retis’a. Chodziło o to, aby 
nowy podatek osobisto-dochodowy uznany był 
za czysty podatek państwowy, wolny przeto 
od dodatków krajowych i gm innych. Obecna 
reforma osiągnęła ten cel bez wielkich tru 
dności w ten sposób, że zapewniła opusty i 
przydzielanie przewyżek w dochodach Pań
stwa^ tylko tym krajom, które zrzekły się do
datków do podatku osobisto-dochodowego. Obli
czenia wykazują, że przez to kraje koronne 
nie tylko szkody żadnej nie poniosą, lecz 
przeciwnie będą miały jeszcze korzyść, a nadto 
opodatkowani będą więcej ochraniani. Skarb 
państwowy na razie nie będzie miał z refor
my prawdopodobnie żadnej korzyści materyal- 
nej —  zadowala się on tern, iż dzięki refor
mie ogół będzie miał pożytek w skutek słu
szniejszego rozkładu ciężarów podatkowych. 
Charakterystycznym rysem reformy jest zdro
wa socyalno-poiityczna jego zasada; ona też 
sprawia, iż każdy przyjaciel ludu i Państwa 
głosuje za ustawą, która w przeciwnym razie 
na długie lata musiałaby zejść z porządku 
dziennego a wraz z nią nadzieja m ateryal
nego i moralnego postępu w tym kierunku.

Uroczystości koronacyjne.

Najd Arcyksiążę Ludwik Wiktor, jako 
przedstawiciel Najj. Cesarza i Króla Austro- 
W ęgier wyjedzio w dniach najbliższych do 
Moskwy na uroczystości koronacyjne. W or
szaku Jego Ces. Wysokości będą się znajdo
wal i :  ks. Henryk L iechtenstein, ks Karol 
Euerstenberg, hr. Roman Potocki, hr. Geza 
Andrassy, hr. Geza Szechenyi, Elemer Sonyay,
b. nam iestnik Tliun, szambelan hr. Robert 
Salen, hr. Franciszek Czernin z małżonką, 
która, jako spokrewniona z ambasadorem austro- 
węgierskim u dworu carskiego, ks. L iech ten
steinem, w roli gospodyni wystąpi na balu 
w ambasadzie. Nadto przyłączeni do świty 
pułkownicy: Kiwiseh, 5 pułku ułanow i Pflfigi, 
2 pułku piechoty. Ksiądz arcybiskup warszaw
ski Popiel wyjeżdża dzisiaj w towarzystwie 
kapelana swego ks. prałata Skarżyńskiego na 
uroczystości koronacyjne.

Jako przedstawiciele miast Królestwa 
Polskiego udają się na uroczystości korona
cyjne : Z Warszawy prezydent miasta gene- 
rał-major Bibikow, asystenci: August hr. Po
tocki i inżynier Filipkow ski; z Kalisza: pre
zydent miasta Grąbczewski, asystenci: kupiec 
1 gildyi Rephan i szlachcic Bilewicz; z Kielc: 
prezydent m. Cyłow, asystenci: właściciele 
domów Możdżeński i H a lik ; z Ł om ży: zastę
pca prezydenta miasta właść. domu Korolec, 
asystenci: kupcy Stupin i Czochański; z L u
blina: prezydent miasta b. podpułkownik H ry
niewicz, asystenci: starszy zgromadzenia ku
pców lubelskich szlachcic M iller i właściciel 
garbarni Domański; z Piotrkow a: prezydent 
miasta Brokowski, asystenci: właściciele do
mów Kański i Rudowski; z P ło ck a : prezy
dent m iasta Szpiliotow, asystenci: właściciele 
domów Żołobow i K iih n ; z R adom ia: prezy
dent miasta Zenner, asystenci: właśc. domów 
notaryusz Kulczycki i dym. kapitan sztabowy 
Zabiełło; z Suwałk prezydent miasta Kali
nowski, asystenci: szlachcic Brzosko i pra- 
porszczyk rezerwy Staniszew ski; z S iedlec: 
prezydent miasta Łomikowski, asystenci: wła
ściciele doinów Górski i Sunderland.

Na koronacyę przybędzie ogółem 1478 
przedstawicieli stanów, a w tej liczbie 423 
szlachty, 105 przedstawicieli ziomstw, 250 
przedstawicieli miast, 927 przedstawicieli wiej
skich i 68 obcoplemieńców.

Bilety uprawniające do wstępu na uro
czystości rozdano 75 korespondentom rozmai
tych gazet zagranicznych, europejskich, ame

rykańskich i azyatyckich. Po raz pierwszy w 
Europie reprezentow any będzie dziennik ja 
poński przez korespondenta czystej krwi Ja 
pończyka. Jest nim niejaki Schi-tsen , współ
redaktor gazety N izzi-N izzi-Sum but, wycho
dzącej w Jeddo. Schi-tsen kształcił się w E u
ropie, nauki uniwersyteckie kończył w Paryżu. 
Od czterech lat stoi na czele wyżej wymie
nionego dziennika, gdzie prowadzi dział poli
tyczny.

Z caratu.

(Stanowisko służbowe pomocnika generał-guber- 
natora warszawskiego — Nowy biskup-sufragan 
archidyecezyi mohilewskiej. —  Car o prześlado
waniu innowierców. — Rossya w Azyi środ

kowej).
Car zatwierdził orzeczenie rady państwa, 

określające stanowisko służbowe pomocnika 
generał-gubernatora warszawskiego. Według 
tego pomocnik generał-gubernatora tna być 
mianowany i uwolniony na bezpośredni roz
kaz cara; spełnia on zlecenia generał-guberna
tora we wszystkich częściach zarządu cywil
nego kraju. Generał-gubernator może zlecać 
swojemu pomocnikowi objazd kraju i rewido
wanie w nim zarządów adm inistracyjnych gu- 
bernialnych i powiatowych , podległych nad
zorowi głównego naczelnika kraju. Od gene
rał-gubernatora zależy powierzyć pomocniko
wi jakąkolwiek oddzielną część swoich obo
wiązków. W razie choroby lub nieobecności 
w kraju generał-gubernatora, pomocnik jego 
obejmuje spełnianie wszystkich jego obowiąz
ków co do zarządu cywilnego. Do posady po
mocnika generał-gubernatora warszawskiego 
przywiązana jest płaca roczna 12.000 rubli, 
trzecia klasa rangi i pierwsza klasa co do 
pensy i.

Krążą pogłoski, że na godność biskupa- 
sufragana archidyecezyi mohilewskiej, w ra
zie powołania biskupa Symona do W ilna, wy
niesiony będzie ksiądz Cyrtowt, rektor seini- 
naryum w Kownie, były profesor Akademii 
duchownej w Petersburgu.

Petersburski korespondent Kolnische 
Zeitung dowiaduje się ze strony zupełnie wia- 
rogodnej, że car w ostatnich czasach oświad 
ezył się stanowczo przeciw prześladowaniu in
nowierców. Gdy niedawno przedłożono mu 
prośby zasądzonych na wygnanie Unitów miał 
się wyrazić: „Czas już rzeczywiście, aby w
Rossyi pomyśleć o wolności sumienia." Kore
spondent zapewnia, iż i u Pobiedonoscewa na
stąpiła zmiana usposobienia.

Rossya rozszerza sieć swoich komunika- 
cyi w środkowej Azyi powoli, ale systematy
cznie. Obecnie rozpoczęto budowę kolei żela
znej z Merwu do posterunku wojskowego u 
wejścia do wąwozu Kuszk na drodze do He- 
ratu. Odległość z Merwu do Kuszk wynosi 
293 kilometry; w odległości 94 kilometrów 
od Kuszk, leży Tasz-Kepn, miejsce wsławio
ne potyczką pomiędzy Rossyanami a Afgana
mi. Ztamtąd do pierwszego afgańskiego po
sterunku w K ara-lepe jest zaledwie 6 kilo
metrów, a do Heratu 135 kilometrów. S tra
tegiczne znaczenie nowej kolei jest ogromne. 
Daje ona Rossyi znaczną przewagę nad A n
glią w tych stronach. W razie starcia, opa
nowanie Heratu przez Rossyan nastąpi z w iel
ką łatwością, Herat jest kluczem nietylko Afga
nistanu^ ale także Indyj angielskich. Oprócz 
tego twierdza ta panuje nad drogami, prowa- 
dzącemi do lu ra n u  i Iranu, do Persyi i Azyi 
środkowej. Niemniejsze znaczenie ma kolej 
pod względem handlowym, Dotychczas wyro
by indyjskie i angielskie nie miały w Afga
nistanie żadnego współzawodnika, jak  wiado
mo bowiem, na zasadzie umowy, zawartej z 
Anglią> emir Afganistanu nie pobiera żadnych 
opłat celnych, otrzymuje natomiast od Anglii 
stałą pensyę jako odszkodowanie. Korzyści z 
tej umowy spłyną teraz także na Rossyę. Do 
tychczas bowiem rossyjskie fabrykaty nie mo
gły przedostawać się do Afganistanu dla b ra
ku komunikacyi. Po wybudowaniu kolei do 
Kuszk, stosunek ten zmieni się całkow icie, a 
wyroby rossyjskie mogą wyprzeć przemysł 
angielski, jako znacznie tańsze.

k r o n i k a

Lwów, 18 maja.

— Mianowanie. Wydział krajowy za
mianował dr. D. Hirseha sekundaryuszem szpi
tala św. Łazarza w Krakowie.

— Z Uniwersytetu. P. Michał Maryan 
Grzymała Siedlecki, rodem z Krakowa, otrzy
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do
ktora filozofii, a p. Tadeusz Józef Hendrychow- 
ski, rodem ze Stanisławowa, stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

|  Rudolf Graeka, starszy radca ra
chunkowy w c. k. Namiestnictwie i administrator 
Gazety Lwowskiej, kawaler orderu papieskiego 
św. Grzegorza, zmarł w dniu wczorajszym po 
krótkiej, ciężkiej chorobie. Urodzony w dniu 15

stycznia 1886 r. we Lwowie, ś. p. Rudolf Gra- 
cka w młodym wieku wstąpił do służby pań
stwowej, w departamencie rachunkowym Władz 
politycznych, której poświęcił (od marca 1855) 
z górą czterdzieści lat życia, czterdzieści lat 
pracy sumiennej i gorliwej. W r. 1874, a za
tem przed dwudziestu dwoma laty, ś. p. Rudolf 
Graeka, który od kilku lat przedtem był już 
pomocnikiem administratora Gazety Lwowskiej, 
objął także administracyę naszego pisma i przez 
ten cały okres czasu prowadził ją  wzorowo, z 
gorliwością i sumiennością, jakie były charakte- 
rystycznemi jego cechami w spełnianiu obowiąz
ków. Do szczerego żalu, jaki wśród grona ko
legów, przyjaciół i znajomych zmarłego wywołał 
zgon zacnego człowieka i przykładnego urzęd
nika, przyłącza się także gorąco redakeya pisma, 
z którem on swą długoletnią pracą związał się 
i zespolił. Spokój jego popiołom!

Ś. p. Rudolf Graeka pozostawia wdowę i 
troje dzieci, mianowicie dwóch synów, z których 
jeden, dr. Józef Graeka, jest lekarzem miejskim 
w Krakowcu, drugi zaś Karol, jest ofieyałem 
rachunkowym w c. k. Namiestnictwie. Córka wy
szła za dr. Edwarda Krzyżanowskiego, lekarza 
miejskiego w Buczaczu.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu 
żałoby (ul. Akademicka 25), jutro, we wtorek
0 godzinie 4 popołudniu na cmentarz Łycza
kowski.

—  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Rudolfa Graoki, przeznaczyła redakeya i admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej kwotę 25 zł. na 
rzecz koloni leczniczej w Rymanowie.

— C. i k. szkoła artylerzyeka w 
Wiedniu przyjmuje młodzieńców, posiadających 
prawo obywatelstwa austryaekiego lub węgier
skiego, odpowiednie fizyczne zdolności, ukończone 
cztery klasy szkoły realnej lub gimnazyum, w 
wieku między 14 a 17 rokiem życia i którzy 
złożą egzamin wstępny, na pierwszy rok szkoły 
artylerzyckiej. Niedostateczne noty w języku ła 
cińskim lub greckim, nie mają wpływu na przy
jęcie kandydata. Opłata szkolna wynosi dla sy
nów osób wojskowych 12 zł., dla synów ofice
rów w rezerwie, oraz nieczynnej obronie krajo
wej, dalej dla synów urzędników dworskich i 
państwowych 80 z ł , dla synów innych osób 
150 zł. rocznie, które w dwóch ratach półro
cznych, ewentualnie w ratach miesięcznych spła
cone być mają. Koszta utrzymania wychowanków 
(z wyjątkiem bielizny), ponosi skarb wojskowy. 
Podania wnosić można najdalej do 15 sierpnia 
r. b. do komendy szkoły artylerzyckiej w Wie
dniu (arsenał), gdzie można też nabyć szczegó
łowe warunki przyjęcia (także w języku polskim) 
w cenie 20 ct. za egzemplarz.

—  Kasyno miejskie. Na odbytem w 
sobotę walnem zgromadzeniu członków, po za
łatwieniu zwykłych czynności formalnych, doko
nano wyborów nowego wydziału, do którego we
szli pp : Bujnowski, Bratkowski, Duniewicz, 
Kulikowski, Kamieński, Bron. Lipiński, Wład. 
Schmidt i Smarzewski. Zgromadzenie powzięło 
wreszcie kilka uchwał, mających na celu rozwój 
Kasyna. Towarzystwo liczyło w roku ubiegłym 
528 członków.

— Towarzystwo zachęty przemysłu kra
jowego miało odbyć wczoraj walne zgromadze
nie. które jednak z braku wymaganego kompletu

50 członków), nie doszło do skutku; zebrało 
się bowiem zaledwie członków 32. Wobec tego 
prezes Towarzystwa ogłosił odroczenie terminu 
walnego zgromadzenia do czerwca r. b.

—  Kuelmla akademicka. Myśl, nad 
której zrealizowaniem pracował długi szereg po
koleń młodzieży Uniwersytetu tutejszego — myśl 
założenia kuchni, w której młodzież akademicka 
nie posiadająca w miejscu swych ognisk domo
wych, mogłaby otrzymywać pożywienie zdrowe
1 tanie, jest dzięki usilnym zabiegom tegoroczne
go wydziału Towarzystwa „Bratniej pomocy“ 
słuchaczów Wszechnicy, już wreszcie spełnioną. 
Wczoraj w lokalu Towarzystwa ul. Chorążczy- 
zny 1. 11, drugie piętro, — odbyła się inaugu
racyjna uroczystość: obiad, do którego prócz 
kilkudziesięciu akademików, zasiedli profesorowie 
Uniwersytetu: Rektor O. Balzer, prof. ks. dr. 
Sarnicki, profesorowie Radziszewski, Bołoz An
toniewicz, Dembiński, L. Finkel, Głąbiński, 
Starzyński, Szaehowski, Till, Twardowski, oraz 
inni zaproszeni goście. Obiad, który zaproszo
nym podano, był typowym obiadem, jakie w ku
chni akademickiej będą wydawane; składał się 
z trzech potraw, zupy, pieczeni i leguminy, —  
był zdrowy, smaczny i obfity. Obiad taki ko
sztuje 33 c t , złożony zaś z zupy i mięsa 25 
ct., a zatem nawet najubożsi akademicy będą 
mogli mieć odtąd wikt tani, zdrowy i smaczny. 
Równie nizkie ceny naznaczone także za potra
wy, podawane na kolacyę. Ponieważ zaś w tym 
samym domu mieści się też lokal „Czytelni aka
demickiej ", przeto młodzież nie potrzebuje się 
rozpraszać po publicznych restauracjach i ka
wiarniach, będzie miała sposebność spędzać wol
ne od pracy chwile razem, w swym własnym

(lokalu, —  co niezawodnie przyczyni się do pod
niesienia życia koleżeńskiego. To też w licznych 
toastach, wzniesionych podczas wczorajszego o- 
biadn, składano Towarzystwu „Bratniej pomo
cy" serdeczne życzenia, iż powiod o się mu do
prowadzić do skutku myśl tak piękną i pożyte
czną, a JM. Rektor O. Balzer, odpowiadając na 
toast prezesa „Bratniej pomocy" p. Piepesa do 
życzeń tych dołączył jeszcze jedną ślicznę i pię



kną uwagę. „Będziecie panowie — mówił — scho
dzili się odtąd w znaczniejszej liczbie, a przez 
to stykali bliżej z sobą, różni usposobieniem i 
charakterem, może urabiającemi się przekona
niami i dążnościami. Pamiętajcież o tem zawsze, 
żeście wobec siebie kolegami. Wspólność zawo
dowej pracy, stanowiąca tło i podstawę koleżeń
skiego stosunku, ma to do siebie, że nie krępu
jąc w niczem indywidualizmu jednostek, zaciera 
przecież ostrość różnic i sprzeczności we wzaje
mnym ich z sobą zetknięciu i rodzi węzeł po
między nimi, który jest siłą i potęgą; potęgą 
naprzód przez to, że tworzy większą, związaną 
z sobą całość, a potem wielką siłą moralną w 
sercu i duszy każdej jednostki z osobna. Wiecie 
zaś, że to co idea koleżeństwa przynosi z sobą, 
to zaufanie, zgoda i miłość; źle kiedy między 
tymi, którzy winni być kolegami, zapanują wa
śnie i spory, niechęci i zawiści; szkoda na to 
zaprawdę młodych lat i młodych serc tak bar
dzo uczuciom szlachetnym podatnych i uczuć ta
kich szukających, szkoda młodzieży, której to 
przynosi ujmę i tu na wewnątrz, w stosunku do 
siebie i na zewnątrz, w opinii społeczeństwa. 
Wolno się jednak spodziewać, że to miejsce 
stanie się przybytkiem koleżeńskiej zgody i mi
łości; towarzystwo, które rzecz stworzyło, pie
lęgnowało te idee zawsze w swojem łonie. 
W przeświadczeniu, że i nadal utrzymać je zdo
ła, życzymy nowemu jego przedsięwzięciu po
myślnego rozwoju i powodzenia".

— Książę Ludwik bawarski, syn re
genta księcia Luitpolda, w ścisłem incognito 
pod nazwiskiem hrabiego Leutstetten, przybył 
w sobotę popołudniu pociągiem błyskawicznym 
do Krakowa w towarzystwie świty, składającej 
się z czterech osób i zajął apariamenta w Grand 
fotelu. Po spożyciu obiadu, udał się książę do 
Wieliczki dla zwiedzenia kopalni. Wczoraj, w 
niedzielę zwiedził książę osobliwości podwawel
skiego grodu.

— Wyścigi konne we Lwowie od-
lędą się w tym roku w następującym porządku:

We czwartek 26 czerwca odbędzie się bie
gów sześć. I nagroda dam, II Oount Alfred Po
tocki M*morial Stakes, III. nagroda antonińska,
IV. Bieg myśliwski sprzedażny Handicap, V. 
nagroda rządowa II. klasy, VI. Kołtowski bieg 
myśliwski.

W piątek 27 czerwca odbędą się biegi 
cztery. I. Popis w skakaniu koni wierzchowych 
(panowie jeżdżą), II. Stoop Steeple eoase, III. 
Bieg myśliwski (Steeple cbase), IV. Bieg my
śliwski dywizyi kawaleiyi o nagrodę F. M. P. 
br. Mertensa.

W sobotę 28 czerwca odbędre się biegów 
aześć. I nagroda J. ii Kazimierza hr. Badenie- 
go, II. nagroda austryackiego Jockey-CIubu 
Handicap, III. nagroda Chorostkowska, IV. na
groda rządowa I. klasy, V. bieg z płotami 
(Hurdle race), VI. bieg myśliwski (Steeple 
chase).

W niedzielę 28 czerwca odbędzie się bie
gów pięć. I. nagroda honorowa: bieg gładki,
II. wojskowy bieg myśliwski, III. bieg sprzedaży 
ogierów, IV. Bieg z płotami, V. gonitwa my
śliwska.

W poniedziałek 29 czerwca odbędzie się 
biegów sześć I. nagroda austryackiego Jockey- 
Olubu, II. nagroda austryackiego Jockey-Clubu,
III. nagroda lwowska, IV. bieg koni pobitych 
(Beaten Handicap), V. bieg z płotami (Hurdle 
iac«), VI. oficerski bieg myśliwski (Steeple 
chase).

— Uroczyste zamknięcie roku szkolnego 
we wszystkich tutejszych szkołach przemysło
wych uzupełniających, a to : im. św. An^y, im. 
św. Antoniego, im. Czackiego, im. Elżbiety, im. 
Konarskiego, im. Mickiewicza, im. św. Marcina, 
im. Piramowicza, im. Staszica odbędzie się w 
dniu 17 b. m. o godzinie 10 przed południem.

— Dary na cele dobroczynne. Z ru
bryki 15.000 z ł , uchwalonych w sobotę na wal- 
nem zgromadzeniu gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie na cele dobroczynne i humanitarne, 
przeznaczono na; Zakład dla ciemnych 500 zł., 
Zakład głuchoniemych 500 zł., Stowarzyszenie 
głuchoniemych „Nadzieja" 50 zł., Ochronki 
chrześcijańskie 400 zł., Ochronka chłopców pod 
opieką św. Antoniego 200 zł., Przytulisko sierót 
pod opieką św. Józefa 200 zł., Zakład sierót 
pod wezwaniem św. Heleny 300 zł., Szpital SS. 
Miłosierdzia we Lwowie 500 zł., Lecznica po
wszechna 200 zł., Internat ruski ks. Zmartwych
wstańców 200 zł., Internat św. Jozafata dla 
uczni seminaryum 200 zł., Konwent PP. Sakra- 
mentek na restauracyę klasztoru 200 zł., Kon
went PP . Bazylianek na ruski konwikt 200 zł., 
Towarzystwo pań miłosierdzia św. Wincentego 
a Pruło 200 zł., Towarzystwo dam dobroczyn
ności 200 zł., Dom pracy „Opatrzność" 400 z ł , 
Towarzystwo kuchni ludowej chrześcijańskiej 
300 zł., Towarzystwo św. Wincentego a, Paulo 
na zupę rumfordzką 100 zł., Pierwsza izraeli- 
cka kuchnia ludowa 200 zł., Przełożeństwo zboru 
izrael. na obiady dla dziatwy szkolnej 100 zł., 
Izraelickie stowarzyszenie pań na obiady dla 
ubogich uczni 100 zł., Towarzystwo św. Józefa 
zArymatei 100 zł., Stowarzyszenie Pracy kobiet 
200 zł., Towarzystwo św. Salomei dla ubogich 
wdów 200 zł., Towarzystwo opieki weteranów 
polskich 400 zł., Towarzystwo wzajemnej pomocy 
uczestników powstania 1863/4 r. 200 zł. Bra
tnia pomoc słuchaczów Wszechnicy 200 zł., 
Bratnia pomoc politechników 200 zł., Czytelnia 
akademicka 200 zł., Towarzystwo wzajemnej

pomocy słuchaczów Szkoły lasowej 100 zł., 
Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda" 200 
zł., Stowarzyszenie katolickich rękodzielników 
„Skała" 200 zł., Towarzystwo wzajemnej po
mocy rękodzielników „Rodzina" 100 zł., Sto
warzyszenie ruskich rękodzielników „Zorja" 100 
zł., Towarzystwo „Jad Oharuzim" 100 zł., Dom 
opieki dla sług 200 zł., Stowarzyszenie opieki 
nad uwolnionymi więźniami 100 zł., SS. Feli- 
cyanki na ochronki 400 zł., Stowarzyszenie PP. 
Ekonomek św. Wincentego a Paulo 200 zł., 
Towarzystwo pomocy naukowej 200 zł., Towa
rzystwo przyjaciół uczącej się młodzieży 200 zł., 
Komitet leczniczej kolonii w Rymanowie 100 zł., 
Towarzystwo kolonii wakacyjnej dla dziewcząt 
300 zł., Towarzystwo pedagogiczne na kolonie 
wakacyjne dla chłopców 300 zł., komitet kor
pusów wakacyjnych 100 z ł , Internat dla kan
dydatek seminaryum nauczycielskiego 100 zł., 
Stowarzyszenie nauczycielek 200 zł., Stowarzy
szenie wzaj. pomocy dyetaryuszów i urzędników 
150 zł., Bracia Teicyarze na utrzymanie ubo- 
gich*200 zł., Komitet fundacyi im. Kościuszki 
400 zł., Towarzystwo gimnastyczne. „Sokół" 
500 zł., gal. Towarzystwo muzyczne 500 zł., 
Koło gimnastyczno-spiewackie nauczycieli 50 zł., 
Towarzystwo Kółek rolniczych 500 zł., Towa
rzystwo przyrodników na „Kosmos" 200 zł., 
Towarzystwo oświaty ludowej dla Lwowa i oko
licy 200 zł., Ochotnicza straż ogniowa „Sokół" 
100 zł., Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 300 
zł., Towarzystwo dziennikaizy polskich 100 zł., 
Stowarzyszenie opieki nad niemowlętami im. 
Dzieciątka Jezus 300 zł., Towarzystwo dla mu
zyki instr. „Harmonia" 100 zł., Związek pol
skich Towarzystw gimnastycznych 100 zł., Bra
tnia pomoc słuchaczów weterynaryi 100 zł., 
Komitet budowy domu politechników 300 zł., 
Towarzystwo ruskie „Ruslan" 100 zł., Koło 
pań Tow. Szkoły ludowej 100 zł., Związek ko
leżeński seminarzystek 50 zł., Komitet centowej 
herbaciarni 50 zł., Towarzystwo śpiewackie „Lu
tnia" 100 zł., Opieka nad terminatorami (od
dział św. Stanisława Kostki) 100 zł., gal. To
warzystwo ochrony zwierząt 50 zł., Rektorat 
Politechniki na wycieczki naukowe 100 zł., Mę
skie Towarz. dobroczynności św. Wincentego a 
Paulo 100 zł.

_  W Czytelni katolickiej wygłosi 
we środę, dnia 20 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczór p. Adolf Strzelecki odczyt na tem a t:
„Okultyzm “•

—- Zabawki z eelluloidu. C. k. Na
miestnictwo wydało rozporządzenie, na podstawie 
ponownego reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, iżby zabawki dla dzieci z cellu- 
loidu pod żadnym warunkiem nie były sprzeda 
wane; inne zas przedmioty wyrobione z tego 
materyału, mają być tak w handlach jak i na 
wystawach sklepowych opatrzone napisem : „Wy
roby z ccdluloidu —  łatwo zapalne". Winni 
przekroczenia tego przepisu, będą z całą suro
wością pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

—  Żałobne nabożeństwo. W kościele 
św. Mikołaja odbyło się dzisiaj rano żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Zygmunta 
Sawczyńskiego. Podczas odprawianych przy głó
wnym i jednym z bocznych ołtarzy Mszy św. 
w obrządku łacińskim i greckim, śpiewał chór 
uczniów seminaryum nauczycielskiego.

— K a p c ia  austr. pułku piechoty nr. 68, 
złożona z 46 członków, pod kierownictwem ka
pelmistrza Hugona Sterna, wyjechała dziś z 
Wiednia do Moskwy. Kapela ta będzie grała 
podczas wszystkich obiadów i festynów na dwo
rze carskim w ciągu koronacyjnych uroczystości.

1" Z m a r ł  w ostatnich dniach, w Siemia- 
nicach, w Księstwie Poznańskiem, hr. Piotr 
Szembek, urodzony w r. 1843, b. żołnierz z r. 
1863, b. poseł do parlamentu niemieckiego, oże
niony z córką Jana Aleksandra Fredry.

7-  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
itechnicznej we Lwowie. Dnia 18 maja godz. 

10 rano 1896.
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17/5 2 połud. 762 68 -{-10-4 N 2 10

17/5 9 wiecz. 765 02 4- 7-8 N 2 10

18/5 7 rano 765-22 +  5-8 SW 2 9

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 17 maja do 7 rano dnia 18 maja b. r. 
była +10-4°O ., najniższa -j-4'8°C.

Barometr idzie powoli w górę.
Opad deszczu wynosił 3-7.
Prognoza: Temperatura się podniesie ,

prawdopodobnie wypogodzi się.

*) Podane stany barometru są zreduko
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
JL mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie; powietrze skłonne do
burzy.

**) 10 całkiem zachmurzone. •

—  Dr. Ludwik Górecki, w nuk Adama 
M ickiewicza, b ro n ił w  dniach ostatn ich  rozpra
wy doktorskiej w  obee w ydziału  lekarskiego w 
P aryżu . W id z ia ł p rzyzna ł p G. ty tu ł doktorski.

—  Samobójstwo. W  Tarnopolu postrze
li ła  się przed k ilku  dn iam i uczennica VIII kl. 
tam tejszej szkoły w ydziałow ej, Ju l ia  R aczyńska. 
Do tutejszych dzienników  porannych  donoszą, że 
R aczyńska, k tó ra  sk ierow ała s trz a ł w  lew ą pierś, 
zm arła  onegdaj przy operacyi w yjęcia ku li

— N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . Z Cade-
nabbia  nad  jeziorem  Como donoszą; Książę Mei- 
ningen w  chw ili, gdy p rzyby ł z F lo rency i i 
chcia ł się udaó do V illa  C arlo tta , u p ad ł tak  
nieszczęśliwie, iż z ran ił sobie siln ie  p raw e kolano 
i będzie m usiał dłuższy czas leżeć w  łóżku.

— S tra s z liw y  h u r a g a n  sza la ł przed 
k ilku  dniam i w  W arszaw ie, k tóry  z ry w ał dachy, 
kom iny, szyldy i t. d., co spowodowało znaczną 
liczbę skaleczeń; na  W iśle rozbiło się k ilk a  łodzi 
t. zw. berljM k. Równocześnie ierm om etr spad ł 
do 4 stopni poniżej zera.

Równocześnie cyklon naw iedził na  drugiej 
pó łku li miasto oherm an  w stan ie  Texas, Ame
ryki północnej. T elegrafu ją , że sku tk iem  cyklonu 
1 2 0  osób straciło  życie, a d rug ie  tyle je s t ra n 
nych.

—  P u h a r  k o ro n a c y jn y .  Z okazyi ko- 
ronacyi cara  M ikołaja, otrzym ają delegaci, którzy 
w liczbie k ilkukroć stutysięcy ze w szystk ich  czę
ści olbrzymiego państw a do M oskwy przybędą, 
jako  podarunek pam iątkow y od cara  p u h a r em a
liowany, objętości pół li tra . F irm a  w iedeńska 
wyrobów emaliowanych „A ustrya" (daw niej 
H aa rd t i B artelm us), w ykonała  w bardzo k ró 
tk im  czasie, bo zaledwie dwóch m iesięcy, 600.000 
sztuk  takich  puharów , k tó re  w  tych  dniach w 
26 w agonach odesłano do M oskwy.

— M e rk u ry , w ielki p laneta , o którym  
K opernik na krótko przed sw ą śm iercią  z żalem 
w spom inał, że n igdy go nie zobaczył, wejdzie 
w tych dniach w rzadki okres, będzie bowiem 
niezw ykle dobrze w idzialny. Z w racam y na  to 
uw agę z tego powodu, że p iękny ten p laneta 
nie oddala się nigdy bardzo daleko od słońca, 
to też nader rzadko można go widzieć gołem  
okiem. Z początkiem  m aja w idzim y go po za
chodzie słońca w korzystnem  m iejscu na  w ie- 
czornem niebie, jako  ja sn ą  gw iazdę. Niejeden 
m iłośnik  gw iaździstego nieba skorzysta  z tej 
sposobności, by na  w idnokręgu odszukać uw agi 
godną gwiazdę i przyjrzeć się jej dokładnie. Już  
w ubieg łe  wieczory (24 i 25 z. m .), zachodził 
M erkury dopiero w trzy  kw adranse po zachodzie 
słońca. W ieczorem dnia 29 z. m . zachód M er
kurego n as tąp ił później od zachodu słońca o 
sześć kw adransów , a 5 b. m. różnica ta  w y
nosiła praw ie 2 godziny. W span ia ły  ten planeta 
s ta ł z. m. w  konstelacyi „B yka", poczem w 
pierw szych dniacli m aja znajduje się w  bliskości 
znanej, pięknej g rupy  gw iazd „P le jady". P ełne  
b lasku  białe  św iatło , czyste, spokojne, nie m igo
cące, oraz w ielka jasność M erkurego —  w yró
żniają go na pierw szy rzu t oka w śród milionów 
gw iazd i u ła tw ia ją  jego odszukanie. P rzy p a tru 
jącem u się przez lunetę, ukazuje się, podobnie 
ja k  W enus, niejako w fazach księżycowych. Mi
mo, że M erkurego znano jeszcze w  starożytności, 
do dzisiejszego dn ia  astronom ow ie nie wiedzą 
jeszcze n ic  pewnego o jego pow ierzchni i  t. p.; 
to też zbliżające się teraz wieczory, nit zwykle 
dogodne do obserw ow ania p lanety, pow inny być 
w yzyskane przez nowe b adan ia  w tym  kierunku .

Józef Przyborowski, zasłużony peda
gog i pisarz, umarł Ar Warszawie w 74 roku 
życia. Sędziwy ten pracownik urodził się w Ga)ę- 
zowie pod Wrześnią, gimnazyum kończył w 
Trzemesznie, Uniwersytet w Wrocławiu, by na
stępnie poświęcić się z całym zapałem karyerze 
nauczycielskiej- Ówczesne sfery decydujące w 
Królestwie polskiem zwróciły na młodego profe
sora baczną uwagę, Przyborowski został też po
wołany do objęcia katedry w byłej szkole Głó
wnej a następnie na Uniwersytecie warszawst:m, 
na którem-to stanowisku przetrwał do 1887 r. 
W szkole Głównej wykładał język polski; w 
Uniwersytecie niemiecki. Z kolei zo-taje biblio 
tekarzem Ordynaeyi Zamoyskich, nie zapomina
jąc nigdy o pracy piórem. Miesięczniki i tygo
dniki polskie drukowały niejednokrotnie cenne 
rozprawy zmarłego uczonego a krakowska 
Akalemia Umiejętności zaliczyła go w po
czet swoich członków.

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rckcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Króle
wicz", komedya w 4 aktach Edwarda Lubow- 
skiego.

Jutro we wtorek (wznowienie) „Palestrant", 
operetka w 4 aktach Karola Millockera.

We środę po raz pierwszy „Wujaszek 
Karola" krotochwila w 4 aktach z angielskie
go B. Jonsona. (Dalszy ciąg „Ciotki Karola."

We czwartek (wznowienie) „Dzwony z Cor- 
neville“, operetka w 4 aktach R. Planqueta.

W piąlek na cele Arcybractwa N. P. M. 
Królowej Korony Polskiej pod protektoratem 
Maryi Tchorzniekiej wykona Towarzystwo śpie
wackie „Lutnia" ze współudziałem pp. Żelazow
skiego, Grabińskiego i orkiestry teatralnej „Ślu
by Jana Kazimierza" wielkie oratoryum przez 
M. Sołtysa.

W sobotę po raz ostatni przed wyjazdem 
do Krakowa „Sztygar", operetka w 3 aktach 
Karola Zellera.  ________

Od dyrekcyi teatru hi. Skarbka otrzy
mujemy pismo, w którem między innemi czy
tamy :

W nr. 118 A owej Reformg pojawiła się 
korespondeneya ze Lwowa, pełna fałszywych 
wiadomości, a przedstawiająca stan teatru hr. 
Skarbka w nader opłakanym stanie ze względu 
na ubytek pierwszorzędnych sił.

O ile słabe są nasze siły, by przyprowa
dzić stan teatru lwowskiego do możliwy E wy
żyn, o tyle może chęci mamy jak najlepsze, 
więc tylko w imię prawdy o umieszczenie paru 
słów sprostowania upraszamy.

Czy utrata p. Gasińskiego, któremu pod
wyższyliśmy znacznie gażę, by na scenie lwow
skiej pozostał, jak również p. Woleńskiego, 
(który mimo kilkutygodniowej zwłoki kon
traktu podpisać nie chciał, żądając podwy
żki gaży), jest dotkliwym ciosem dla sceny 
teatru hr. Skarbka, nie naszą jest rzeczą oceniać, 
lecz stanowczo zaprzeczamy, jakoby pp. Cicho
cka, Stachowiczowa, Klisze wska, Kliszewski i 
Hierowski scenę naszą opuszczali, gdyż kontra
ktem zobowiązani, nie wymówili go i jak  do
tychczas zamiaru tego nie mają. P. Fiszer z 
powodu choroby na parę miesięcy dla porato
wania zdrowia wyjeżdża.

Walczymy z tak wielkiemi trudnościami, 
że każda fałszywa wiadomość zadaje nam cios 
dotkliwy.

D r. Bandrowski. Ludwik Heller.
W tej samej sprawie otrzymujemy nastę

pujące pismo :
Wielmożny Panie Redaktorze 1

Podpisani artyści teatru hr. Skarbka we 
Lwowie, mają zaszczyt oświadczyć, że nigdy nie 
myśleli ani też nie myślą opuszczać sceny tutej
szej, a wiadomość ta przez korespondenta lwow
skiego w Nowej Reformie podana, jest niepra
wdziwą. Szanowna Redakcja raczy kilka po
wyższych słów w imię prawdy w piśmie swojem 
zamieścić.

Lwów, dnia 17 maja 1896.
Cichocka, Stachowicz, AL Kliszewska, 

Hierowski, K liszewski.

P. Teresa Arklowa, wzbudziła wystę
pami swoimi w Pradze prawdziwy entuzyazm 
Prager Abendblatt nazywa ją „polskim sko
wronkiem", a Narodni L isty  piszą, że od czasu 
wyjazdu p. Arklowej z Pragi, to jest od lal, 
ośmiu, nie było występów tak skończenie arty
stycznych w tamtejszej operze.

Pan Edmund Gfasióski zosał przez 
warszawską publiczność bardzo gorąco przyjęty. 
Słowo —  zwykle nader wstrzemięźliwe w po
chwałach —  wyraża się o nim w następujących 
słowach; „Artysta teatru lwowskiego, wystąpił 
wczoraj po raz pierwszy w Teatrz° Letnim .na 
popr-łudniowem widowisku w roli Muki Czworo- 
boka, w wodewilu „Biedna dziewczyna" i trze
ba przyznać, iż odrazu zdobył sobie sympatyę i 
powodzenie licznie zebranych słuchaczów P  Ga- 
siński wnosi na s»enę wyborne warunki ze
wnętrzne, wiele istotnej swobody, prawdziwej 
werwy i szczerego humoru, co przy wybornej 
wymowie sprawia jak najlepsze wrażenie. Tej 
swobodzie, która jest cechą gry lwowskiego ar
tysty, towarzyszy jeszcze pewna inteligencja w 
opracowaniu szczegółów, więc całość postaci wy
chodzi zajmująco. Artystę nagradzano huoznymi 
oklaskami".

BO SPO D A R STW O I HANDEL
O ubezpieczeniu od wypadków

przedsiębiorstw rolniczych, przy których uży
wane są maszyny. W ostatnich czasach pod
noszono często w kołach rolniczych skargi na 
ogłoszoną rozp. min. z 20 lipca 1894, Dz. 
p. p. Nr. 167, rew izję klasyfikacyi przedsię
biorstw podlegających obowiązkowi ubezpie
czenia od wypadków pod względem właściwej 
kategoryi niebezpieczeństwa.

W szczególności twierdzono, że kate- 
gorye niebezpieczeństwa, ustanowione dla 
przedsiębiorstw rolniczych, przy W órjch są 
używane maszyny, nie odpowiadają istotnym 
stosunkom niebezpieczeństwa, że zakłady u- 
bezpieczenia robotników od wypadków przy 
zastosowywaniu tego rozporządenia postępują 
niesłusznie, oraz że do obowiązku ubezpiecze
nia pociągane bywają także osoby, na które 
się nie rozciąga obowiązek ubezpieczenia

Otóż co się tyczy zaliczenia do katego
ryi niebezpieczeństwa przf isiębiorbtw rolni
czych, przy których są używane maszyny, 
to niestety niemożna przyr ać, ze przez zali
czanie powołanem rozporządzeniem ministe-



ryalnem  tych przedsiębiorstw do najwyższej 
kategoryi niebezpieczeństwa przeceniono po
łączone z temi przedsiębiorstwami niebezpie
czeństwa.

Przeciwnie dos'wiadczenia poczynione do
tąd przy ubezpieczeniu przedsiębiorstw rol
niczych, przy których są używane maszyny, 
wykazały jaskrawo, że te przedsiębiorstwa 
należą do najniebezpieczniejszych, jak  się to 
okazuje z następujących liczb wyjętych z wy
kazów Zakładów ubezpieczenia od wypadków.

Przy przedsiębiorstwach rolniczych, przy 
których są używane maszyny, w ciągu lat 
pięciu t. j. od 1890 — 1894 poniosło śmierć 
120 osób ubezpieczonych a 941 z powodu wy
padku zostało kalekami zupełnie albo czę
ściowo.

Na każde 10.000 ubezpieczonych ro
botników rolniczych (a mianowicie na regu
larnych „Vollarbeiier“, t. j. na liczbę robotni 
ków, zredukowaną na 30 dniowy czas obser
wacyjny) przypadało wypadków, których na
stępstwem b y ło :

w r. 18901891 1892 18931894 
Śmierć . . . 14-4 10-2 7-0 9-3 8-5
Trw ała (częściowa 
lub zupełna) nie
zdolność do zarob
kowania . . .  76 2 81-8 65-5 70-0 84-4
Przejściowa nie
zdolność do za
robkowania przez 
więcej niż 4 tygo
dnie . . .  . 70-7 73-6 72-8 71-9 83-0

Na każde 10.000 zaś regularnych ro
botników we wszystkich przemysłowych przed
siębiorstwach przypadało wypadków, których 
następstwem było:

w r. 1890 1891 1892 1893 1894
Śmierć . . .  6-5 6-5 6-4 6-8 6 7
Trwała (częściowa 
lub zupełna) nie- 
sdolność do zarob
kowania . . . 18-2 23-4 27-1 3S 5 36-0
Przejściowa nie
zdolność do zarob
kowania przez wię
cej niż 4 tygodnie 55-9 7 0 -7 70'6 74 6 82-6

Liczby stosunkowe są przeto dla przed
siębiorstw rolniczych znacznie wyższe niż 
liczby dla przedsiębiorstw przemysłowych, a 
w szczególności odnosi się to liczby stosunko
wej wypadków, których następstwem  była 
trw ała niezdolność do zarobkowania, co wła
śnie jest najważniejszem pod względem obcią
żenia Zakładów ubezpieczenia.

Oprócz tego przypadki trwałej niezdol
ności do zarobkowania spowodowane przez nie
szczęśliwe wypadki są w ogóle o wiele cięższe 
przy przedsiębiorstwach rolniczych, przy któ
rych są używane maszyny, i iż przy przedsię- 
biostwach przemysłowych, ponieważ przy 
pierwszych wydarzają się daleko częściej przy
padki zupełnej utraty jakiego członka ciała.

Podczas gdy w 3 latach 1891 — 1893 
przy przedsiębiorstwach przemysłowych po
między 100 osobami trw ale do zarobkowania 
niezdolnemi było tylko 4 '2  z u p e irc  niezdol
nych  do zarobkowania, wynosiła ta cyfra przy 
przedsiębiorstwach rolniczych 8 '6.

Że stopień niezdolności do zarobkowa
nia u osób uszkodzonych przez maszyny rol
nicze jest w ogóle większy, wynika także z 
tego, że osoby częściowo niezdolne do zarob
kowania utraciły przy tych przedsiębiorstwach 
ze swej zdolności do zarobkowania w przecię
ciu około 51 prc., przy przedsiębiorstwach prze
mysłowych zaś tylko około 34 prc.

Wobec takich stosunków zapotrzebowa
nie na  odszkodowania, jakie Zakłady ubezpie
czenia miały do zaliczenia, było z natury 
rzeczy przy przedsiębiorstwach rolniczych, 
przy których są używane maszyny, o wiele 
wyższe w stosunku do przecięcia wszystkich 
przedsiębiorstw, i nie mogło ono być wcale 
pokryte przez przychody z opłat asekuracyj
nych wymierzonych według norm y zaliczania 
do kategoryi niebezpieczeństwa, która obowią
zywała do roku 1894.

O ile pobrane przez Zakłady ubezpie
czenia opłaty asekuracyjene za ubezpieczenie 
przedsiębiorstw rolniczych, przy których są 
używane maszyny, są niższe w porównaniu do 
obciążania spowodowanego przez odnośne wy- 
wydki, wykażą następujące liczby.

W  latach 1890 — 1894 wynosiły przy 
w szystkich‘przedsiębiorstwach rolniczych, przy 
których są używane m aszyny:
Opłaty asekuracyjne po Obciążenie przez

wypadki roku po
1890 47.149 139.282 zł.
1891 58.403 162.025 ,,
1892 71.623 156 544 „
1893 72.889 164.998 _
1894 84.371 222.954 i

Eazem 334.435 845.803 zł.
W  szczególności wynosiły rocznie w 5 

latach 1890 — 1894 przy:
Opłaty aseku- Obciążenie przez

racyjne po wypadki roku po
M łocarniach 

kieratowych 100.747 173.828 zf.
M łocarniach
parowych 84.356 188.014 „
M łocarniach i
sieczkarniach
kieratowych 62 265 195.492 „

(przedsiębiorstwa 
kombinonawane)
Sieczkarniach
kieratowych 47.169 175.888

W  przeciągu 5 la t 1890— 1894 byłaby 
przeto potrzebną do pokrycia zapotrzebowania 
przy wypadkach w przedsiębiorstwach rolni
czych, przy których są używane maszyny (po
minąwszy zupełnie wydatki adm inistracyjne) 
kwota 5 zł. 59 ct. od każdych 100 zł. zabez
pieczonej sumy zarobków (wynoszącej razem 
15'13 milionów zł.), przeto jeżeliby się do
dało najumiarkowańszy tylko dodatek na ko
szta adm inistracyjne, to wynikająca ztąd sto
pa opłaty, przekroczy nawet kwoty ustano
wione w obecnie obowiązującej taryfie dla 
XII kategoryi niebezpieczeństwa, podczas gdy 
na podstawie pierwotnej normy zaliczania do 
kategoryi niebezpieczeństwa płacono faktycznie 
opłatę asekuracyjną w przecięciu w kwocie 
tylko 2 zł. 21 et. od każdych 100 zł. sumy 
zarobków, przeto kwotę całkiem nie wystar
czającą.

Wywody te możnaby poprzeć jeszcze da
lej cyframi, wystarczy jednak wzmianka , że 
niewłaściwość stosunku występuje najjaskra- 
wiej przy sieczkarniach, ponieważ tutaj by
łaby potrzebną opłata wyższa aniżeli 11 prc. 
sumy zarobków. Najpomyślniejszy stosunek 
zachodzi przy młocarniach kieratowych , lecz 
i tutaj byłaby potrzebną jeszcze opłata około 
4 prc. sumy zarobków.

Przy przepisanej §. 14 ustawy o ubez
pieczeniu robotników od wypadków pierwszej 
rewizyi zaliczenia do kategoryi niebezpieczeń
stwa nie można było nieuwzględzió tych sto
sunków, musiano przeto wziąć na uwagę od
powiednie podwyższenie kategoryi niebezpie
czeństwa. W edług tego dokonano ustanowie
nia kategoryi niebezpieczeństwa dla przedsię
biorstw rolniczych w rozp. minist. z 20 lipca 
1894 Dz. p. p. nr. 167 (zgodnie z opinią 
przybocznej Rady dla spraw ubezpieczenia, do 
której członków należy także zastępca intere
sów rolniczych, a nadto wzmocnionej jeszcze 
przez zamianowanego przez c. k. Towarzy
stwo rolnicze w W iedniu znawcę).

Stosunkowo wielka liczba wypadków 
przy tych przedsiębiorstwach wynika z jednej 
strony z niebezpieczeństwa odnośnych ma
szyn i z tego, że często bywają używane do 
obsługi osoby niewyćwiczone; z drugiej stro
ny należy się liczyć z tą okolicznością, że do 
obowiązku ubezpieczenia pociągnięte bywają 
tylko osoby narażone na niebezpieczeństwo 
przy ruchu maszyn, podczas gdy w przedsię
biorstwach przemysłowych ubowiązek ubez
pieczenia rozciąga się na v'szystkich robotni
ków, a więc i na  robotnikOw mniej zagrożo
nych niebezpieczeństwem wypadku, przez co 
koszta ubezpieczenia dla osób ubezpieczonych 
w przedsiębiorstwach rolniczych istotnie zna
cznie się zwiększają.

Tutaj należy też odeprzeć zarzut, że przy 
przeprowadzeniu ubezpieczenia rozszerza się 
zanadto koło osób, które mają być ubezpie
czone przy maszynach rolniczych. W tym kie
runku twierdzono między innemi, że tylko ro
botnik „wkładający zboże „E inleger“ maszy
ny jest narażony na niebezpieczeństwo. Do
świadczenia poczynione przez Zakłady ubez
pieczenia wykazują wynik wprost przeciwny.

Tak n. p. wynika ze statystycznych za
pisków za rok 1894, że z pomiędzy 477 wy
padków przy przedsiębiorstwach, o których 
mowa a które spowodowały świadczenie od
szkodowania, tjlk o  305 wydarzyło się przy 
samej maszynie roboczej, 34 zaś bezpośrednio 
przy motorze, 75 przy transm isyach , 63 wy
padków wreszcie były spowodowane przez in
ne okoliczności jako t o : zawalenie się, „Zu- 
sam m enbrueh", upadek i t. p.

Ograniczenie obowiązku ubezpieczenia na 
pewną oznaczoną osobę albo na pewną z gó
ry cyfrowo określoną ilość osób byłoby nie
zgodne z ustawą, ponieważ Zakłady ubezpie
czenia na mocy ustawy są obowiązane świad
czyć odszkodowania za wszystkie wypadki za
chodzące przy przedsiębiorstwach rolniczych, 
przy których są używane maszyny, którym 
ulegają osoby narażone na niebezpieczeństwo 
wypadku połączone z całym ruchem  maszy
nowym (§. 1 ustęp 4 ustawy o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków).

Chociaż według powyższego przedstawie
nia rzeczy było uzasadnione ustanowienie XII. 
kategoryi niebezpieczeństwa dla przedsiębiorstw 
rolniczych, to przecież, aby dodać silnego 
bodźca do zaprowadzenia przy tych przedsię
biorstwach skutecznych urządzeń ochraniają
cych od wypadków, zaprowadzono niższą ka- 
tegoryę niebezpieczeństwa X. przy „mniejszem 
niebezpieczeństwie“, o ile właśnie zaprowa
dzono takie urządzenia ochronne.

Nie byłoby jednak  wskazane zniewalać 
Zakłady ubezpieczenia do tego, aby bez spe- 
cyalnego powodu w każdym wypadlru prze
prowadzały dokładne dochodzenie co do każde
go przedsiębiorstwa rolniczego, przy którym 
są używane maszyny, pod względem sposobu 
urządzenia, a także nie jest łatwo przeprowa
dzić rozróżnienie poszczególnych kategoryi ro
botników przy tych przedsiębiorstwach celem 
obliczenia właściwej kategoryi niebezpieczeń
stwa, ponieważ każde rozszerzenie postępowa
nia przy ubezpieczeniu przedsiębiorstw rolni

czych musiałoby niestosunkowo zwiększyć dla 
Zakładu nakład pracy.

W ynika to już stąd, że zabezpieczone w 
przeciętnej liczbie około 90.000 przedsiębior
stwa rolnicze, przy których są używane m a
szyny, są w ruchu w ciągu roku w przecięciu 
około 20 dni, a według zaliczenia do katego- 
ryi niebezpieczeństwa, które obowiązywało do 
końca roku 1894 uiszczały rocznie tytułem 
opłat asekuracyjnych około 70.000 zł. tak, że 
na jedno przedsiębiorstwo przypadła roczna 
opłata tylko w kwocie około 77 ct.

Chociaż przeto ta  opłata z powodu zre
widowanego zaliczenia do kategoryi niebezpie
czeństwa obecnie w przecięciu się podwyższa, 
to jednak osobne dochodzenie co do urządze
nia każdego poszczególnego przedsiębiorstwa 
nietylko spowodowałyby wielorakie uciążliwo
ści dla samych przedsiębiorców, lecz także i 
koszta, które byłyby niewątpliwie większe 
niż wszystkie opłaty uiszczone przez te przed
siębiorstwa.

Zresztą polecono Zakładom ubezpiecze
nia, aby we wszystkich sprawach tyczących 
się ubezpieczenia od wypadków przedsiębiorstw 
rolniczych, przy których są używane maszyny, 
powodowały się słusznymi względami, w szcze
gólności aby uzasadnione prośby poszczegól
nych przedsiębiorców o zaliczenie do katego
ryi X. przy mniejszem niebezpieczeństwie, za- 
stosowując § .2 0  ustawy o ubezpieczeniu rob. 
od wypadków o ile możności przychylnie za
łatwiały.

OSTATNIA POCZTA

Najj. Pan powrócił dzisiaj z Budapesztu 
do W iednia, gdzie zabawi do 30 b. m., w 
którym to dniu uda się znowu do stolicy Wę
gier na uroczyste otwarcie sesyi Delegucyj 
wspólnych. W dniu 3 czerwca M onarcha po
wróci — według dzienników — do W iednia, 
aby wziąć udział w uroczystościach z powodu 
święta Bożego Ciała, poezem we dwa dni pó
źniej pojedzie wraz z Najj. Panią ponownie 
do Budapesztu, na uroczystości z powodu ro 
cznicy koronacyi.

Najd. Arcyksiążę Ludwik W iktor ob
chodził w zeszły piątek 54 rocznicę swych 
urodzin i z tego powodu otrzymał liczne gra- 
tulacye, przedewszystkiein od Członków Naj
w yższego Domu Cesarskiego.

Pan M inister sprawiedliwości hr. Glei- 
sp a c h  wyjechał w sobotę z W iednia do Bu
dapesztu. _______  __

Uroczysty _&kt  ̂ zaprzysiężenia nowego 
burm istra m. W iednia, Józefa Strobacha, od
będzie się jutro przed południem wśród zwy
kłych formalności. Przy  ̂uroczystym akcie 
będzie obecny i zaprzysiężenia aokona Na
m iestnik Dolnej Austryi hr. Kielmansegg.

W ybór wiceburmistrzów miasta W iednia 
odbędzie się w piątek przed południem.

Dzisiaj rozpoczynają się w parlamencie 
niemieckim rozprawy nad ustawą wojskową. 
Wszystkie dzienniki starają się zapornoeą do
kładnych obliczeń wywróżyć los projektu rzą
dowego. Za podstawę do tej kombinacyi służą 
im liczby z przed trzech lat. W roku 1893 
uchwalono ostatecznie obowiązującą dziś u- 
stawę większością nieznaczną. Parlam ent od
rzucił ją  najpierw większością 48 głosów. 
Rozwiązanie parlam entu zmieniło postać rze
czy. Projekt rządowy uzyskał większość, która 
przy dr.Ugiem czytaniu wynosiła 11, przy 
trzeciem 16 głosów. N ikt nie przypuszcza, że
by tym razem większość po stronie rządu 
była znaczniejszą, niz wówczas. Przed trzema 
laty sformowano w każdym pułku piechoty, 
składającym się dawniej z trzech batalionów, 
batalion czwarty, liczący tylko połowę zv7y- 
kłej stopy pokojowej. Obecnie idzie o" wyłą
czenie tych półbatalionów z pułków, do któ
rych należą. Pu dwa półbataliony mają być 
ściągnięte, w jeden batalion pełny, a z tych 
nowych batalionów mają być tworzone pułki 
piechoty. Nowe te pułki nie będą atoli liczyły 
po trzy, lecz tylko po dwa bataliony. Wszy
scy przewidują zatem, że dla ujednostajnienia 
organizacyi piechoty nowe te pułki będą za 
lat parę uzupełnione trzecimi batalionami.

Mniej więcej ogólnie przypuszczają, iż 
rząd przeprowadzi swój projekt, jakkolwiek 
drobna większością.

Przed kilu dniami podaliśmy telegram , 
w którym cesarz W ilhelm II. potępia ti  _tykę 
antysemitów i mieszanie się pastorów do wal
ki politycznej, specyalnie zaś Stockera. Tenże 
nagabywany ze wszystkich stron, w pewnem 
piśmie odpowiada na zarzuty i między inne
mi pośrednio zwalcza poglądy W ilhelm a II- 
Zążnacza, iż był czas, w którym dzisiejszy 
monarcha, jako następca tronu, popierał agn  
tacyę jego, wymierzoną przeciw demokracyi 
społecznej. Ruch społeczno-chrześciański jest

ozdobą życia publicznego w A nglii, w A ustryi 
przedstawia bardzo silną partyę. W Niem 
czech przed kilku laty wyrwał on Berlin ze 
szponów liberalizmu i dopiero, gdy nastąpiło 
zwyrodnienie idei chrześciańsko-społecznej, 
prądy przewrotowe znowu zaczęły rej wodzić 
w stolicy. Wobec tych faktów odezwanie się, 
że „ruch społeczno-chrześciański jest niedo
rzecznością", wyrządza tylko krzywdę pożyte
cznym pracownikom społecznym.

Książę Bismarck —  za pośrednictwem 
swego organu hamburskiego —  zabrał także 
głos w sprawie telegram u monarchy. Potępia 
on rojenia pastorów o pośrednictwie pomiędzy 
kapitałem a pracą i zaprowadzeniu pokoju spo
łecznego drogą ustępstw dla warstw pracują- 
jących. Organ ks. Bismarcka zaznacza, że król 
pruski jest najwyższym zwierzchnikiem ko
ścioła ewangielickiego. Jeżeli więc on, jako 
najwyższy dostojnik kościoła, potępia miesza
nie się pastorów do polityki, powinni oni u- 
słuchać jego głosu i porzucić swoje zamiary, 
ażeby nie wchodzić w zatarg z wolą nietylko 
swojego monarchy, ale i zwierzchności du
chownej.

TELE&RAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 maja. Najj. Pan powrócił 

dzisiaj o godz. 4 rano do Wiednia i udał się 
wprost do zamku Lainz. Przed południem za
bawił czas dłuższy u Najd. Arcyksięcia Ka
rola Ludwika, gdzie informował się o prze
biegu Jego choroby.

W iedeń, 17 maja. Dzienniki, w szcze
gólności także Fremdenblatt donoszą, że stan 
zdrowia Jego ces. i król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia K a r o l a  L u d w i k a  pogorszył 
się. Najd. Arcyksiążę opatrzony został dzisiaj 
w południe SS. Sakramentami.

Wiedeń, 18 maja. (Tel. p ryw .). Kon
flikt, wybuchły w Kole Dolskiem między po
słami Kopycińskim, Chotkowskim i Pastorem 
z jednej strony a Rutowskim i Lewickim z 
drugiej, został za pomocą wzajemnych oświad
czeń wczoraj załatwiony. Żadna strona nie 
chciała drugiej obrażać; cała sprawa została 
w dziennikach wiedeńskich fałszywie przed
stawiona.

Wiedeń, 18 maja. (Tel. p ryw .)  Koło 
polskie rozesłało dzisiaj sprostowanie do dzien
ników wiedeńskich w sprawie znanego spo
ru pomiędzy swymi członkami.

Budapeszt, 18 maja. Najj. Pan za
szczycił wczoraj po południu obecnością swoją 
festyn ludowy, odbyty na t. zw. „łące gene
ralskiej", w towarzystwie br. Banffy’ego. Mo
narcha wysłuchał hym nu ludowego, odśpie
wanego przez robotnicze Towarzystwo śpiewa
ckie i wyraził zadowolenie z pięknej produk- 
cyi. Podczas przyjazdu i odjazdu witano Najj. 
Pana z ogromnym zapałem. Wieczorem odje
chał Najj. Pan do Wiednia.

Sofia, 18 maja. Książę bułgarski F e r
dynand wyjechał do Moskwy. Oprócz orszaku 
wojskowego towarzyszą księciu: Stoiłow, szef 
sztabu generalnego Iwanow i wiceprezes so- 
brania Jankulow.

Petersburg, 18 maja. Car i carowa o- 
raz w. księżna Olga wyjechali wczoraj wie
czorem do Moskwy.

Paryż, 18 maja. Gaulois donosi, że 
książę Orleański zamierza kandydować pod
czas wyborów do senatu, do Izby deputowa
nych i do rady municypalnej.

Konstantynopol, 18 maja. Sułtan na
dał w. wezyrowi Halihifat baszy order Ifti- 
kar z brylantam i.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18go maja 1896 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
77 66 , Węgierskie akcye kredytowe 381-— , 
Akcye anglo-austryackie 158 '— , Akcye ban
ku Union 286 50, Akcye kolei południowej 
94-— , Losy tureckie 56'10, Akcye kolei 
państwowej 34750 , Akcye kelei Lwowsko 
Czerniowieckiej 292' — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-20, 
Akcye tytoniowe 175*50, W ęgierskie obliga
cye indemnizaeyjne 97-30, Akcye kolei 
Elbetal 276 — , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 250 '— , 4-procentowa węgierska ren 
ta złota 122 40, Akcye banku związkowego 
138-— , Rubel papierowy 1*28*— , W ęgierska 
renta papierowa 9 9 '— , Kredytowe ziemskie 
448 '— , Kredyty 35212 . Rim am urania 232-— . 
Usposobienie słabe.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 16go maja 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 1 0 000  
liter prompt 15'20 do 1 5 4 0  złr. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 '76 do 6-7( 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 153-75 zł.

Odpowiedzialny redaktor AllPl KrGGllOWiGCtL



R u c h  p o c i ą i g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1896.

(ezas środkowo-europejski).

Bo Lwowa przychodzą: P o c i i

Z B e r l i n a ..........................................
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia
Z W a rsz a w y .....................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

tf-od \'« do 3,’/9 wł.) (*od s% 
do 16/9 wł.) . . .  - -

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Lo- 

zwadowa i Nadbrzezia przez 
Dembicę . . . . . . .

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze

myśl . . . .
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, 

Munkaoza . .
Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Chyrowa przez Stryj . .
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass 

Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i

Ze Suezawy, Radowiec, Berhometbu 
i Czudyna(każdego poniedziałku).
Peczeniżyna  ......................... ,

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
Jungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską ...........................

Z B e ł ż c a ..........................
Z Podwołoczysk i Brodów 

Lwów-Podzamcze) . .
Z Podwołoczysk i Brodów

g ł ó w n y ) .....................
Z Brzuchowic (od1/,-, do s% 

dn 6/„ włącznie) . .
Z Brzuchowic (od łll/odo ^/„włącznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

t )  tylko od ’8/„ do 81/„ włącznie) 
Z Janowa (tylko od 1/6 do 16/0 i od 

1/a do 8° '. włącznie) . .

pospieszne 
30 -

'*iV
5

(dworzec 

(dworzec 

i od >5/,

1-
1-30

1’30
1-30
1-30
1-30

1-30

8-45

8-45

8-45

845

8.45

o s o b o w e
"Ŝ ooTT!55:
8 55 «-55' 
8-55 -

9 55

2T8

2-34

9 50

10-05

1 8 -55 

8-55

8-55

8-55

8-55

800
1*51

8-00
8-00
8-00

6 5 5

6-55

1-51
1-51
151

9 3 0  
9 30 
930

9-30

9-30

9-30

9-30

* 10-10

10-10

2 0 1  -

7-28

8T5

7-42

8-05

*7-50

4-45

510

1 5-28 

110

619

5-45
5-45

8.03
8-26

f  8'54

7-48

12-10

12-10
12*10

Ze Lirowa odchodzą:
Wiednia, Wrocławia,

I J w a g a :  Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5 o 9  min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12 36 podług 
zegara lwowskiego.

IPćT^rakowa,
Berlina .

Do W arszawy 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(*tylko od 1/„ do ?,o/0 włącznie) 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 
Do Chabówki przez Przemyśl .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iw o n icza , Ry

manowa przez Przemyśl 
Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

Przemyśl ................................
Do Ławocznego, Munkaoza, Miskol- 

cza, Pesztu przez Stryj 
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/, 

włącznie) przez Stryj .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od VB do 30/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj 
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolungu 

Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie
działku), Radowiec 

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Ćzort- 
kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim
polungu .....................................

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiec . . .

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze)
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

głównego) ................................
Do Zimnej-Wody ( od ł/6 do %  wł.

tylko w niedziele i święta)
Do Brzuchowic (od l/6 do %  wł. w 

niedziele i święta) . . .
Do Brzuchowic (od %  do %  wł.

dnie powszednie) . . . .
Do Janowa (od 1jf> do 16/6 i 

s"/4 wł., codziennie) . .
Do Janowa od le/6 do sl/8 włącznie 

^codziennie, fw  niedziele 
święta, -w dnie powszednie

P o c i ą g i
pospieszne

8-40
8-40

8-40

8-40

do

STO

2-50

2-50

614

600

225

211

11-00
11-00
11-00
11-00

11-00
11-00
11-00

os o b o we

4-40
4-40

4 4 0

440

4-40

4-40 

4 4 0

5-22

522

622

9-55

9-55
9"55

9-55

9-15
9-15

9.48

9-30

9-45

* 9-45'

9-35

935 
9 35

10-25

2-45

1-32

1-20

3-20

3-00

t l ‘05

6 45 
6 4 5

* 6 4 5

6 4 5

64 5

645

6 4 5

7-22

*3-05
7-22

—

7-22

7-05

8-55

3-00

10-15

11-12 

10-45

*6 251

W biurze informacyjnem c. k. austr. ko*ei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.
Specjalista w chorobach żołądka, 

kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh stndyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a w Rostokn, mieszka przy uUey Ko- 
pernika 1. 3, I . p iętro, i ordynuje od godz 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 maja 1896.
Hoiel Imperial.

PP. 0. hr. M 'ąezyńska z Wołynia, A. br. Po- 
eeyko z Rossyi, Er. Smreker i K. M iller z Man- 
heimu, S Puchalski z Przemyśla, J. Opolski z N i
ska, W. Kolesiński z Litwy, B. Heller z Bnozaoza, 
B. dr. Chwistek z Zakopanego, J . Krasowski z Wi- 
śniowczyka.  _ _ _

Wystawy i Muzea.
—  Nieustająca wystawa zjednoczo

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem  poniedział
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka m uzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy imienia Osso
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem  niedziel i świąt 
uroczystych. — G abinet monet i medali pol
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieastająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekieh (przy placu H a
lickim). W stęp wolny w poniedziałek, czwar
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedmioty na sprzedaż.

C ii iwowsSieiliy handlowej i przemysłowe],
Lwów, dn. 18 maja 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi • • • - » • •  •
Banku kred. gal. po 200 zł-w . a. 
Ake. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. tabr. Lipińskiego po ->00 kr.

2. L is t . zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a. w. wyl. z 10% pr. 
41/.°/d„ los. w 50 1.

:  ;  > / „  „ „w 60 l.po200K. °
Banku kr. 4%  prc. w. a. los. w -511. ®

„ 4 pre. w. a. w 57 1. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. £

I. emis. ®
Tew kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 

los. w 41*/» lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1. ®

4. O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. -5 prc. w. a. * 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. jo 

„ n 4 %p r c . „  „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4% Pre- w. a. . .
n ” 4 „ „
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarski
Napoleondor . . . .
P ó łim p e r ia ł .....................
Rubel rossyjski srebrny 

.  „ papierowy
100 marek niemieckich .

plącą żądają 
walutą austr.

zł. ct. zł. et
318 — 222 -
290 - 295 —

390 - 400 -
210 — _ _
200 - 203 -
250 — 260 —

HO - 
99 80
96 60 

100 50
97 50

110 70
100 50
97 50

101 20
98 20

98 30 99 —

97 80 
97 50

98 50 
98 20

97 30 98 —

102 — — —
102 - 102 70
99 90 100 60

105 - — —
100 - 100 70
97 - 97 70
97 20 97 90

25 — 27 —
42 - -—* ...

5 6J 5 71
9 50 9 60

9 6 0 . - — —

1 2 0 .- I 25
1 27.30 1 28 30
58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 maja 1896

1. D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i a t o p a d ....................................101.40 101.60
lu t y - a i e r p ie ń .................................... 101.30 101.50

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  . . 101.35 101.55
kwieeień-październik . . . .  101.30 101. 0

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144.— 146.—
n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50 146.—
n „ 1860 po 100 zł 5 pr. . 155.25 155.75

„ 1864 po 100 i i  . . . 196.— 197 .-
n „ 1864 po 50 zł. . . . 196.— 197. —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —•.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................  157.50 158.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.55 122.75
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.15 101.35

2. O bligacye indem 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................  —.— —•—
G a l i e y i ................................................—.— —■—
Niższej A u s t r y i ................................—.— —-—
S ied m io g ro d u .....................................—.— — ■—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97.20 98.20

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.— 158.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 352.70 353.30 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wpl.40 pr. —.— —■—
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 247.— 248.—
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 947.— 931. -
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.poSOO zł. mk. 443.— 447.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395.— 3405.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.-- 202.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.— 20 >.ó0
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.75 203.—

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —•—

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................— — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................ 99.25
» n • n ii 3. pr. . 114.—
■i „ „ 3. pr. em. 1889 117.7o

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. — 
n n „ „ „ „w 20 1.7 pr. —
« w i, „ „ „w 36 1.6 pr. —.—

Gal. Tow. kred. w- a. po 4 p. . .
” n „ „ „po 4 pr. 411. wył

62 latach 'zwrotne” P° f '  *  - 96.75 97.75
Banku kraj. 4 ‘/s pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 101.30
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i..................... — — ■—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 41J% p r . . . . 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391.

wyl. po 5 p r..........................  100.— 100.50
U „ .  „ wyl. 4V, pr. 9 9 . -  99.25
n „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr. ; .  ........................... 9 9 - -  100.—

100.26
1 1 5 .-
118.50

. 97.60 98.25

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.;

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.25
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40/9 100.85

n „ po 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. i 1/, p r ..................................— .—
detto (Jarosław-Sokal) . —

100.25
101.85

93.25
100. -

1403.5

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Ozem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.25
z r. 1884 . . 99.—
z r. 1866 . .
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. na Dunaj u po 100 zł. mk.
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta Krakom a po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

u n n P® 5 Zł.
Fundacya szpitala A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salma po 40 zł. m. k..........................
St Genois po 40 zł. m. k.

1 9 9 .-
58.50 

1 3 9 .-
28.—
25.50
22.25
63.25
60.50 
18.15 
10. -

Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

2 5 .-
69.25
70.—
4 3 . -

1 4 7 .-
6 9 . -
61.—

200. -
59.50

1 4 3 .-
29.—
26.25
23.25 
64.— 
6 1 . -  
18.75 
10.70

2 6 . -
7 0 . -
71.— 
4 5 . -  

151 — 
7 8 . -

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
F rankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 marek w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.................
P a r y ż ...............................................

K n r i  s ł o t a .

. 120.15 120.50 

.'47.72 5 47.77.5

Dnkat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o ro n a .....................
20-franków ka. . •
Rosyjski p ó łim p ery a ł. 
T alar związkowy . 
Srebro .....................

5 .6 7 .-  5.69.— 
5 .6 5 .-  5.67.—

9.54.’-  9.55.—

Licytacye.
742 (3554 1 - 3 )

W dniach 7 lipca i 7 sierpnia 1896 
aidym  razem  o godz. 10 rano odbędzie się 
7 tu t. sądzie publiczna licytacya realności 
7 Mikuliezynie pod Ik. 668 położonej wyk. 
lip. 1. 872 ks. gr. gm. M ikuliczyn objętej 
ia zaspokojenie prrtensyi firmy „Horowitz i 
iah n “ w Stanisławowie w kwocie 186 zł.
7 c t.■ wa. z pn.

Cena wywołania 1030 zł. wa.
W adyum  103 zł. wa.
Przy drugim  term inie zostanie powyż- 

a realność także niżej eeny szacunkowej

ustanowiono adw .fd r. B erlsteina z Delatyna.
Protokół oszacowania i wyciąg hipote

czny oraz bliższe w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
B latyn, 22 m arca 1896.

L. 1717

K uratorem  niewiadomych wierzycieli

ftusta Lwowska £r. 114 % dia* 19 maja 1896

(3748 1 - 3 )  
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 m aja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 1 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya niewydzielonyeh 
2/3 części 1. 139 według wyk. hip. 184 gm. 
kat Potok złoty, A ltera Helda własnych na 
rzecz wys. Skarbu Państw a pto 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 308 zł.
W adyum  30 zł. 80 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i

tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Klemens K ra
wiec c. k. not. w Potoku złotym.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 28 m arca 1896.

' L. 1629 (3406 1 - 3 )
i Sąd powiatowy w Ciężkowicach podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie
rzytelności Józefa Górskiego w kwocie 11 
zł. 70 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya realności pod nr. 25 w Tursku 
położonej wyk. 22 ks. gr. dla tejże gm iny 
objętej, dłużników M ichała i M aryanny 
Kmiecików własnej w dwóch term inach 
m ianowicie w dniu 16 lipca 1896 i w dniu

19 sierpn ia  1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem .

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 483 zł. 50 ct.

W adyum wynosi 48 zł. 35 ct.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza

cowania i wyciąg hip. przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawa zastawu na pomienionej 
realności po dniu 20 kwietnia 1896 ustana
wia się kuratorem  p. W ładysława Bahra z 
Ciężkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 21 kw ietnia 1896,
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L. 608 (3557 2— 8)

0 . k. Sąd pow iatow y w Kozowie po
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Banku krajowego Królestw a 

.G alicy z W ielkim Księstwem Krakowskiem 
w kwocie 58 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w dniach 16 czerw
ca 1896 i 16 lipca 1896 o godz. 9 rano pu
bliczna przymusowa sprzedaż realnośc; we
dle wyk. hip. 1. 102 ks. gr. gm . kat. Wy- 
budów własność Gedaliego F elda stano
wiącej.

Cena wywołania wynosi 3000 zł., niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyim  ustanowiono na kwotę 800 
zł. w. a.

W ) ciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych wolno przejrzeć w reg istra tu - 
rze tut. sądu.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony 
W łodzimierz Lewicki c. k. notaryusz w Ko
zowie.

Kozowa. 15 lutego 1896.

L. 9169 (3614 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejsko-delegowany 

w Przem yślu podaje do powszechnej wiado
mości, że w spraw ie egzekucyjnej A nie’I 
Rómer i tow. przeciw Fedkowi Hawryszko 
o zapłacenie resztującej kwoty 22 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 80 czerwca 1896 i dnia 
21 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  w biurze Nr. 52 przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa w Balyczach położo
nego wyk. nip. 1. 20 ks. g r. gm iny Batycze 
objętego dłużnika FedkaH aw ryszka własnego.

Cenę wywołania stancwi kwota 535 zł., 
wadyum zaś 10%  tejże.

K uratorem  wierzycieli niewiadom ych 
ustanowiono adwokata dr. A ngerm ana w 
Przem yślu z substytucyą adwokata dr. Stiss- 
weina.

Besztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra turze.

Przem yśl, dnia 17 kw ietnie 1896.

L. 1557 (8499 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 80 czerwca 1896 tylko po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 
1896 naw et poniżej takowsj licytacya a) po
łowy ciał hip. whl. 365, 505, 506, o07 i 
całego ciała whl. 366 ks. gr. Humniska, 
tudzież b) całego ciała hip. whl. 529 ks. 
gr. H um niska na rzecz Hilarego W ania jako 
prawonabywcy, c. k uprz. gal. Zakładu k re 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 16 ra t po 24 zł. i 225 zł. 49 
ct. z pn.

Cena wywołania ad a) wynosi 936 zł. 
14 ct. w a , ad b) 115 zł. wa.

W adyum au a) 93 zł. 61 ct., ad b) 11 
zł. 50 ct. wa.

Besztę warunków, akt oszacowani- i 
wyciąg tabularny wolno przeirzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i
potecznych po dniu 20 grudnia 1894 wpisa
n y c h , ustanaw ia się kuratorem  p. adw. dr. 
A rnolda Schorra ze substytucyą p. Jana  Rei- 
cherta  w Busku.

Busk, dnia 13 m arca 1896.

L. 91 (3448 2 -  3)
Sąd Strzyżowski zawiadam ia, że na ze. 

spokojenie w ierzytelności S tefana Chudoby 
przeciw  Józefowi Dudkowi p,to 50 zł. w. a. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
2[12 części realności pod 1. k. 61 w Lulczy 
położonych whl. 303 dla gm iny kat. Lutcza 
objętych do Józefa Dudka należących.

5przedaż odbędzie się przez licytację 
publiczna w sądzie tutejszym w dwóch ter
m inach 30 czerwca i 4 sierpnia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 273 zł. 60 ct. wa. poniżej 
której w term inie pierwszym realność sprze
daną nie będzie. W drugim  term inie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwi, k najwyżej ofiarowaną 
cenę.

W adyum przy licy tac ji złeżyć się m a
jące wynosi 27 zł. 86 ct. wa. Resztę warun
ków, wyciąg hipoteczny ' akt szacunkowy 
przejrzeć można w reg istra turze sądu tu te j
szego.

Strzyżów, 30 m arca 1896.

L. 4480 (3649 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za

wiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 193 
zł. 43 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ludwiki 
Tatarowej w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż pos adłości lwh. 9 gm. kat. Abra- 
mowice objętej dłużnika W ojciecha Rjkosza 
w łasnej w dwóch term inach mianowicie dnia 
22 czerwca i 3 sierpnia 1896 każdym razem 
o godz-nie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjn h  przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kerol M łodzik w Limanowy.

W adyum wynosi 280 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 27 w rześn i. 1895.

L. 12246 (3672 2 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 17 czerwca 1896 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 17 lipca 
1896 naw et poniżej takowej, licytacya połowy 
realności 1. 82 według wykazu hip. 809 ks. 
gr. gm. M educha objętej Jan a  Popiela Pio- 
trowego i Karola Popiela w łasnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Rohatynie pto 
100 zł. z pn.

Cena wywołania 112 zł., wadyum 10 
zł- 12 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej r  “gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem  dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. 
notary isza, w Haliczu.

Halicz, 20 listopada 1895.

L. 2616 (3681 8 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną licy tac ję  realności pod lwh. 263 w 
Czańcu położonej, Em anuela L a m e ra  w ła
snej w budynku sądowym w dwóch term i
nach w dniach 19 czerwca 1896 i 20 lipca 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim term inie niżej ceny wywołania 5103 
zł. 2 ct.

W adyum 511 zł.
Kuratorem  dla niewiadom ych w ie rz y -, 

cieli interesow anycn ustanowiono adw. dr. j 
C hrzano w skiego.

Resztę warunków licy tac ji i akt osza- Resztę warunków, akt oszacowania i
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
straturze. registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli i D la wierzycieli Hipotecznych, którzyby
jest pan  dr. Ja n  M alec adwokat w A ndry- pc dniu 14 października 1895 do tabuh we- 
chowie. ' szli, ustanaw ia się kuratorem  c. k. not.

Andrychów, dnia 17 m arca 1896. {W ładysław a Janickiego.
  ____  j 0 . k. Sąd powiatowy.

L. 3176 (3625 3—3) j Radymno, 8 kwietnia 1896.
0 . k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje j ___________

do w iadom ości, że  c e le m  z a sp o k o jen ia  w ie- \ L. 456 (3662 8—3)
rz y te ln o śc i T a rn o w sk ie j k a sy  o szczęd n o śc i w j W celu sprzedaży realności miej- 
kw ocie  167 zł. 18 ct. z p n . od b ęd z ie  się  w ; skiej w MiiofejOwie pod 1. sp. 168 w 
g m a c h u  s a d o w y m  d n ia  9 cze rw ca  1896 i d. i • a » ■ • i i •
14 lipca 1896 każdym razem o 10 rano miasta położonej wyk. hip. 1.
egzekucyjna sprzedaż realności lwb. 65 gra. na gminę miasta Mikołajowa w
Krzemienica M acieja Janasa w łasnej. .księdze gruntowej zapisanej, a to : grun-

Cena wywołania 2075 zł. j tu budowlanego i ogrodu oraz zabudo-
W adyu.n 207 zł. 50 ct. _ wań, odbędzie się w tutejszym Masri-
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli m a,'o i « qa

adw. dr. Brzeski. . ®traC ie  Z  f  26  ,m a ja  g0dZ ‘
Resztg w a r u n k ó w  licytacyjnych, wyciąg ® południu publiczna licytacya za

hipoteczii} i akt oszacowania przejrzeć m . pomocą ofert pisemnycn w tym dniu 
żna w _pgistraturze sąaowej. | do godziny 3 po południu do rąk bur-

M ieiec, 27 kw ietnia 1896. | micj;rza wnieść się mających, które
L 4421  (3622 3—b nast§Pnie otwarte i ogłoszone zostaną.

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- ■ Oena wywołania stanowi cenę sza- 
damia, że celem zaspokojenia p re tensji ka- cunkową 1558 zł. 16 ct. aw poniżej
sy - 3zczędności Tarnowskiej w kwocie 177 której to kwoty realność ta miejska
zt. 3 ct. o< będzie się w gm achu sądowym sprzedaną nie będzie, 
dnia 12 czerwca 1896 i 17 lipca 1896 ka-  ̂ W arh m m  1 CA „y
żdym razem o godz. 10 rano licytacyjna ^ ^  ™ wynosi 160 zł. aw.
sprzedaż realności objętej wyk. 1. 1 gm iny Reflektujący na kupno, mogą ka-
GawłuRzowiee, S tanisław a Babuli własnej. żdegO Czasu Oglądać realność tę miej- 

Ceua wywołania 1465 zł. ską, oraz przejrzeć warunki licytacyj-
J a d ju m  147 zł. . . ne i oferty swe należycie opieczętowane

.dw S h S i  nlew,ld0!n,ch W,en,clel' i ostemplowane, przez ofe enta podpi- 
I f s z tę  warunków licytacyjnych, ry c ią g  sane i w powyżej ustanowione wadyumW yciąg hipoteczny, akt oszacowania i L --------„   j — ,» -a  - ,

waruDki licytacyjne można przejrzeć w sądzie, i hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- zaopatrzone, w niesc z w yraźnem  OŚwiad-
Kęty, 8 kw ie 'n ia 1896.

L. 812 (8532 8— 3)
0. k. Sąd powiatowy w W i liczce za- L- 2063 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel-1

żna w regiotraturze sądowej.
Mielec, dnia 11 kwietnia 1896.

ozeniem i ośw iadczeniem  oferowanej 
ceny kupna cyfram  i literam i z uinie- 

(3621 3— 3 szezeniem uw agi, że oferentow i w arunk i 
Sąd powiatowy w M ielcu zaw iadanra, ^®yi s ą  w auom e i tenże takow ym

ności powiatowej kasy Oszczędności w W ie - ! ze celem zaspokojenia w ierzy telności M ar- bezwarunkowo się poddaje, 
liczce w kwocie 600 zł. z pn. w dniach 30 kusa H eum ana w kwocie 65 zł. 4 ct.. odbę- Późniejsze oferty nie będą przyj- 
czerwea i 4 sierpni! 1896 w sądzie o godz. dzie się w gm achu sądowym dnia 12 czerw- mowane a  tem mniej uwzględniane

Magistrat krOl. miasta 
Mikołajów, dnia 6 maja 1896. 

Jan  Mićkiewicz, burmistrz.

10 rano realność w Wieliczce wyk. hip. 5 ca 1896 i 17 lioca 1896 każdym  razem o 
objęta przez publiczną licy tac ję  sprzedaną 1 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności obję- 
będzie. j tej wyk. 1. 57 gm iny Padew Jana  Piechoty

Cena wywołania wynosi 530 zł., zakład \ w łasnej.
55 zł. } Kuratorem  niewiadomych wierzycieli ______

W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy adw. dr. Brzeski, 
oraz resztę warunków licjtacyjnych przeglą- j Cena wywołania 1775 zł. L. 15988 _ (3648 3 -  3)
dnąć można w R egistraturze sądu. j W adyum 177 zł.j W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10

O tem  zawiadamia sąd interesow anych, ! Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg rano 15 czerwca 1896 i 21 lipca 1 96 a to
tych, którym by rezolucja licytacyjna na czas hipoteczny i akt oszacowania ico in a  przej- na pierwszym term inie powyżej ceny sza- 
doręczoną być D>e mogła, lub k tó rz y b y  po rzeć w registrarurz®  cunkowej, zaś dnia 2a lipca 1896 naw et
dniu 29 stycznia 1896 do hiooteki weszli d o ' Mielec, 11 kw ietnia 1896. pcniiej takowej, licytacya realności wyk. hip.
rąk  notaryusza Kazimierza Przychockiego w i ___________ I- ^35 gm. kat. Stasiowa wola z Korostowi-
W ieliczce. ; cami Feige Ktimmel własnej tudzież ciał

W ieliczka, dnia 28 m arca 1896. ! L - 1785 . (3613 3 - 3 )  hipotecznych 1. 661 gm. Stasiowa wcla z
| W c. k. Sądzie deleg. miej. w Krako- Kostorowicami Stacha Krawczyszyna własne-

(3623 8—Si wie odbędzie_ się celem zaspokojenia wierzy- go, ciała hip. 1. 678 tej gm. Stisskinda Feld-
Q Try 1---- _• _ OCA Irlrtln młnon/ inn muld hlłk 1 flAA j _* .. .

L. 3175

do wiadomości, że celem zaspokojenia' wie- z'  ̂ z PQ‘ uniacu ro  czerwca i 15 lipca Józefa Łapczaka własnego, ciała hip. 1 716 
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w l ^ t )  o godz. 10 rano w biurze N r. 23 tej gm Salamona Liiminla w łasnego, ciała 
kwocie 259 zł. 26 ct. z pn. odbędzie się w przymusowa sprzedaz przez publiczną licy- hip. 1. 728 tej gm. Józefa Łapczaka włanego, 
gm achu sądowym dnia 9 czerwca 1806 i dn. tacy? Iwoch realności lwh. 13 i 14 kS- g r. ciała hip. i. 734 tej gm. Nykoły Perebiniec 
14 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 g m kat. Olsza objętych, będących własno- własnego, wreszcie ciała hip. 1 .748 tej gm. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. ścią Józefa Kuleszy. Stacha Krawczyszyna w łasnego na rzecz
107 gm iny Krzem ienica, Jędrzeja Godzika Cena wywołania a zarazem szacunkowa Feigi Feldbau pto 25 zł. z pn.
własna. , wynosi co do realności lwh. 13 gm. Olsza Cena wywołania 1160 zł

Cena wywołania 3317 zł. ^oiftr»C°ł rea n̂o^ci lwh. 14 gm iny W adyum 150 zł.
W adyum 830 zł. 17 ct. Olsza 8 ibU zł. Resztę warunków, akt oszacowanie i
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli ^ adyU,“  r °  i’rC' .ceny wywołania. wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

adw. dr, Brzeski. i W arunki licytacyjne i akt oszacowania registraturze. . . .
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg można przejrzeć w registraturze sądowej. ; Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
iczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 1 „  W1̂ rz^ i es  ̂ adwok. dr. ustanaw ia się kuratorem  Feliksa "łockiego.hipoteczny

żua w registraturze sądowej. 
Mielec, 27 kwietnia 1896.

Kopff w Krakowie, tegoż zastępcą adw.’ Jr.
, Benis w Krakowie.
j Kraków, 10 kwietnia 1896. L-

Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 8692 (8624 3 - 8)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje L

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-

(8615 8— 8)
•* C k. Sąd pin matowy miej. del. Tarno- 

(3654 3 —3) wski podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
C. k. Sąd powiatowy w oDertynie po jen ie  ^ ^ J ^ ^ o ś c i  A. Schwanenfelda w

rzytelności kasy oszczędności m>asia Tarno °N e Pub b cznej wiadomości, że w tymże kwocie 36l • 92 ct. wa. z pn. dozwoloną
wa w kwocie 463 zł. 92 ct. odbędzie się w sądzie odbędzie się przymusowa publiczna została sprzedaż egzekucyjna sum 56 żł. z 
gmachu sądowym dnia 9 czerwca 1896 i sprzedaż połowy ciała whip. n. 1084 księgi procentem  6%  od dnia 30 czerwca 1894 
dnia 14 hpca 1896 każdym razem  o godz. gruntow ej gm iny Obertyn, F rim y Preisero- sum * c^, 3 zł. 84 ct., i 2 zł. 76 ct.
In  rano egzekucyjna sprzedaż realności obję- weł .w snęj na zaspokojenie pretensyi masy razem 11 zł. 52 ct., sumy 244 zł. 50 ct. 
tej wyk. 1. 68 gm. Rzgdzianowice. rozbiorowej Sańąuela Nussenbaum a i Mojże- w a- z procentem po 6%  od dnia 16 lutego

Cena w ywołania 2460 zł. sza Kodera w kwocie 3 60 zł. wa. z pn dn. 1894 1 sumy 122 zł. 25 ct. z procentem
W adyum  246 zł wa. ; 26 maja 1896 i dnia 26 czerwca 1896 ka- ; 8°/o oc\  nnia 21 marca 1894 powstałych z
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg żdym razem o godz. 9 rano a to na p ie rw -, opiewającegoi na kwotę 1500 zł. wa. skryptu

hipoteczny i akt oszacowania można przej- szym term inie tylko za lub wyżej ceny sza- z daty TucLów dnia 30 m aja 1894 Z R 4297
rzeć w registraturze. , cunkowej 375 zł., na drugim  zaś i poniżej , dla których to pretensyi na karcie C. lwh.

Mielec, dnia 27 kwietnia 1896. 1 takowej. j 897 ks. gr. gm. kat. Szynwałd należącej do
i W adyum wynosi 37 zł. 50 ct. ] Michała Zegara na rzecz M arkusa Kleinina-

L. 1282 (3616 3— 3) Resztę warunków licytacyjnych, w y c ią g ; na egzekucyjne prawo zastawu jest intabu-
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie tabularny i akt oszacowania można w tut. ' lowane. 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję- registraturze przejrzeć. I Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę
nia wierzytelności w kwocie 213 zł. z pn. 1 Kuratorem niewiadomych w ierzycieli, publiczną vs Sądzie tut. w dwóch term inach
odbędzie się dnia 2 lipca 1896 i dnia 16 je s t notaryusz Ambros 
lipca 1896 każdym razem o godz. 10 przed O bertyn, dnia 30 marca 1896.
południem  egzekucyjna sprzedaż przez licy- _
tacyę całej realności pod 1. 187 i 4/24 czę- L. 2703 (8657 3 —3)
ści realności pod lk. 55 w Frydrychow icach ^  sądzie odbędzie się o godz. 10
położonych, dłużników Piotra i Ewy Kala- rano w dniach 12- czerwca 1896 powyżej
musów własnych. ceny szacunkowej, zaś dnia 17 lipca 1896

Oena wywołania realności lw h. 137 naw et poniżej takowej licytacya poł. wy re-
kwota 938 zł. 11 ct : alnuści w edług wyk. hip. 95 gm . Radymno,

Cena w ywołania 4/24 realności lwh. Ju lii Popkiewicz własnej na  rzecz dr. W ł»-
55 kwoła 427 zł. 82 ct. dysława Grabowskiego pto 41 zł. 35 ct. z pn-

W adyum 10 procent ceny szacun- Cena wywołania 117 zł. 50 ct.
kowej. W adyum  12 zł.

15 czerwca 1896 i 17 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie no
m inalna wartość pretensyi w kwocie 484 zł. 
26 ct. aw. poniżej której w term inie p ierw 
szym ("-etensye sprzedane nie będą.

W drugim  tprm inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licy tacji złożj 1 się m a
jące wynosi 50 zł.

Resztę warunków i wy.^ąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tut. Sąan 

Tarnów, dnia 9 lutego 1896.



L. 1926 (8669 2 - 8 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 1896 naw et 
poniżej takowej, licytaeya realności lw h. 87 
gminy Korzeniec Jana  Baryły po Jędrzeju 
własnej, na rzecz N athana Beisema pto 70 
zł. z pn.

Cena wywołania 1290 zł., wadyum 129 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd: 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca pobytu, 
dla wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  Szyję Leibę M erzla z Birczy 

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 31 m arca 1896.

L. 6221 (3678 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Benjam ina SucLestowa w 
kwocie 50 zł. wa. z pn. odbędzie się relicy- 
tacya połowy realności A ntona Ozypaka 
własna objęta wyk. hip. 1. 50 ks. gr. gm. 
S tronna w jednym  term inie, dnia 27 maja 
1896 o godz. 10 rano w budynku tut. sądu 
za cenę szacunkową lub poniżej takowej.

Cena wywołania 190 zł. wa.
W adyum 19 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych jest Jurko Dumycz ze Stronnej.

Podbuż, dnia 27 grudnia 1895.

myślu z substytucyą adwok. dr. H illela w 
Przem yślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przem yśl, 12 marca 1896.

L. 4199 (3658 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 25 czerwca 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 27 lipca 1896 i 
poniżaj ceny szacunkowej przymusowa sprze
daż realności dłużnika Dem iana Gawadzyn 
własnej wyk. hip. 425, 426 i 783 ks. gr. 
Krzywotuły objętych na rzecz Towarzystwa 
kredytowego „Oszczędność" w Tłumaczu pto 
315 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1030 
zł. wal austr.

W adyum 103 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 24 marca 1896.

L. 289 (3667 2— 3)
O. k Sąd powiatrwy w Bieczu zawia

damia, że celem zaspokojenia pretensyi fun
duszu ks. Jana Bochniewicza w kwocie 50 
zł. wa. z pn z procentem  po 5 prc. od dn. 
17 października 1868 bieżącym, kosztami w 
kw otach 5 zł. 971/, et., 2 zł. 17V2 ct., tu 
dzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 4 
zł. 84 ct., 2 zł. 12 ct. i 7 zł. 52 ct. odbę
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publi
czna sprzedaż ciała hip. whl. 238 gm. Biecz 
objętego wedle karty B poz. 4 dłużniczki 
W eroniki lo  Augustowskiej, 2o Maliszowej 
w 5/8 a Bronisława Augustowskiego w 3/8 
częściach własnego w dwóch term inach  tj. 
w dniu 1 czerwca 1896 i w dniu 6 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 rano. 

W adyum wynosi 100 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się mającej realności oraz re 
sztę warunków licytacyjnych można przej
rzeć w reg istraturze sądowej.

Biecz, dnia 2 m arca 1896.

L. 6399 (3509 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel
ności Salomona Odzego w kwocie 30 zł. w 
dniach 26 czerwca i 6 sierpnia 1896 w sądzie 
o godzinie 10 rano połowa realności w Prze
wozie Iwh. 5 ks. gr. gm. Przewóz objęta 
W ojciecha Nowaka własna przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 450 zł., zakład
45 zł.

W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych przegląd
nąć można w registraturze sądu.

W ieliczka, dnia 30 grudnia 1895.

L. 318 (3680 2— 3)
W  celu zaspokojenia pretensyi H enry

ka Birna w kwocie 800 zł. wa. z pn. odbę
dzie się w tut. sądzie w sali rozpraw  nr. 8 
dnia 23 czerwca i 25 sierpnia 1896 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re 
alności wyk. 140 ks. gr. gm. S tanin objęta, 
F ilipa  W ebera w łasna.

Cena wywołania 6740 zł.
W adyum  674 zł. wa.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław W ięckowski z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 26 lutego 1896.

L. 2378 (3679 2 - 3 )
W dniach 24 czerwca i 20 lipca 1896 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytaeya 2/3 części 
realności A ntoniego i Józefa Deptuch z opu
szczeniem zachodniej części parceli lk. 410 
pod lk. 209 w Rokietnicy położonej objętej 
w. h. 1. 45 ks. gr. gm iny Rokietnica na 
rzecz M aryanny Maj pto 34 zł.

Cena wywołania 581 zł. 33%  ct.
W adyum 59 zł.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Stanisław a Hoiu- 
ba not. w Pruchniku.

Protokół oszacowania i wyciąg tabu
larny oraz bliższe w arunki licytacyjne mo
żna przejrzeć w tus. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 3 kwietnia 1896.

L. 6127 (3606 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. delg. w Przem yślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej dr. Leonarda Tarnaw 
skiego przeciw Łukaszowi W ierkijowskiemu 
gospodarzowi w Stubnie o zapłacenie kwoty 
168 zł. 72 ct. odbędzie się dnia 30 czerwca 
1896 i dnia 28 lipca 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w biurze n r. 49 
przymusowa sprzedaż 1/3 części realności 
wyk hip. 1. 260 ks. gr. gm. Stubno objętej 
dłużnika W ierkijowskiego Łukasza w łasnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 173 zł. 
33%  ct.

W adyum  zaś 10%  tejże.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. A ngerm ana w P rze

L 1084 _ '  " (3602 3— 3)
Wydział powiatowy w Tłumaczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w powiecie Tłu- 
mackim ze siedzibą w Ottynii. Do okręgu 
tego należą gminy;

Ottynia, Grabież, Zakrzewce, Tar
gowica, Babianka, Uhorniki, Winogród 
i Worona z ludnością 11513 dusz.

Jako płacę ustanawia się 500 zł. 
tudzież ryczałt na objazdy w kwocie
200 zł.

Podania udokumentowane po my
śli §. 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. u. k. należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najdalej do 10 czerwca

Z Wydziału powiatowego 
Tłumacz, 8 maja 1896.

L. 1146 (3648 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego na okręg sanitarny skła
dający się z 21 gmin a mianowicie: 

Zator, Bachowice, Gierałtowice, 
Gierałtowiczki, Graboszyce, Grodzisko, 
Laskowa, Lipowa, Lączany, Miejsce, 
Palczowice, Piotrowice, Podolsze, Pół- 
wieś, Przeciszów, Przybradz, Budzę, 
Kyczów, Smolice, Spytkowice, Trzebień- 
ezyce z siedzibą w mieście Zatorze, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z tą posadą, która ma być objętą 
z dniem 1 lipca r. b. połączona jest 
roczna płaca 500 zł. wa. i ryczałt na 
koszta podróży w rocznej kwocie 300 
zł w. a.

Podania w myśl §. 7 ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kraj. 
należycie udokumentowane, należy wno
sić do Wydziału powiatowego w ter
minie do 10 czerwcu, b. r.

Wadowice, d. 24 kwietnia 1896. 
Zastępca prezesa: dr. Iwański.

L. 9u6 (3642 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Drohobyczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Medenicach z 
płacą roczną 500 zł. aw. i ryczałtem 
na objazdy w kwocie 820 zł. rocznie.

Do okręgu tego należą gminy: Me 
denice, Kabczyce, Opary, Krynica, Bil- 
CZ6i Josefsberg, Letnia, Kónigsau, Ba- 
deiicz, Saska Kameralna, Horucko, 
Lipice, Ugartsberg, Dołke ad Medenice, 
O tynia, Hruszów, Tynów, Słońsko Bó
lów i Dobrowlany:

Ubiegający się o tę posadę kan
dydaci wykazać się mają:

1. Obywatelstwem austryackiem;
2. Dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich;
3. Świadectwem moralności;
4 . Świadectwem zdrowia;
5. Znajomością języków krajowych;
6. Dwuletnią najmniej praktyką w 

zawodzie lekarskim, a po otrzymaniu 
tej posady stosować się mają ściśle do 
mstrukcyi z dnia 31 grudnia 1891 r. 
dz. ust. kraj. Nr. 83.

Termin wniesienia podań, które 
do Wydziału powiatowego w Drohoby
czu wnosić należy upływa z dniem 20 
czerwca 1896. r.

Pierwszeństwo mają kandydaci po
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizykacki.

Lekarz okręgowy w Medenicach 
nie ma obowiązku utrzymywać apteki 
domowej,

Z Wydziału powiatowego
W Drohobyczu, 5 maja 1896.

L. 1383 (3689 2 - 3 )
Zgodnie z reskryptem wys. Wy

działu krajowego z 17 kwietnia b. r. 
Iw. 20.830 rozpisuje sie niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
w Korópcu (dla gm in: Koropiec, Ostra, 
Nowosiołka koropiecka, Porćhowa, 
Ścianka, Puźniki, Zubrzec i Kośmierzyn) z 
płacą roczną 500 zł. z funduszu po
wiatowego i ryczałtem na koszta po
dróży 300 zł. z funduszu krajowego.

Lekarz okręgowy w Koropeu jest 
obowiązany utrzymywać aptekę domową.

Ubiegający się o tę posadę win
ni wnieść należycie udokumentowane 
podanie do tutejszego Wydziału powia
towego najdalej do 15 czerwca 1896.

Do podania należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia "na dowód 

że petent nie przekroczył 40 lat,
2. dyplom doktora medycyny u- 

prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. świadectwo lekarskie potwier
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdatny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego,

4. świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki w zawodzie lekarskim

5. świadectwo moralności,
i wykazać się, że petent ma prawo 
obywatelstwa austryackiego i zna oba 
języki krajowe.

Z Wydziału powiatowego
Buczaez, 11 maja 1896.

L. 33720 (3601 3— 3)
Na posady expedyentów pocztowych 

przy c. k. urzędach w Raciborowicach w pow. 
Krakowskim, w Zakopanem 2 w pow. Nowo
tarsk im  i w Rzegocinie w pow. Bocheńskim 
za kontraktem  służbowym i kauc ją  po 200 zł.

Pobory dla Raciborowic:
P łaca roczna 150 zł., ryczałt kance

laryjny 40 zł., i wynagrodzenie 200 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do Krakowa 
dworca i napow rót;

Dla Zakopanego 2:
Płaca rocznych 150 z ł , ryczałt kance

laryjny 40 zł., i "wynagrodzenie 365 zł. za 
codziennie dwurazową jazdę posłańczą do 
urzędu pocztowego Zakopane 1 i napowrót;

Dla R zegociny:
Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kaneel. 

60 zł., i wynagrodzenie 380 zł. za codzien
nego posłańca pieszego do W iśnicza i na
powrót

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 m aja b. r. do c k. D yrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 maja 1896.

L. 507 (3660 2 - 2 )
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Skala
cie ogłasza niniejszem konkurs celem stałe
go obsadzenia następujących posad nauczy
cielskich :

1. Przy szkole 5 klasowej w Podwoło- 
czyskach posada starszego nauczyciela z pła
cą 450 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

II. Przy szkołach jednoklasow ych:
1. w Mysłowej z płacą 300 zł. w czem 

naturalia 10 korcy żyta, 5 fo rey  pszenicy, 5 
korcy hreczki wartości ogólnej 72 zł.

2. w Kałaharówce z płacą 300 zł., w 
czem naturalia  3 korce pszenicy i po 4 kor
ce żyta, jęczm ienia i hreczki wartości 49 
zł. 80 ct.

3. w Sadzawkach z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia po 6 korcy pszenicy i 
żyta i po 672 korca jęczm ienia i hreczki w 
wartości 84 zł. 10 ct. w. a.

4. w Orzechowcu,
5. w Czerniszówce,
6 . w Leżanówce,
7. w Łowcu, (naturalia 58 zł. 57 ct.),
8. w Nowosiółce skałackiej,
9. w Panasówce,

10. w Łuce małej z płacą roczną 300
zł i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci (tki) ubiegający się o jednę 
z powyższych posad winni wykazać się uzdol
nieniem  do udzielania nauk w szkole ludo
wej w obu językach krajowych.  ̂ _

Podania wnosić należy _ za pośrednic
twem swej władzy przełożonej do 15 czerw
ca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Skałat, dnia 15 maja 1896.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 556 (6641 2— 3)
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy
cielskich rozpisuje się niniejszem następują
cy konkurs-

I. Na posadę rzym. kat. ks. katechety 
przy 5 klasowych szkołach męskiej i żeńskiej 
w K ętach z płacą roczną 450 zł. i dodat
kiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł. 
rocznie.

II. Na posadę starszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole męskiej w Oświęcimiu 
z płacą roczną 450 zł. i 45 zł. na pomie
szkanie.

III . Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) przy pięcioklasowych szkołach męskich 
w Kętach i Oświęcimiu i przy trzy klasowej 
szkole mieszanej w W ilamowicach z płacą 
roczną 300 zł. i dodatkiem  na m ieszkanie w 
kwocie 30 zł. rocznie, — dalej przy trzykla
sowej szkole w Kozach, Polance wielkiej i 
L ipniku przy dwuklasowych, w Bestwinie, 
Brzeszczach, Brzezince, Hałenowie, Komoro- 
wicach, Osieku, Pisarzowicach z płacą roczną 
po 300 zł., jedynie  do posady w Lipniku i 
Komorowicach przywiązany jest dodatek 
miejscowy do emerytury niewliczalny w kwo
cie rocznej 50 zł.

IY. Na posadę starszego nauczyciela 
przy 3 klasowej szkole w Lipniku i Polance 
wielkiej z płacą roczną po 300 zł., do posa
dy w Lipniku przywiązany je s t dodatek m iej
scowy do em erytury niewliczalny w kwocie 
50 zł. rocznie.

Y. N a posadę kierownika szkoły a) trzy 
klasowej w Polance wielkiej, b) dwuklasowej 
w Brzeszczach z płacą po 300 zł., dodatkiem 
za kierownictwo po 50 zł. i wolnem pomie
szkaniem w budynku szkolnym.

YI. Na posady samoistnych nauczycieli 
przy szkołach jednoklasowych w a) Broszko - 
wicach, b) Jawiszowicach, c) Malcu, d) 
Szczyrku, e) W itkowicach, f) Dankowicach z 
płacą roczną po 300 zł. i wolnem pom ie
szkaniem w budynku szkolnym.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język polski wykładowym, je 
dynie w Lipniku i Hałenowie je s t nim  język 
niemiecki.

Kompetenci o posady przy szkołach w 
Hałenowie i Lipniku winni się wykazać, ie  
w ładają biegle językiem polskim i niem iec
kim, tak  w piśm ie jak  i w mowie.

Kom petenci posiadający kwalifikacyę 
do nauczania języka niemieckiego w szkołach 
z językiem  wykładowym polskim, będą mieli 
pierwszeństwo wobec innych równych wa
runków na posady przy szkołach 5 i 3 kla
sowych.

Kompetenci ubiegający się o posadę 
starszego nauczyciela przy 5 klasowej szkole 
męskiej w Oświęcimiu winni się wykazać 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych z przed
miotem grupy m atem atyczno-przyiodniczej.

Ubiegający się o posady, niniejszym  
konkursem  objęte, w inni swe należycie udo
kum entowane podania wnieść przez swoje 
c. k. Rady szkolne okręgowe do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Białej, najdalej do 
sześciu tygodni po ogłoszeniu tego konkursu 
w Gazecie urzędowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Białej, 20 kw ietnia 1898.

Przewodniczący c. k. Starosta, Radca 
Nam iestnictwa.

L. 42556 (3690)
Coneurs-Kundmaehung.
Beim M agistrate der Landeshauptstadt 

Czernowitz (Bukowina) gelangen aus Anlass 
der beschlossenen R eorganisation desselben 
noch die nachstehenden Concepts-Stellen zur 
Besetzung. .

A. Zwei Concipisten-Stellen m it dem 
Jahresgehalte von je 900 fi., der entfallenaen 
20°/oigen Aktivilatszulage und dem Recnte 
zum Bezuge von zwei Quinąuennal-Zulagen 
ń 100 fl. nach 5 beziehungsweise 10 m  de- 
finitB er E igenschaft zur Zufriedenheit des 
Am tes zugebrachten Dienstjahren.

B. Zwei Concepts-Practicanten-Stellen 
m it dem Adjutum  von je  600 f l.jah rlich u n d



C. Zwei n ich tad ju tirten  Concepts-Prac- 
tikanten-S tellen .

Die allgem einen E rfordern isse ftir diese 
S tellen s ind :

1. Ein L ebensalter von n ieh t tiber 40 
J a h r e n ;

2. die osterr. S taa tsan g eh o rig k e it;
3. ein unbescholtener L ebensw andel;
4. volIkommene korperliche G esu n d h e it;
5. die K enntniss der deutschen  und 

m indestens noeh einer L an d essp rach e ;
6. R iicksichtlich der erforderlichen 

S tu d ie n :
a) F lir die S tellen  ad A. (Concipisten) 

die zurtickgelegten jurid isehen Studien sowie 
die fiir d6a  S taa tsd ienst zur politisehen Ge- 
schaftsfiihrung vorgeschriebene Priifnng ;

b) bezttglich der Stellen ad B. und C. 
(C oncepts-P ractikanten) das an einer in>an- 
dischen Universit&t erlang te  D oktorat der 
Rechte, m indestens aber die Zeugnisse fiber 
die mit gutem  Erfolge bestandenen zwei 
Staatsprlifungen an  einer juridisehen F aku lta t 
im  Inlande.

Gehórig adstru irte  und m arkirte Ge- 
suehe sind von solchen B ew erbern , w elehe 
sieh bereits m  d ienstlicher V erw endung be- 
finden, im W ege ih re r vorgesetzten Behorde, 
sonst aber unm ittelbar beim unterzeiebneten 
S tad tm agistra te  u. z. bis langstens 10 Juni
1. J . einzubringen.

Yom S tad tm agistrate
Caemowitz, 7 Mai 1896.

L. 749 (3706 1 - 3 )
Niniejszem  rozpisuje się konkurs na 

opróżnioną posadę pedela dla wydziału filo
zoficznego i teologicznego w U niwersytecie 
Jagiellońskim  w Krakowie.

Z posadą tą  połączone są następujące 
em olum enta : płaca roczna 300 z ł . , dodatek 
służbowy 75 zł. i dodatek na odzież w kwocie 
40 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zasirzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. pp. dla kwalifikowanych podoficerów
c. k. arm ii, w inni udowodnić, że są obywa
telam i królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentow anych, niem niej wykazać wiek, 
stan , dotychczasowe zatrudnienie i fizyczne 
uzdolnienie, przedewszystkiem  zaś, co jest 
warunkiem koniecznym otrzymania po
sady, że piszą pięknie, kaligraficznie i 
ortograficznie po poiskn i  po niemiecku, 
dlatego podanie ma być własnoręcznie napi
sane.

Podania należy wnieść najdalej do dr ia 
1 lipea 1S96 do c. k. Senatu A kadem ickiego 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a jeżeli kom petent zostaje w służbie pnblicz 
nej za pośrednictwem  przełożonej W ładzy. 
Tylko w braku podoficerów posiadających 
certyfikat i wym aganą kwalifikacyę uwzględ
nieni być mogą inni kandydaci

K raków , dnia 16 m aja 1896.

Upadłość.
L. 8875 (3684 2 —3)

Do zatw ierdzenia tymczasowego zarzą
dcy m asy rozbiorowej M irona Hrycykiewi 
cza, a względnie do wyboru innego zawiado
wcy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, wyznacza się ponowny term in 
na dzień 28 maja 1896 o 9, rano na który 
wszystkich wierzycieli wzywa się, aby u ko
misarza konkursowego się zgłosili.

Sokal, 10 m aja 1896.
0 . k. Sędzia powiatow y: Sielski.

Kuratele.
L. 5750 (3628 2— 3)

A ntoniego Sobczuka z Burakówki uzna
no m arnotraw cą i ustanowiono kuratorem  
H nata  Zaskockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
T łuste, 20 czerwca 1895.

L. 5400 “  (3653 2 —3)
Jakób Sral z W aksrounda uznany został 

umysłowo chorym.
K uratorem  tegoż ustanowiono Jana 

W aksm undzkiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 24 kw ietnia 1894.

L. 3334 (3655 2— 3)
Ja n  Mach z Głogov.ca uznany za m a r

notrawcę.
K uratorem  ustanowiono Szymona Ma

cha z Głogowca.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 10 kw ietnia 1896.

L. 5158 # (3681) 2 - 3 )
M aryę Ołeńczukową z Kleszczówny u- 

znano za chorą na umyśle i ustanowiono 
dla niej kuratora S tacha Ołeńczuka. 

R ohatyn, dnia 22 kw ietnia 1896.

L. 2842 (3652 2— 3)
Agnieszka Pateraków na z Czajkowy 

lat 29 licząca uznaną jest na podstawie u- 
chw ały Sądu obwodowego w Tarnowie z 
dnia 28 lutego 1896 1. 4175 za umysłowo 
niedełężną.

Kuratorem  Ignacy M ucba z Czajkowy. 
Mielec, 15 kw ietnia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13907 (8886 2 - 3 )

Wyooki Skarb najm  ę dom blisko śród
mieścia o 48 do 50 pokojach z obszernem 
podwórzem i studnią na pomieszczenie od
działu wojskowej straży oolicyjnej od 1 maja 
1898 na lat 10.

Panowie oferenci zechcą zgłosić się w 
Prezydyum tutejszej c. k. Dyrekcyi Policyi. 

We Lwowie, 10 maja 1896

L. 6642 ' ~  (8676 2 - 3 )
U. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i m iejsca pobytu niew iado
mej Paraśce z Budorowiczów Chanericzuk, 
że dnia 20 kwietnia 1896 do 1. 5642 Dawid 
W elzer pozew przeciw niej o zapłacenie 
kwoty 22 zł. a. w. wniósł, na który term in 
do rozprawy ustnej w edług postępowania 
drobiazgowego na  dzień 12 czerwca 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i że dla niej 
Fedora Kuzycza z Berezowa niżnego kurato- 
ream  ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc ażeby tem u kuratoro
wi środków dowodowych dostarczyła lub in 
nego zastępcę tutejszem u sądowi oznajmiła, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym  ku
ratorem  w edług obowiązujących w Galicyi 
ustaw  przeprowadzoną będzie a skutki za
niedbania sam a sobie przypisać będzie mu
siała.

0 . k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 kw ietnia 1896.

L. 1625 (3469 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca popytu niewiadomego Ozyasza Belfa, 
że celem doręczenia jem u tabularnej uchw a
ły z 16 lutego 1895 doi .  3141, k tó 'ą  zarzą
dzono na podstawie kwitu z daty Lwów 6 
stycznia 1895 intabulacyę wykreślenia egze
kucyjnego prawa zastawu jego w ierzytelno
ści w sumie 250 zł. w. a. z pn. ze stanu 
biernego 97/160 częęci dóbr Strycharice Sy
donii Pieńczykowsk,ej w łasnych, ustanowio 
no dla m ego kuratorem  adw. dr. Sagera, 
temuż w zm iankowaną uchw alę doręczono. 

Stanisławów, 14 m arca 18^6

L. 9433 (3629 3 - 3 )
0 . k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Józef H aber reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dnia^ 10 m arca 1896 1. 
4938 notaryusz°m  w Żabiu zamianowany, 
złożywszy dnia 21 kwietnia przysięgę służbo
wą urzędowanie swe rozpocząć może.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów,  21 kw ietnia 1896.

L. 5192 (3675 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za

wiadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
M ajera Biena, ze przeciw niem u wniósł Pin- 
kas Zuckerkandel pozew sumaryczny de pr. 
4 m aja 1896 1. 5192 o zapłatę 154 zł. 81 
ct. i że dla niego kurator ad actum  adw. 
dr. Pawlikowski w Podhajcach ustanowiony
ZOStnL

Wzywa się go więc, ażeby wcześnie 
przed wyznaczonym do rozprawy sumarycznej 
term inem  na dzień 9 maja 1896 ustanowio
nemu kuratorowi swe środki dowodowe do
starczył, lub tez innego pełnom ocnika sobie 
ustanowił.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 maja 1896.

L. 8161 (34^0 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzywa 

każdego ktoby u M ichale Piórkowskim  urodzo
nym w Łowczowie powiecie Tuchowskim w 
dniu 2 lutego 1836 z rodziców Jan a  i Zofii 
Piórkow Lich, który wzięty w r. 1856 lub 
1857 do służby wojskowej odtąd do Łowczo- 
wa nie wrócił i o sobie nic nie doniósł, m iał 
wiadomość, takową w ciągu iednego roku, 
który upłynie z dniem  1 czerwca 1897 tu 
tejszem u sądowi 1 lb ;eż "Stanowionemu dla 
nieobecnego M ichała Piórkowskiego kura
torowi adw. dr. Alojzemu M alawskiemu w 
Tarnow ie udzielił.

P o s ta n o w ie n ie  cc do u z n a n ia  M ic h a ła  
P ió rk o w sk ie g o  za zm a rłe g o  n a s tą p i po u p ły 
w ie ro k u  t. j .  po  d n iu  1 cze rw ca  1897, 

T a rn ó w , 23 k w ie tn ia  1896.

L. 14167 (3471 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, że dnia 17 
m aja 1895 zm arł w K rasnem  M arcin Tekie- 
la z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą
dzenia, po którym  wedle następstw a z ustawy 
powołani są do sp ad k u : Agnieszka z Tekie- 
lów Ruszel, Józef Tekiela i Jan  Tekiela.

Gdy miejsce pobytu A gnieszki Ruszel

i Jan a  Tekieli jest nieznanem , przeto wzy
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia wyrażon°go zgłosili się w są
dzie tutejszym  i wnieśli oświadczenie przy
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem  Józefem Te- 
kielą dla nich ustanowionym.

R zeszów , 19 w rzeŚD ta 1895*

L. 38914 (3659 3— 3j
iOBWTESZCOENIE.

D nia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii, przed południem 
po mszy św. losowanie posagów z fundacyi 
im ien ia :

I. Jan a  Antoniego Łukiewicza,
II. Karola Soboty,
III. W incentego Łodzi Ponińskiego,
LV. Elżbiety Czarkowskiej.
B liższe  p o s ta n o w ie n ia  są  n a s tę p u ją c e :
I. Do losowania posagu z fundacyi im. 

Jan a  A ntoniego Łukiewicza przypuszczonych 
będzie oprócz sierót, znajdujących się na 
wychowaniu w Zakładzie Sióstr M iłosierdzia 
św. Kazimierza, dziesięć innych dziewcząt, 
które przedstawione będą przez rz. kat. p ro
boszcza parafii św. M ikołaja we Lwowie. 
Kom petentki m ają wykazać swoje uprawnie
nie m etryką chrztu, jakoteż świadectwem 
sieroctwa moralności, wystawione przez 
miejscową władzę, a pzzez właściwy urząd 
parafialny stw ierdzenem  i w tym celu zgło
sić się najdalej do 20 czerwca b. r. u P rze
łożonej wymienionego zakładu, tudzież w 
Urzędzie parafialnym obrz. łać. św. M ikołaja 
we Lwowie.

W spółubiegające się winny 24 czerwca 
b. r. wysłuchać m3zy św. w kaplicy świętej 
Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same lo
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły wykluczone są od losowania.

II. Do losowania z fundacji Karola So
boty przypuszczonych będzie również oprócz 
dziewcząt sierót, znajdujących się aa wycho
waniu w Zakładzie SS. M iłosierdzia św. K a
zimierza także 10 innych dziewcząt które 
przedstawione zostaną przez rzym. kat. pro
boszcza św. Mikołaja we Lwowie, a klóre za
chować muszą te same formalności, jakie za
wiera ogłoszenie co do fundacyi Łukiewicza 
pod I.

III. Do losowania z fundacyi im. Win
centego Łodzi PouińskiHgo będą dopuszczone 
dziewczęta, które udowodnią, że są religii 
katolickiej, z rodziców ślubnych w Gaiicyi 
urodzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukoń
czyły, a nie przekroczyły 24, że moralnie 
się prowadzą, naukę religii pobierały, są u- 
bogie, że ich rodzice również są ubodzy i 
moralne życie prowadzą, lub jeżeli już nie 
£yj$> n ' e P °7‘o sta w il i  majątku:

Od złożenia pow yższych  dow odów  u w o l
nione są dziew częta , zostające w  zakładzie  
Bw . K azim ierza w e L w ow ie .

R odzice  lu b  o p iek u n o w ie  d z iew czą t, 
c h c ą c y c h  b ra ć  udz i a ł  w lo so w an iu , m a ją  
w n ie ść  p is e m n e  p o d a n ia , u d o k u m e n to w a n e  
w sposób  w yżej w y m ien io n y  do c. k . N a
m ie s tn ic tw a  n a jp ó ź n ie j do 15 cze rw ca  b. r  
Do c ią g n ię c ia  losów  p rz y s tą p ią  dz iew czę ta  po 
k o le i w e d l e  s ta rs z e ń s tw a  w ieku .

' W y g ry w a ją c e  p o sag  obo w iązan e  zą z 
w oli f u n d a t o r a  m o d lić  się  za spokój je g o  d u 
szy , a  w ro czn icę  śm ie rc i t. j. 2 4  m a rc a  k a 
żd eg o  ro k u  w y słu ch ać  m szy  św ię te j.

IV. Ho losowania z fundacyi fm E lżbie
ty Czarkowskiej będą dopuszczone dziewczę
ta nie m niej niż ósmy a nie więcej niż 24 
rok życia_ liczące, bez względu, czy wcale ro
dziców nie m ają, lub też m ają tylko ojca, 
lub tylko m atkę. Muszą jednak legalnie do
wieść, że są rphgij katolickiej, urodzone w 
Galicyi lub w W ielkiem Księstwie Krakow- 
skieru z rodziców narodowości polskiej, w 
razie nieślubnego pochodzenia z m atki tejże 
narodowości, że prowadzą życie m oralne i są 
ubogie-

Od złożenia wymaganych dowodów wolne 
są sieroty, znajdujące się w zakładzie św. 
Kazimiei i we Lwowie, inne zaś kompetentki 
zachować muszą te sam e formalności, jakie 
zaw arte są w ogłoszeniu pod I. i dopuszczo
nych będzie do losowania również w liczbie 
dziesięciu prezentowauych przez rz. kat. pro
boszcza parafii św. M ikołaja we Lwowie.

S ie ro ty , k tó re  raz  ju ż  p o sag  w y g ra ły , 
w y k lu c z a n e  są  od  lo sow an ia .

W ygrywająca obowiązaną je s t modlić 
się za duszę fundatorki, a szczególnie w d. 
jej śmierci t. j. 19 czerwca każdego roku.

Wyg !lne sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia, względnie pełnoletności 
w ygrywających korzystnie umieszczone, a re
wersy doręczone ich upraw nionym  za
stępcom.

Z e. k. Nam iestnictwa
Lwów, 12 m aja 1896.

L. 2257 . (3618 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadam ia z miejsca pobytu i życia n ie
wiadomego N aftalego W ildsteina, że Jan 
K arpiński w niósł przeciw niem u skargę su
m aryczną de praes. 5 maja 1896 1. 2257 
skutkiem  czego do rozprawy sum arycznej te r

m in na dzień 16 czerwca 1896 godził 9 
przed południem  wyznaczono i dla niego Sta
nisław a B ahra z Ciężkowic kuratorem  usta
nowiono.

Rzeczą zatem będzie kuranda dostarczyć 
kuratorow i środków obrony, lub innego so
bie obrońcę ustań  >wić i o tem  sąd za
wiadomić.

Ciężkowice, 5 m aja 1896.

L. 17-33 (3651 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za

wiadamia niew iadom ą z życia i miejsca po
bytu Rozalię z Białonczyków Pierogow ą, że 
Stowarzyszenie pożyczkowe „W zajem na po
moc" w Makowie wniosło przeciw niej pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 120 zł. wa. 
i że do rozprawy term in na dzień 30 czerwca 
1896 o godz. 9 rano wyznaczono i dla niej 
kuratorem  Jan a  Barcika z Grzechyni usta
nowiono.

0 . k. Sąd powiatowy.
M aków, dnia 31 m arca 1896.

L. 4659 (3450 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce zaw ia

damia niewiadom ego z życia i miejsca po
bytu W alentego Bavier, że celem doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 10 lutego 1896 1. 
16949 dozwalającej na publiczną licytacyę 
realności wyk. hip. 35 gm. kat. Łom na tegoż 
W alentego Bavier w łasnej, niem niej także 
dalszych w spraw ie egzekucyjnej ks. Korne- 
lego Jaw orskiego przeciw W alentem u Bavier 
pto 443 zł. 80 ct. wa. wydać się mających 
ustanowiono kuratorem  ad actum  Jana  Le
szczyńskiego w Turce.

Wzywa się tedy W akntego  Bavier, aby 
Sądowi tutejszemu podał swe miejsce pobytu 
lub sw, go pełnom ocnika wskazał.

Turka, dnia 23 kw ietnia 1896.

L. 1933 (.3454 3— 3)
Nó znajomych z m iejsca pobytu Taćkę 

Czernichowską, Mikołaja Bezzubkę, M ichała 
Czupernatego syna Jacka, Daniela Cz rni- 
chowskiego i M ichała Baczyńskiego zawia
dam ia się, że dla nich kuratora adwek dr. 
N aglera ze Zborowa ustanowiono i temuż ts. 
uchwały tabularne dla nich przeznacz ne, 
mianowicie dla pierwszej ts. uchwałę z 18 
października 1895 1. 11614, drugiego ts. u- 
chwałę tabu larną  z dnia 18 października
1895 1. 11612, trzeciego ts. uchwałę tabu
larną i  18 października 1895 1 11607," czw ar
tego ts uchwałę tabularną z dnia 18 paź
dzior fika 1395 1. 11603 i ostatniego ts. u- 
chwałe tabularną z dnia 1 października 1895
1. 11110 doręczono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 4 m arca 1896.

L. 25806 (8421 8 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie ustana

wia w sprawie A rJrz e ja  Porediatkiewicza 
przeciw Andrzejowi Budzińskiemu o wykre
ślenie realności 1. 1853/4 we Lwowie prawa 
odkupu połewy i obowiązku nie pozbywania 
i nie obciążenia tej połowy na rzecz A nto
niego Budzińskiego adw. dr. Buressa kura
torem  a zastępcą adw. dr. B ruckm ana dla 
nieznanego z życia i m iejsca pobytu pozwa
nego A ndrzeja Budzińskiego i jego n iezna
nych spadkobierców.

Doręczając zatem do rąk kuratora wnie
siony pozew z 23 kw ietnia 1896 1 25806 w 
egzem plarzu dla pozwanego doręczonym i wy
znaczając do wniesienia pisem nej obrony 90 
dniewy term in wzywa niniejszem  Andrzeja 
Budzińskiego i je^o spadkobierców ażeby w 
tym term inie bądz u ustanowionego kuratora 
lub tegoż zastępcy się zgłosił i im środki 
do obrony podali, bądź innego pełnomocnika 
tut, sądowi wskrzali inaczej bowiem skutki 
z zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy
piszą.

Lwów, 25 kw ietnia 1896.

L ' 24*4 • j  • (34ł2  3 “ 3)Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu W iktora Lorczaka, że w 
sprawie sum ąr. Józefa Znamirowskiego prze
ciw niemujpto 177 zł. 53 ct. a. w. z pn. dla nie- 
go Antoni Żurek ustanowionym  został kura- 
tore“ ,i P°zew z dnia BI marca
1896 1. ’4 k  doręczony został.

Rzeczą je s t W iktora Lorczaka udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 31 m arca 1896.

L 37875 (3488 8— 8)
C- k. Sąd krajowy jako handlowy w« 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej w ia
domości, źe w sprawie ustnie wedle prawa 
wekslowego przeprowadzonej Józefa Rappa- 
porta przeciw Salamonowi R ettig  pto 50 
zł. z pn. dla niewiadomego z m iejsca poby
tu pozwanego celem doręczenia tus. wyroku 
z dnia 24 września 1892 1 38555 kuratorem  
adw. dr. Am besa a tegoż zastępcą adw. dr. 
Raresa ustanowiono.

O czem znw iadam lim y niniejszym  
edyktem  Salam ona Rettiga.

Lwów, 20 lipca 1895.
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L. 2625 (3494 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowo- 
wekslowy w Sanoku zawiadam ia z życia i 
m iejsca pobytu nieznanego Paw ła Rymara, 
że Józef Leib 2 im. Toder wniósł przeciw 
m em n prośbę o nakaz zapłaty sumy w ekslo
wej 50 zł. a. w. z pn., któremu żądaniu u- 
chw ałą z 14 kw ietnia 1896 1. 2625 zadość 
uczyniono.

Zarazem ustanow ił sąd dla tego pozwa
nego kuratorem  dr. Józefa Fiakowicza adw. 
w Sanoku i poleca pozwanemu, aby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, 14 kwietnia 1896.

L. 249 (3370 3 —3)
G. k. Sąd powiatowy w Gródku ogłasza, 

że w tegoż przechowaniu depozytowem znaj
dują się od przeszło trzydziestu lat następu
jące przedm ioty:

1. W ob ligacjach  ct. 63 i w gotówce
S8 1/2 ct. (4/10) w m asie Sitarskiego N.

2. W obiigacyach zł. 1 ct. 19 w go
tówce 3 zł. 66 ct. (2/10) w masie Faciew i-
cza N.

8. W obiigacyach zł. 9 ct. 12 (5/10) 
M athiasza W ojciechowskiego.

4. W  obiigacyach zł. 8 ct. 8 (7/10) 
w masie M arya Macowa.

5. W obiigacyach zł. 8 ct. 89 (6/10) 
w masie Strzeehan N.

6. W obiigacyach zł. 4 ct. 90 w go
tówce 9 zł. 45 ct. (4 |10) w m asie Ckaskel 
A lthorn.

47. W  gotówce zł. 8 ct. 40 w masie 
Oleksa Bardu.

48. W  gotówce zł. 38 ct. 55 w m asie
Jaw orski za B arbarę Ruwińską.

49. W  gotówce zł. 27 ct. 24 w masie
F edan  Fedko.

50. W  gotówce ct. 7 w masie Feliks 
Breziński.

51. W gotówce zł. 4 ct. 20 w masie 
Kość Halewicz.

52. W  gotówce ct. 4 7 7 , w m asie 
Stanisław  W innicki.

58. W  gotówce zł. 2 ct. 6 2 l/2 w m a
sie Józefa Fuchs

54. W  gotówce ct. 26 w masie A nna
Neff.

55. W  książeczce kasy oszczędności zł 
21 ct. 5 w masie Jan  Karol i Katarzyna 
Pompei.

56. W gotówce zł. 120 w masie Danas 
R obert, c. Feiw el Sim.

Nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
właścicieli powyższych depozytów w zględnie 
ich prawonabywców wzywa się, ażeby w celu 
podjęcia onycbże w ciągu jednego roku sze- 
ciu tygodni i trzech dni od trzeciego ogło
szenia tego edyktu tu się zgłosili, praw r swe 
wykazali w przeciwnym razie po upływie te
go czasokresu gotówki i rzeczy wartościowe 
za przepadłe na rzecz skarbu państwa uzna
ne, pryw atne zaś zapisy do tus. registratury  
oddane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 grudnia 1895.

W zywa się go więc, ażeby wcześnie 
przed wyznaczonym do rozprawy sumarycz
nej term inem  na dzień 29 m aja 1896 usta
nowionemu kuratorow i swe środki dowodo
we dostarczył, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 m aja 1896.

L. 9354 (3468 3 - 3 )
Stanisław ow ski c. k. Sąd_ obwodowy

7. W obiigacyach zł. 3 ct. 17 (5 /10 )] jako handlowy zawiadam ia z m iejsca pobytu 
w masie Dzieduszkiewicz N. 1 niewiadom ą Leę W eintraub, że na prośnę za-

8. W  obiigacyach 4 et. (6| 10) w ma- 1 kładu kredytowego i kom ercynu (go wydano
sie Ozułowski N. przeciw niej dnia 8 lutego 1896 1. 3251 na-

9. W obiigacyach zł. 20 ct. 85 (4 |10) j kaz zapłaty sumy wekslowej 210 zł. w. a . 
w m asie Teodor Dutkiewicz. j z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla

10. W  obiigacyach 19 ct. (6 10) w ma- j niego kuratorowi tutejszem u adw. dr. Kro
sie Longeham ps N. j bickiemu z wezwaniem, aby w czasie nale

l i .  W obiigacyach zł. 7 ct. 66 (6/10) żytym udzieliła ustanowionemu kuratorowi
w masie H iacent Dąbrycz. ! potrzebną do zarzutów inform ację, lub inne-

12. W obiigacyach 3 ct., w gotówce , go zastępcę sobie obrała i takowego sądowi 
11 ct. (7/10) w m asie Laurenz Świętalski. i wym ieniła, inaczej bowiem skutki prawne z

13. W obiigacyach zł. 6 et. 85 (8/10) je j zaniedbania wynikłe sam a sobie przy
w masie Brodziński N. ! p isze .

14. W obiigacyach zł. 4 ct. 5 (8| 10) 
w masie A gnes Dolińska. (

15. W obiigacyach 16 ct. (3/10) w ma- j L. 900 
sie Ksenia W olańska.

Stanisławów, 18 kw ietnia 1896.

w m asie M ichał Terteka
17. W obiigacyach 67 ct, 

masie H ilperdina N.

(3619 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w K ętach zawia- 

16. W obiigacyach zł. 2 ct. 22 (1 /1 0 ) ' damia Franciszka Iskierkę, że na skargę Ja-
i na Fołtyna de pr. 29 stycznia 1896 1. 900

(5 |10) w | o. zapłatę kwoty 10 zł. wyznaczono do roz-
I prawy ustnej wedle postępowania drobiazgo-

18. W obiigacyach zl. 7 ct. 26 (7/10) \ wego term in na dzień 26 maja 1896 o go-
w m asie Gerson Guttm ann. [ dżinie 9 rano oraz, że skargę tę doręczono

19. W obiigacyach zł. 4 ct. 84 (2/10) ! ustanowionemu dla niego kuratorowi Jakó-
bowi Iskierce z Międzybrodzia kobiernickiego. 

Kęty, 7 kwietnia 1896.
w masie A nastazya Orzechowska.

20. W gotówce zł. 14 ct. 4%  w m a
sie Teresia T ritterm ann.

21. W obiigacyach zł. 2 ct. 26 (7/10) L. 9346 (3467 3—3)
w masie A ndruch Gerono. j Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy ja-

22. W gotówce 5 ct. w masie W o lf; ko handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
Schar. | niewiadomego M endla K eschnera, że na

23. W obiigacyach zł. 10 ct. 22 (5/10) prośbę Beili Horowitz wydano przeciw nie- 
w m asie E liasz Dąbrycz. I mu dnia 14 m arca 1896 1. 6540 nakaz za-

24. W gotówce 60 ct. w masie M athias ; płaty sumy wekslowej 135 zł. 21 ct. w. a 
Kraem er. z pn i doręczono takowy ustanow ionem u dla

25. W obiigacyach 46 ct. (7/10) w m a-1 niego kuratorow i tutejszem u adw. dr. Kro
sie Magdalen Kochlarz. j bickiemu z wezwaniem, aby w czasie nale-

26. W obiigacyach zł. 18 ct. 92 (1/10) i żytym udzielił ustanowionem u kuratorowi
w masie Franz x.itter.

27. W gotówce 7 zł. w masie B arbara 
Bolam

28. W  obiigacyach 73 ct. (3/10) w ma
sie M ielnik N.

29. W o b iig a c y a c h  71 c t. (2/10) w  m a 
sie  H ey w as  C u rm ia te r .

30. W gotówce zł. 1 ct. 20 w masie 
Ogiewicz N.

31. W obiigacyach 10 zł. 41 (6/10) w 
m asie Sebastyan Madej.

32. W gotówce zł. 1 ct. 15%  w ma
sie Jan  Jaszowski.

33. W  gotówce zł. 57 ct. 57 1/2 w ma
sie Józef Ludwig.

34. W obiigacyach zł. 9 ct. 60 w m a
sie niewiadomy właściciel.

35. W obiigacyach ct. 16 (7/10) w m a
sie Skarb Państw a.

36. W  obiigacyach zł. 10 ct. 41 (3) w 
masie niewiadomy właściciel.

37. W obiigacyach zł. 8 ct. 66 (6) w 
masie niewiadomy właściciel.

38. W obiigacyach zł. 5 ct. 61 (6) w 
m asie niewiadomy właściciel.

39. W  obiigacyach zł. 8 ct. 6 (7) w 
masie Niewiadomy właściciel.

40. W obiigacyach ct. 3 0 (8 )  w masie 
niewiadomy właściciel.

41. W obiigacyach zł. 7 ct. 06 (2) w 
masie niewiadomy właściciel.

42. w gotówce zł. 2 ct. 18 (68) w 
m asie F isens Regins.

• ^  obiigacyach zł. 36 ct. 80 w
masie Grodek rz. Kat. kościół.

44. W obiigacyach ct. 20 (4) w ma- 
sie niewiadomy ^ a| eiciej.

45. w gotówce ct. 23 w m asie Karo
lina Makarewicz.
m  i ^  Sętówce zł. 20 ct. 84 w masie
Oleksa Kaparmk.

potrzebną do zarzutów inform acyę, lub inne
go zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy
pisze.

Stanisławów, 18 kw ietnia 1896.

L. 3658 (3433 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nych Kazimierza Tokarskiego i Izaaka Katza 
że Maks Ausubel wniósł przeciw nim i tow. 
pozew de praes. 14 m arca 1895 1. 4243 o 
uznanie dwóch listów hipotecznych po 500 
zł. serya B. nr. 2262 i 0830 za własność 
powoda, o wydanie powodowi i uwolnienie 
od prawa zastawu z pn. i równocześnie de
kretujemy do postępowania pisem nego z ter
minem 90 dniowym do w niesienia obrony, 
że dalej dla Kazimierza Tokarskiego kurato
rem  ustanow im y został adw. dr. Glanz z 
zastępstwem adw. dr. Kormosza, zaś dla Iza- 
ka Katza ^stauowiony został kuratorem  adw. 
dr. Gans z zastępstwem adw. dr. H illela w 
Przem yślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumieli 
lub też innego pełnom ocnika sądowi przed
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za
niedbania sami sobie przypiszą.

Przem yśl, 21 m arca 1896.

L. 5190 (3674 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podbajcacb za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Ma
je ra  Biena, ze przeciw niemu wniósł Szaja 
Sheusand pozew sumaryczny de praes 4 
maja 1896 1. 5190 o zapłatę 134 zł. 86 ct. 
i że dla niego kurator ad actum adw. dr. 
Pawlikowski w Podhajcach ustanowiony 
został,

L. 2901 (3673 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu za

w iadam ia z życia i miejsca pobytu nieznane
go Franciszka Stefańskiego, że przeciw nie
mu w niósł Leopold Krzyżanowski pozwy de 
praes. 26 lutego 1896 1. 2901 i 2902 o 50 
zł. i 50 zł. a. w. z pn. na  który term in  do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 26 maja 
1896 godz. 9 rano został wyznaczony.

Dla Franciszka Stefańskiego ustanaw ia 
się kuratorem  adw. dr. Grabowskiego z J a 
rosławia, a Franciszka Stefańskiego wzywa 
się aby ustanowionemu kuratorow i zawczasu 
udzielił inform acji lub sądowi innego przed
staw ił pełnomocnika inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie m usiał przy-
r j ig o  (i

Jarosław , 26 lutego 1896.

L. 3478 (3545 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia

dam ia niewiadomego z m iejsca pobytu M i
chała W iniarskiego, że celem doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 25 lutego 1895 
1. 2202 ustanowił kuratora w osobie pana 
Kazimierza Polio z Bóbrki.

G. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 m arca 1896.

L. 5053 (3696 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy we F rysztaku  za

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
W alentego Niemca, że W alenty  Górka w niósł

przeciw niemu pozew sumaryczny o zapłat 
200 zł. aw. na który wyznaczono term in do 
rozprawy sumarycznej na dzień 27 maja 1896 
godz. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego W alente
go Niemca, aby na powyższym term inie albo 
osobiście cię stawił, albo porozumiał się z 
ustanowionym dla niego kuratorem  W alen
tym  Półchłopkiem  lub innego zastępcę Są
dowi przedstawił, w ggeciwnym bowiem iazic 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

F rysztak , dnia 14 grudnia 1895.

L. 8492 (3694 1 —3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przem yślu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Franciszka Moskwm- 
skiego, że c. k. główny Urząd podatkowy w 
Przem yślu w celu ściągnienia zaległego po
datku w kwocie 54 zł. 79 ct. aw. edyktem 
z dnia 9 m arca 1896 1. 360 rozpisał licyta- 
cyę ruchomości u Franciszka Moskwińskiego 
zagrabionych z term inam i na dzień 6 i 2°  
m aja 1896. Dla dłużnika ustanowiono kura
tora ad actum w osobie adwokata dr. Stani
sława A ngerm ana. W zywa się zatem dłużnika, 
by się z kuratorem  przed termmem co do 
swej obrony porozumiał, gdyż inaczej' skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 7 kw ietnia 1896.

L. 3477 (3546 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia

dam ia niewiadomego z m iejsca pobytu Jana 
W iniarskiego, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 25 lutego 1895 
1. 2205 ustanow ił kuratora w osobie Kazi
m ierza Polla w Bóbrce.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 m arca 1896.

Doniesienia prywatne.
Zam knięcie rachunków i bilans

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Dąbrowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką za rok 1895.

O b rót kasy w  r. ±895.
Przychód

Udziały w p ł a c o n e ...................
W kładki na rachunek bieżący 
Pożyczki na skrypta spłacone 
O dsetki ze skryptów pobrane
W eksle s p ła c o n e .......................
P rocenta z eskontu ...................
Zwrot kosztów adm in istrac ji . 
Fundusz reze rw o w y ...................

6024 50 
22540 95 
15879-58%  

1481.76%  
7 3 5 . -  ' 

91.16 
821.17 
3 5 7 . -

47431 13
Stan czynny;

Gotówka w k a s ie ............................  1974.96
S k r y p ta ...............................................  18857.92
W eksle e s k o n to w a n e ....................... 3100.—
Odsetki zaległe za rok 1895 . . 82.0574
Ruchomości m obil............................  197.—
Druki k a n c e la ry jn e .......................  50.—

Rozchód :
Gotówka w kasie z dniem 81 g ru 

dnia 1895 .....................................  1974 9fi
W kładki na rachunek bież.podjęte 11139.08 
Pożyczki na skrypta udzielone . 29237.50 
Odsetki z w kładek oszczędności 272.— 
W eksle eskontowane . . . .  3835.—
Ruchomości m e b i l .......................  207.43
Koszta a d m in is t r a c y i ................... 587.81
I r n k i  kancelaryjne . . .  • . . 1 5 1 9 5
Należytości praw ne i stemplowe 25.40

W inien 
Koszta adm inistracyi ue .
D ru k i ...................................................
Ruchomości mobil. 5%  odpisano 
Stem ple i należytości praw ne . 
Procenta z w kładek oszczędności 
Czysty z y s k ............................ • . .

18761.937*
Rachunek strat i zysków :

266.64
101.95

10.43
25.40

472.17
736.19%

47431.13 
Stan hierny:

Udziały c z ł o n k ó w ........................ 6024.50
W kładki na rachunek bieżący . 11401.87 
Odsetki z wkładek oszczędności

nie w y p ła c o n e .......................   . 200.17
Odsetki na weksle za rok 1896

p o b ra n e ........................................... 39.61
Odsetki na skrypta za rok 1896

p o b r a n e ..........................................  2.58%
Fundusz reze rw o w y.......................  357.—
Zysk za rok 1895   736.197*

18761 937* 
Ma

Procenta  uzyskane w r. 1895 2
s k r y p t ó w .....................................

Zaległe procenta za r. 1895 . . 
Odsetki z eskontowanyeh weksli .

1479T 87 ,
82-0517
51-55

1612-787,lb l2 .7 8 7 3 
W  Dąbrowie, dnia 14 kw ietnia 1896.

Towarzystwo kredytowe dla handlu 1 przemysłu w Dąbrowie Stow. zarej.
z potrój, ogran. poręką. 655

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw, we L wowie,
TU T3239 (3728 1—3)

Ogłoszenie.
O. k. Dyrekcya- ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej rozdać roboty 

podtorowe i różne budowle w stacyi Rawie ruskiej.
Koszta tej budowy obliczone są na sumę 137201 zł. Warunki do wno

szenia ofert, szczegółowe i ogólne wTarunki budowy, opisanie wykonać się ma
jących budowli, sumaryczne zestawienie kosztów budowy i dotyczące plany, 
mogą być przejr/ane w godzinach urzędowych w biurze dla budowy i konser- 
wacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty z napisem na kopercie: 
„Oferta na rozszerzenie dworca w Rawie ruskiej mają być najdalej do 30 
maja br. o godzinie 12 w południe (czas lwowski) do podpisanej Dyrekcyi 
(protokół podawczy, na dworcu kolei lwowsko-czerniowieeko-jaskiej) wniesione.

Formularzy ofert nabyć można w inspektoracie dla budowy i konserwaeyi 
kolei.

Oferenci, którzy by wszystkich przepisanych warunków do wnoszenia ofert 
przed ich wniesieniem nie podpisali, lub którzy przepisanego wadyum do kasy 
c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie złożyli, uwzględnieni nie będą.

Z c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państw, we Lwowie.
Lwów, dnia 16 maja 1896.
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Fota się tai ii Ludwika Stadtmtlllera n Lwie.
~ 3 ta r .)ó w k a

Zakład wodoleczniczy
obok Lwowa, poczta Lwów.

w uroczej, od w ia tró w  o c h ro n io n e j o k o licy , o to czo n y la s a m i w znaczne j  częśc i 
szp ilk o w em i, w ie lk i ko m fo rt, k o m p le tn e  u r z ą d r eni e  d z ia łu  b y d ro p a ty c z rie g o  
n o w e  w ażn e  u rz ą d z e n ia  i z a p ro w ad zen ia , dwukomorowe elektryczne ką- 
plele systemu profesora Partnera, Llgnum sultid-inhalacye, Gimna
styka i t. d. Znakomita kuchnia w"własnym zarządzie. Skromne ceny. 
Stała ) t a n ia  k o m u n i k a c j a .  L e k a rz  k i e r u i ący  lir. Józef Łippa i w z im ie  p ra 
k ty k u ją c y  w  M e ra m e ). by ły  a s y s te n t pow sz 1‘o lik lip ik i w  W ie d n iu , liczeń  
p ro fe so ra  dr. M. W in te rn itz a . —  B liż szy ch  i n i or macyj  u d z ie la : Zarząd JMa~

rjówlti, p o cz ta  L w ów . 633

Telefon nr. 84. U w a g a :  Stawy spuszczone, łąki osuszone.

K c  ; k u r s . 661

| 3» ia r J 6 w k a * ° |

L ic y tu c y a  z b io r u  m o n e t
ś. p. biskupa Stupnickiego z Przemyśla.

Podajemy p. t. zbieraczom monet do wiadomości, że 
w ciągu miesiąca maja br. wielki zbiór polskich monet 
z spadku po śp. biskupie Stupnickim zawierający około 
3000 sztuk między nimi wiele rzadkich okazów — tu 
w Wiedniu publicznie wysprzedawaó będziemy.

Katalog z 2-ma tablicami rycin, pojawi się w krótkim 
czasie i na zamówienie przez podpisanych wysłany będzie.

B rac ia  IBgger
626 Wiedeń I Opernring 7.

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy. W głów n. ap-1.. Skład gł. w Paryż, u , 20  nl.S'-L.‘- -o

J aszczyszyna handel został przeniesiony iui  
naprzeciw do Narodnego Domu obok cerkwi, • 

w skutek tego wysprzedaję garderobę męską, dam- , 
»ką, mundurki dla studentów, resztki na rożne ubra- ' 
nia. Poszukuję subień spacerowych, broni, maszyn j 
itp. P łaoi gotówką. 658 j

W  S z c z a w n i c y  willa i pensyonat M a r y i  • 
B i e r n a c k i e j ,  najprzyjemniejsze miejsce 

pobytu. Cały rok otwarte. Zgłoszenia listownie. 639

D rnt cynkowany do ogrodzeń z kolcami 
po zł. 4.50, bez kolców po zł. 3.50 w 

zwoju po 250 metrów poleca P io tr Chrząstow- 
ski handel żelazny we Lwowie plac K apitu l
ny  J . (naprzeciw K ate iry ). 652

W ysprzedaż towarów do masy roz 
Morowej Pawła Langnera nale 

żąeych, trwać będzie jeszcze tylko do 
20 maja b. r. Zarządca masy. 66i

— —  ■ n r  w w  i l a
Darlełien

von 1000 fl. aufwiirts bis zum hochsteu 
Betrage ais Personalkredit coulant und 
diskret besorgt Agentur Budapest, Post- 
fach 107. 6f>3

N a  s p r z e d a i ;  majątek ziemski o 
milę od Lwowa, 392 morgów roli, 58 
e w e n t u a l n i e  88 m. łąki, 6 m. ogrodu, 
17 m. pastwisk, z inwentarzem lub bez. 
N a  p a r c e l a c y e  majątek od Lwo
wa o 3/4 mili odległy B'iższej wiado
mości udziela kancelarya adw. drów 
Z. i A. Lisiewic-zów, we Lwowie, przy 
ul. Kościuszki 16. 65i

Dwa medale otrzymał S. W. N IE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  S fie m o -
j o W B k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Artykuły japońskie
poleca w  najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadłowego

KIJPFER & GrLASER
Lw ów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze
w y ro b y  k rajow e

szkła w  taflach
we wszystkich j&kościaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solino we (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w d-seniach, 
szkło źwierciadłowe, 

jak i lu stra  w ram ach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 32
Kit 1 dyament do rznięcia szkła.

Zarząd powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę likwidatora, który ma być zarazem kierownikiem biura z 
płacą roczną 900 zł, wraz z prawem do 2 kwinkweniów po 10%  rocznej 
płacy.

Posada ta będzie nadaną na rok prowizorycznie za ewentualnem 30 dnio- 
wem wypowiedzeniem w ciągu roku, poezem może nastąpić stabilizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę mają wykazać:
że nie przekroczyli 40 roku życia;
że posiadają odpowiednią kwalifikację z rachunkowości (egzamin z rat 

ehunkowości państwowej byłby pożądanym) tudzież uzdolnienie do robó-
koncepfowych;

przedłożenie świadectwa praktyki w instytutach podobnej kategoryi;
obowiązani złożyć w razie otrzymania posady, kaucję  w kwocie 300 zł. 

i poddać się pragmatyce służbowej uchwalonej przez Zarząd 26 marca 1895.
Podania wnosić należy wprost do Zarządu powiatowej kasy dla chorych 

w Przemyślu najdalej do 30 czerwca 1896.
Zarząd pow. kasy dla chorych 

Przemyśl, 12 maja 1896.

A  jedynie skutecznie działający środek przy nąju-
•£*■1 w porczywszem opilstw ie może bez trudu być
dodany, bo jest bez smaku i pod gw arancją  nieszkodliwy —w skutku niezawodny. 
Podziękowania wyleczonych, stoją do dysj osycyi. Puszka z opisem użycia 3 z ł ,  po
dwójna puszka 5 zł. Nadsyłający kwotę  ̂ góry otrzym uje towar franko. Prawdziwe 

tylko u S .  l £ l e i n » ,  aptekrz w L a g o s  nr. 86 W ęgry. 402
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WGIESTOW w  (ła licy i nad Popradem
stacya pocztowa i kolejowa, telegraf 

w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista skuteczna w chorobach kobiecych i ane 

m;i. Lekarz zdrojowy D r. W ł. Hojnacki.
Pora kąpielowa trwa od 20go maja do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

,7 A O , i A ^ t r k t i r c i l r o  z na j du j e  s ię  w e  w sz y s tk ic h  w ie lk ic h  s k ła d a c h  
W O C ld  W6d m ineriych. 654

SPÓŁKA r a m io  POLSKA 1  M o li!, RW t i a  
Sł. Tarnowski. —  Hasze dzieje w ostatnich

To nowe d m g i e  ~ v y d łn iie  rozgłośnego uzieła St. Ta 
>y MaHl yczaj starannie. C z c io n k i  n o w e ,  t

170

arnow-
skieg( wydalamy ycza] starannie. “C zcionki n o w e, bardzo
czytelne, pap ier w elinow y, — 90 ryc in  (w I wydaniu było 36) 
pr, .ep y szn ie  w yko lan y ch . 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
weale obrazów lub rysunków Matejki, Juliusea K ossaka , Wojciecha 
K ossaka, M ichała Staclaewicza, P io tra  Stachowicza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmacnów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 

Drugie to w ydanie jest b a rd zo  ro zsze rzo n e  i uzn. 
pełnione do ostatniej chwili _  strona ty p o g ra f ic z n a  i o p ra w a  
n s mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
1p>, właszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, te  w s zy s tk o  w ykonano 
k ra jo w em i s iłam i i to za cen ę Wprost bajeczn ie  n isk i,.
1; za 1 egzemplarz broszurowany złr . . . . .  1-50
*) n 1 --------
3) , 1

kartonowani
opr. w płótno, wyci ikr złote i czerwone1, herb Pol-

•ski w środku ■
S  » ! 01B) 1 g.' 1 m Oj .   j iye* -'7'--

złocone, herb P  ilski w 3 kolorach 
N a portoryutn należy dotączyc: 25 ct.

.h -  t  10? . eS*- odk-tyoh n a  b ry i to lo ,  k tó rye l' cooa a egz. brosz.
KI Ł  5  w w>łor "y francusW “ lak
dl* ladn D ™‘kłl*nn : arćw nn  'l»  młodzieży ja k  i ludzi dojrzałyok, ta k

A T L a  X  ,łrt6llfian6yi, gdyż kBiążka je s t w talem  znaczeniu skreśloną
Ł k O T śS rb td ie  « a b y c i « ,  postanowiliśmy dla hupu-MMk tnltyd owy w WoMfe nhtfępejąoy :

,5  eg io m p la rty  krotiuW rfatifoli 1 : -  ’

801-

•ski w środku ókłaSki, wykonany w 3 kolorach 2 50 
opr. w półskórek hancuski lub niemiecki . . . .  3 — 
ojpr. w wyborowy szagren, rpgi zaokrąglone, brzegi 

złocone, herb Polski w 3 k o lo r a c h ..........................5 —

to1Ó0
(zamiast 7*50]16—

75.—j

* egse ttjtlany  (uh> oprawnych (kartoaow*anyoli) tir ;  B.—
»  S * . .  ,  , 18.-

,#0 ’ ’ * l l im '- 1 . lfto—J
Ekipedycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką

(zam iast 8-50) 
<• ’ 11—\

Do nabycia w każdej księgarń*.

¥
C

Z drukarni W ł Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


